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literacki, 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Minister spraw wewnętrznych miano- 
w sekretarza namiestnictwa, Antoniego 
ndahazy, starostą w Galicyi. 


Kgzamina piśmienne pod nadzorem 
(klauzurowe) dla kandydatów stanu mauczy- 
cielskiego w zawodzie gimnazyalnym rozpo- 
cang się dnia 8. lutego r. b. poczem odby- 
wat się będą z nimi egzamina ustne. 

* ©, k. komisyi egzaminacyjnej gimnazyalnej. 

W Lwowie dnia 24. stycznia 1873. 


C. k. krajowa Rada szkolna zamiano- 


- wąłą nauczyciela prow. szkoły w Jezierny 


wa Madurowicza rzeczywistym nau- 


Czycielem starszym szkoły etatowej w Je- | 


zierny, 


C. k. krajowa Rada szkolna zamiano- 

JĄ łą pomocnika nauczycielskiego w Skawi- 

uo, Jana Kuźmę, rzeczywistym nauczy- 
- elem w Wołowicach. 


C. k. krajowa Rada szkolna zamiano- 


3 Wala nauczyciela Karola Lubczy ńskiegoj 
"Ww Dąbrowie, rzeczywistym nauczycielem szko- ' 


J etatowej w Mogile. 


C. k. krajowa Rada szkolna zamiano- 
Wala nauczyciela dotychczasowego w Pel- 
Natyczach Jana Kwaśniaka, rzeczywistym 
Nauczycielem szkoły etatowej w Pełuaty- 
cząch. 


Ustne egzamina dojrzałości odbędą się 


dla uczniów szkół realnych w c. k. szkole: 


realnej we Lwowie dnia 3i&a wc. je 


W szkole realnej w Krakowie dnia 9.1 10.; 


Marca; dla uczniów szkół gimnazyalnych 
We Lwowie w c. k. gimnazyum Franciszka 
Józefa dnia 3. 4. i 5,a Ww Krakowie w 
c. k, gimnazynm św. Jacka dnia l. 121 


13. marca b. r. Termin do egzaminów pi- 
śmiennych wyznaczy abituryentom dyrekcya 
każdego z wymienionych zakładów w osta- 
tnim tygodniu lutego b. r., w którym to ce- 


lu abituryenci przed dniem 20. lutego u do- | 


tyczącej dyrekcyi zgłosić się mają. 
Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów dnia 17. stycznia 1875. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


rA 


Lwów. dnia 25 stycznia 


Prawdopodobnie spór o termin zwoła- 
nia wspólnych delegacyi rozstrzy- 
gnięty będzie na korzyść dziennikarstwa za- 
litawskiego, które zawsze powątpiewało, czy 
25. sierpnia to ciało parlamentarne będzie 
mogło rozpocząć swoje obrady. Wątpliwość 
jest zupełnie uzasadnioną stosunkami wę- 
gierskiemi. Delegacye bowiem zebrać się 
mogą dopiero wtedy, gdy nowy sejm wybierze 
jej członków, u na to może wypadnie czekać 
dłużej, aniżeli w pierwszej chwili przypu- 
szczano. Choć wprowadzuno już w ruch a- 


| parat ustanowiony w noweli wyborczej, choć | 


wybór centralnych komisyi wyborczych jest 
już początkiem akcyi wyborczej, mimo to 
słaba jest nadzieja, ażeby pierwsza sesya 
nowego sejmu węgierskiego, została rychło 
otwartą. Komisye wyborcze bowiem zaraz 
na wstępie okazały z nielicznemi wyjątkami 
brak gotowości do zaparcia się i wytężonej 
pracy obywatelskiej. Dzienniki peszteńskie 
głośno utyskują na to i robią nawet przy- 
kre wyrzuty dzisiejszemu pokołeniu. Dawniej 
bowiem, gy zarząd kraju oddany był or- 
ganom wyszydzanym z uiepraktycznego u- 
stroju i wielkiej ociężałości w wykonywaniu 
funkcyi sobie poruczonych, czynności obywa- 
telskie postępowały raźniej naprzód a bez- 
interesowność i gorliwość obywatelska za- 
stępowała brak organizacyi sprężystej. Dzi- 
siaj tak dalece osłabla gotowość do obywa- 
telskich usług, że w wielu centralnych ko- 
misyach wyborczych zażądano dyet albo 
pewnego wynagrodzenia, a gdy ministerstwo 


ROSPODARSKA GŁOWA 


Opowiadanie JM. Pana Wita Narwoya 


Rotmistrza gwardyi konnej koronnej. 


Anno Domini 1777. 


(Ciąg dalszy.) 


Nim Skipor odpowiedzieć mógł, a znać 
(0 było po nim, | a 
l zawstydzony był — odszedłem z miejsca, 
üa którem ta cała sceua Z pojedynkiem za- 
Szła, i do miasta, do kwatery mojej wróci- 
em. Ledwiem na posłanie padł, twardo Za- 
Snąłem; a już biały dzien był, kiedym się 
obudził, Wszystko to, co mnie wczorajszego 
nia spotkało, snem tylko dziwnym mi. się 
zdało. Cała ta wczorajsza gorączka moją, z 
„ten bunt głupiego affektu przeciw po 
l ten czarowny urok, którym wzięła muie g 
moment pani ex-hospodarowa, odbiegły mnie 
jak mara na blask słonka Bożego; rad 1 
zdrów wstałem, i zaraz po starym Ucze 
wym zwyczaju, który z domu, od pani = 
Gi mojej w świat wyniosłem, do kościoia 
na mszę św. poszedłem, aby Dogu podzię- 
,kować za to, że mi z dwóch przygód r 
Ldwóch niebezpieczeństw, z których „jedno 
nad drugie gorsze było, tak szczęśliwie sal- 
wował. Bo kto wie, co lepsza, a CO gorsza 
rzecz była, czy życie dać w głupi sposób, 
hazardownie jakby na kość je rzucając, czy 
w sidła onej Syreny Bonfanti wpaść, duszę 
i sumienie jej zaprzedać, wspólnikiem taje- 
mniczych praktyk zostać i całą resztę ży- 
wota na krzywe awantury rzucić?... 


że skonfundowany, a może, 
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i odmówiło temu żądaniu, zasłaniając się przy- 
‘krym stanem stosunków skarbowych. dość 
| znaczna liczba centralnych komisyi wysta- 
| wiona jest na zdekompletowanie i brak sił 
i potrzebnych do pracy. Dla Przedlitawii 
esz ta nie jest wcale obojętną. Wczesne 
uchwalenie budżetu na rok 1876 zawisło 
od wczesnego zwołania nowego sejmu wę- 
gierskiego jako warunku wczesnej sesyi de- 
legacyjnej. Jeżeli delegacye wspólne zaczną 
obradować dopiero w późnej jesieni a w sku- 
tek tego Rada państwa zwołaną zostanie w li- 
stopadzie, to łatwo w roku następnym wró- 
cić może zwyczaj prowizorycznego poboru 
podatków, czemu w tym roku zapobieżono 
uchwaleniem ustawy skarbowej przed 1. 
stycznia. Korzyści 
budżetu wykazywaliśmy niedawno w czasie 
austryackiej rozprawy budżetowej, więc nie 
potrzebujemy dodawać, jak żywo ubolewaćby 
wypadało nad tem, gdyby w tym roku za- 
szła zmiana i zwrot ku staremu zwycza- 
jowi. 

Zamknięcie panslawistycznego gimna- 
zyum w Thurocz-Szent-Marton, może przeko- 
nać rząd węgierski, jak silnym jest ten 
ruch nieprzyjaźny żywiołowi madjarskiemu, 
jak usprawiedliwionem było jego energiczne 
wystąpienie. Gdy zamknięcie 


gimnazyum 


stało się faktem, uczniowie zaczęli nosić ; 
odznakę żałobną a ludność urządziła skład- | 


kę, ażeby powetować klęskę profesorom, 
którzy potracili swoje posady. Jeden z dzien- 
ników peszteńskich otrzymał wiadomość, że 
ze składek dobroczynuych otworzono już 
napowrót to gimauzyum jako zakład pry- 
watny pod patronatem ewangielickiej gminy 


„Kościelnej. Wiadomość ta polegała na błę- 


dzie, bo gimnazyum jest jeszcze dotąd o- | 


twarte i dopiero przy końcu półrocza zimo- 
wego nastąpi jego zamknięcie. Ów dziennik, 
w którym pojawiła się powyższa pogłoska, 
wzywał już rząd do użycia energicznych 
środków prewencyjnych. Wobec panującego 
rozdrażnienia umysłów, dalej wobec faktu, 
że zamknięcie gimuazynm przekonało już 
pauslawistów o energii rządu w stlwnieniu 
każdej niebezpieczuej dia państwa agitacji, 


Tego samego dnia w południe samo, | rękę szedłem, i że Waćpan dobrem sercem 
kiedym z traktyerni Palmy do domu wracał | muie pożegnasz. 


przez rynek, widziałem karocę dużą podró- 
żną, Sześciu tęgiemi rysakami zaprzężoną; 
widocznie w daleką drogę kogoś wiozła. 
Przejechała mimo mnie, a gdy do środka 
wzrok rzuciłem, ujrzałem panią hospodaro- 
wą wołoską... Ona spostrzegła mnie także, 
1 jeszcze raz na chwilę spoczęły na mnie 
one duże, głębokie, gorejące oczy, piekielnej 
czarności t piekielnego blasku... Jak błyska- 
wica na czarnej chmurze mignęły mi się 
przed źrenicą i znikły, bo kouie szybko w 
przeciwną popędziły stronę. Miałem ochotę 
przeżegnać się, i byłbym to zrobił, gdyby 
to wie na ulicy było. Myślałem, że to już 
ostatni raz tę kobietę widzę, i że ta cała 
bistorya, krwawa, której heroiną była. dla 
mnie juź zamknięta. Nie tak było -—- mia- 
łem poźniej widzieć i epilog jeszcze... 

N azajutrz przyszedł do mnie adjutant ge 
nerała Seegera z wezwaniem, abym do owego 
protokołu w komendzie generalnej się stawił, 
z czego Ja wielce rad byłem, bo to nad spo- 
dziewanie moje i ordynans cały i ten mar- 
kotny pobyt we Lwowie skracało. Poszedłem 
też zaraz i tu deklaracyą raz jeszcze uczy- 
niłem co do owej massy po konfederatach, 
armaturę „wszelką grubszą, autoramentowe 
moderuuki i kasy dla rządu Króla Jegomo- 
ści 1 Najjaśniejszej Rzeczypospolitej windy- 
kując. Po spisaniu dokumentu tego rezołwo- 
wałem się zaraz jechać, ale przedtem jc- 
szcze do p. generała Seegera pożegnać się 
udałem. 

— Wszystko już, co należało do Waćpa- 
na — rzecze p. generał — stricte wypełniłeś, 
mości rotmistrzu, a wierzyć mi to chciej, 
że gdybym szefem twoim był, pochwałę bym 
oddał Waćpauu. A i ja nadzieję tę mam, 


Mówię ja na to: r. 

— Czuję ja to, mości generale, I wie- 
cznie pamiętać będę, a co się mnie samego 
tknie, grzecznie przepraszam, jeżelim natrę- 
tny był i mocno przy ordynansie moim stał; 
Monarsze to memu, i szarży mojej WInieu 
byłem. Tedy, mości generale, i wdzię- 
cznych sentymentów i rewerencyi mojej po- 
winnej wyrazy przyjąć chciej łaskawie — 
nie tylko mnie ale i sprawę, dla której tu 
wysłany byłem, w pamięci zachowując. 

— Przyrzekam to Waćpanu milem 
sercem, mości rotmistrzu, a teraz zapytać 
pozwól, kiedy i czy do Warszawy wprost 
jedziesz ? 

— Jadę jutro zaraz, ale me do War- 
szawy, jeno do Kamieńca podolskiego. 

— A wiesz co, mości robmistrzu, że 
szczeście masz — woła p. generał Seeger — 
bo owo właśnie kuryer z Czerniejowic przy- 
był, wiadomość tę przywożąc, że gral Au- 
ersperg Uxcellenvya i grat Drygido z Czer- 
niejowic do Chocimia i do Kamieńca Podol- 
skiego ruszyli i tamtędy do Lwowa wracać 
będą. Zastaniesz ich rotmistrzu w Kamieńcu, 
tedy nieomieszkaj prezentować się guberna- 
torowi, i ustnie mu jeszcze alferę calą wy- 
łóż i co tu z tobą już zrobiliśmy opowiedz. 
Tak owo sprawę o massę konlederatów je- 
szcze lepiej popchniesz, a potem to już nie 
tu do nas prosto ale do p posła naszego 
w Warszawie się udawajcie. i 

Podziękowałem p. generałowi za grze- 
czną radę i raz jeszcze się żegnając, wyjść 
już miałem, kiedy p. Seeger mówi: 

— Kiedy już wspomniałem o kurye- 
rze z Czerniejowic, tedy i nowinę ciekawą 
Waćpanu zakomunikuję, którą od niego mam. 


żem Waćpanu, co tylko możność była, naj Czy wiesz Waćpan, że hospodarowi woło- 


wczesnego uchwalania | 


sok 65% 


Jednorazowa insaraty ohliezają się po 7 et 
| Kilkorazowe po 6 et. od miejsea jednego wieraza, 
| Listy należy frankować. Reklamacye 
| wolue sa od opłaty pocztowe], 


otwarte 
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to nawoływanie do użycia środków repre- 
syjnych jest niestosownem zwłaszcza w chwili, 
gdy stosunki węgierskie znajdują się w przy- 
krem rozprężeniu. 

Rząd niemiecki niema już wiel- 
kiej ochoty do dalszego mięszania się w 
sprawy hiszpańskie, a przynajmniej wcale 
nie myśli występować z inicyatywą co do 
uznania nowego rządu, chociaż teraz mniej- 
szej do tego potrzeba determinacji niż przy 
uznaniu rządów marszałka Serrana. Król 
Alfons nie może liczyć na to z pewnością, 
że wybory do kortezów dokonane pod okiem 
dzisiejszego gabinetu, wytworzą przychylną 
restauracyi większość parlamentarną. Ale 
nie dziwimy się wcale zniechęceniu ks. Bis- 
marcka wobec spraw hiszpańskich. Niemcy 
nie mają interesu w tem, ażeby w Hiszpa- 
nii istniała republikańska albo monarchi- 
czna forma rządu, wypadki tak się zbiegły, 
|! že właśnie sprawa hiszpańska największe 
nieprzyjemności zgotowała kanelerzowi nie- 
mieckiemu. Karliści szydzą sobie z całej po- 
tęgi niemieckiej i groźb ks. Bismarcka a na 
ich świeże prowokacye nie ma dyplomacya 
niemiecka żadnego środka. Dalszy krok na 
drodze, na którą rząd niemiecki wstąpił 
przy uznaniu marszałka Serrano, musiałby 
po znanej sprawie statku niemieckiego „Gu- 
staw“ doprowadzić do otwartej interwencyi 
a tego właśnie pragną najwięcej sami Kar- 
liści, Hiszpania podupadła bardzo w ostat- 
nich latach, ale poczucie godności narodo- 
' wej, któremu oprzeć się nie zdołał nawet 
NS SN L, mogłoby zadać ks. Bismarcko- 
wi taka klęskę, jakiej dziś nie obawia się 
nawet ze strony równorzędnego mocarstwa. 
Fe wszystkie pewody zmuszają rząd niemiecki 
do wytrwania na stanowisku wyczekującem, 
dopóki nie zabierze głosu Rossya, która 
wskutek biegu wypadków hiszpańskich i swo- 
jej roli przy uznaniu rządów marszałka Ser- 
rauo, jest w pierwszym rzędzie do inicya- 
tywy powołaną. 

Zakrawa to ua gorżką ironię, że wła- 
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śnie w chwili, gdy Zgromadzenie na- 
rodowe daremnie mozoli się nad ustale- 
niem stosunków konstytucyjnych we Fran- 


skiemu z sułtańskiego rozkazania 
ucięto i do Stambułu wysłano. 
— Wiem, mości generale; wczoraj mi 

to opowiadano. 

EJ (AP 4 sara a s : 

Tedy Waćpan wcześniejsze informa- 
,cye masz niż ja, bo kuryer dziś rano tu 
, stanął. 


głowę 


Od znajomego kupca jednego sły- 
, szałem, co właśnie z Jass powracał... — od- 
powiedziałem na to z kontenansem, kłam- 
stwem się wykręcając ; jakoż inaczej nie mo- 
glom, kiedy prawdę powiedzieć trudno było- 
a już raz z tą wiadomością moją tak nie- 
fortunnie się wyrwałem 
Zaraz na drugi dzień o samyu doświ- 
tku w drogę ku Kamieńcu się wybrałem, 
wóz i konie dobre nająwszy. Długą miałem 
podróż, nuduą i przykrą, bo drogi jesienne 
nieludzkie były, i ledwiem się przez te bło- 
ta, wody i wyboje do Kamieńca dostał, Tu 
przecie szczęśliwie i w dobrem zdrowiu sta- 
nąwszy, zaraz u p. komendanta generała de 
Witte się meldowałem, który mnie uczciwie 
iz otwartemi ramiony przyjął, chociaż ra- 
cyę mógłby był mieć do krzywego wzroku, 
albowiem od departamentu narzucony mu 
byłem do krygsrechtu, w którym ou sam 
radę sobie dać mógł i umiał. Trwał teu 
krygsrecht dni kilka, a codziennie po dwie 
audyencyć z oliceryą garnizonową mieliśmy 
— ale tego już opowiadać nie będę, bo do 
rzeczy tu nie nateży. c > 
„ Miedym tylko przyjechał, pierwsza to 
nowina byla, którą mnie powitano w Ka- 
pa DZ 5 hospodarowi Jegomości multań- 
skiemu, (iregoremu Ghikasowi, głowę sromo- 
tnie i zZ mespodziang okrutnością w Jassach 
zdjęto. Pan generał Witte znaczną kompas- 
syę dla tak mizernego losu nieboszczyka 0- 
każywał, wielce się jego nieszczęścia litująe, 
bo jak mi mówił, pan to rządny i ludzki 


— 


cyi, w niektórych departamentach rozpo- 
wszechniono wiadomość, iż z wiosną wybu- 
chnie niezawodnie nowa wojna z Niemcami. 
Tak dalece rozpowszechniano tę pogłoskę 
szaloną, że rząd widział się spowodowanym 
ostrzedz ludność i dziennikarstwo. Kto jest 
autorem tej pogłoski? Oczywiście bonapar- 
tyści, bo wszystkie stronnictwa przyzwycza- 
iły się już dawno, kłaść wszystko na karb 
bonapartyzmu. Przypuściwszy nawet, że bo- 
napartyści zdolni są do niepatryotycznych 
manewrów, któremi poprzeć mogą cele swo- 
jego stronnictwa , to zawsze pamiętać nale- 
ży, że frakcya ta jest najpraktyczniejszą ze 
wszystkich i działa zawsze w interesie ro- 
zumnie zakrojonego planu. A rozsiewanie 
takich niedorzecznych pogłosek nikomu nie 
może przynieść korzyści, nie przyspieszy 
cesarstwa, lecz tylko kompromituje Francyę 
wobec zagranicy. 

Gladstone chce formalnie poweto: 
wać sobie umiarkowanie, z jakiem na czele 
rządu postępował w obec przeciwnych stron- 
nictw. Jego dzisiejsza walka z ultramonta- 
rizmem wyradza się w pospolitą polemikę 
dziennikarską a zarzuty podnoszone przeciw 
dążnościom stronnictwa papieskiego prze- 
kraczają granicę, którą rozwaga prawdziwe- 
go męża stanu wytknąć im powinna. Twier- 
dzenie, że ultramontanin nie może być do- 
brym patryotą, że jest krępowanym w wy- 
konywaniu najświętszych obowiązków oby- 
watelskich, mogło jeszcze nie wydawać się 
wielkim grzechem w obec taktu polityczne- 
go. Ale to, co niedawno napisał Gladstone 
w Quarterly Review o Świeckiej władzy pa- 
pieża, podobnem jest zupełnie do namiętnych 
artykułów ultraliberalnej prasy berlińskiej, 
Były naczelnik gabinetu angielskiego nie 
waha się tam utrzymywać, że w Rzymie 
moralność i bezpieczeństwo publiczne były 
zaniedbane za rządów papieża i dopiero te- 
raz podniosły się cokolwiek. Tego nie po- 
wiedziała dotąd tak otwarcie nawet liberal- 
na prasa włoska. 

Sprawa podgorzycka za wdaniem 
się mocarstw europejskich nie grozijuż ża- 
dnem zawikłaniem. Turcya odstąpiła od 
swoich niestosownych wymagań a Czarnogó- 
ra, unikając z godnem uznania umiarkowa- 
niem wszelkich przedwczesnych kroków, u- 
łatwiła dyplomacyi europejskiej pokojowe 
dzieło. Dwie uwagi wywołuje w świecie po- 
litycznym ostatni zatarg na Wschodzie. Naj- 
pierw możną zaznaczyć tę smutną okoli- 
czność, że Turcya coraz więcej osłabia swo- 
je sympatye u mocarstw, że zamiast prze- 
konywać Kuropę o potrzebie utrzymania 
status quo, obudza przekonanie całkiem prze- 
ciwne. Na szczęście właśnie w tym świeżym 
zatargu pokazało się, że sojusz trzech mo- 


był, w kraju porządek trzymał, a z naszą 
Rzptą w sąsiedztwie dobrem zostawał. 
Pan generał Witte od Baszy Chocimskiego 
miał to sobie zakomunikowane, i mocno się 
tą przygodą zafrasował, bo się jakiego ka- 
łabałyku to jest rebellji i zamięszania na 
Wołoszy z tej racyi obawiał, a takowa nie- 
spokojność na kresy polskie, tedy i na Ka- 
mieniec sam obalić by się musiała. Nadto 
wysłał był p. generał Witte tłumacza p. 
Jederkaę do Jass z pieniądzmi i pocztą 
od posła tureckiego Numau-beja z Warsza- 
wy i z listy ważnemi do iuternuncyusza na- 
szego, JMPana Doscampa, — tedy niespo- 
kojny był, czy tłumacz i poczta w rozru- 
chach kędy nie utong. 

Drugą nowinę, która tak samo jak 
pierwsza władoma mi już była, dał mi p. 
generał o spodziewanej lada dzień w Ka- 
mieńcu wizycie JMPana gubernatora grafa 
Auersperga z żoną, JMP. grafa Brygido, i 
JMpani pułkownikowej Pexliuck, z domu 
Lubomirskiej, którzy z hommagium odbytego 
w Czerniejowcach wracając Chocim zwie- 
dzić i w Kamieńcu podolskim zatrzymać się 
mają. Pan generał Witte przygotowywał się, 
aby z appareucyą gości tych przyjąć i gra- 
fowi Auersperg, jako dygnitarzowi wysokie- 
mu w sąsiedniej a wielkiej potencyi, honory 
i komplementa czynić — a JMPan Tadeusz 
Grabianka, starosta liwski, wielki właśnie 
bal in gratiam imienin żony swej Teressy 
przygotowując, wszystkie one dostojne oso- 
by gośćmi u siebie mieć się spodziewał. Na 
ten bal ja osobną i bardzo grzeczną otrzy- 
małem inwitacyą, co osobliwszej łaskawości pa- 
ni starościny zawdzięczam, która to dama, 
z domu Stadnicka z Zmigrodu, pamiętać o 
tem raczyła, że jej raz we Lwowie u pani 
Szeptyckiej prezentowany byłem 
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carstw wschodnich nie jest abstrakcyjnem 
pojęciem lecz faktem wytrzymującym próbę 
ogniową. Rosya, Austrya albo Niemey mia- 
ły teraz najlepszą sposobność do forytowa- 
nia odrębnych celów swoich a przecież dzia- 
łały zgodnie w intencyach pokojowych. 


(26. posiedzenie Izby panów zd. 22. stycznia.) 


Początek o godzinie 11t4 przed połu- 
dniem. Przewodn. Ks. K. Auersperg. Obe- 
cni ministr.: prezyd. ks. Adolf Auersperg, 
baron Lasser, dr. Banhans, dr. Stre- 
mayr, dr. Glaser, dr. Unger, dr. 
Chlu mecky, baron Pretis, pułkownik 
Horst. 

Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z 
ostatniego posiedzenia podano do wiadomości 
izby, że sankcyę cesarską otrzymały: ustawa 
skarbowa na r. 1875 i ustawa przedłużająca 
termin spłaty bezprocentowej pożyczki udzie- 
lonej nawiedzonym powodzią mieszkańcom 
miasteczka Tachau. 

Minister rolnictwa przesyła lzbie kilka 
egzemplarzy rozprawy starszego komisarza 
górniczego Windakiewicza o oleju i wo- 
sku ziemnym w Galicyi. 

Przedłożenie rządowe 0 rozszerzeniu 
fideikomisu ks. Fryderyka Augusta Aleksan- 
dra Beaufort- Spoutin odesłano do komisyi 
fideikomisowej. Do komisyi prawniczej ode- 
słano przedłożenie rządowe o skuteczności 
zaciągniętych w księgach publicznych praw 
familijnych i o postępowaniu przy wykreśla- 
niu nieważnych wpisów tego rodzaju, 

Następuje drugie czytanie projektu u- 
stawy o trybunale administracyjnym. Spra- 
wozdawcą komisyi jest baron Rizy. 

W rozprawie ogólnej zabiera głos naj- 
pierw baron H ye. Mowca przyznaje przedło- 
żonemu projektowi wielką doniosłość. Czyn- 
ności trybunału administracyjnego wywrą 
wielki wpływ na tok spraw w wszystkich kie- 
runkach zarządu państwowego, na materyalny 
dobrobyt. Jednakże w dzisiejszych stosunkach 
mowca nie wiele spodziewa się po zaprowa- 
dzeniu trybunału administracyjnego i dlatego 
stawia wniosek odraczający, w którym komi- 
sya otrzymuje polecenie, ażeby zbadała: czy 
nie należałoby działalność trybunału admini- 
stracyjnego ograniczyć do sporów o podatki 
i inne oplaty skarbowe i czy inne w usta- 
wach zasadniczych państwa trybunałowi ad- 
ministracyjnemu zastrzeżone sprawy nie na- 
leżałoby przekazać trybunałowi państwa. 

Minister dr. Unger powołuje się na 
postanowienie ustaw zasadniczych o trybunale 
administracyjnym. Rząd jest obowiązany wy- 
konać ustawy zasadnicze, ale nie może uchy- 
lać takowych bezpośrednio albo pośrednio. 
Wniosek zaś br. Hye dąży do uchylenia art. 
15. ustaw zasadniczych państwa. Mowca w 
obszernym, fachowym wywodzie wyświeca 
właściwe znaczenie i cel trybunału admini- 
stracyjnego. Trybunał ten nie może z ujmą 
dla powagi władzy rządowej i praw państwa 
brać w obronę pokrzywdzonych. Zwykle sta- 
nowisko trybunału administracyjnego jest tak 
pojmowane, że osoba pokrzywdzona w swoich 
prawach przez władzę administracyjną, może 
przed sądem zaskarżyć administracyę. Żaden 
rząd w Austryi nie mógłby zgodzić się na 
takie podleganie administracyi władzy sądo- 
wej. Takie pojęcie sprzeciwia się naturze i 
istocie państwa, które w wykonaniu swoich 
praw zwierzchniczych nigdy nie może być 
stroną spór wiodącą. W ustawach zasadniczych 
sądownictwo i administracya są postawione 
obok siebie a nie w stosunku zawisłości. 

Cały wywód ministra dr. Ungera 
miał na celu wykazanie, że trybunał admini- 
stracyjny w myśl ustaw zasadniczych państwa 
nie może być trybunałem apelacyjnym tylko 
kasacyjnym. 

Po odpowiedzi barona Hye zostaje zam- 
kniętą ogólna rozprawa a sprawozdawca wno- 
si przystąpienie do rozprawy szczegółowej. 

Minister spraw wewnętznych br. Las- 
ser zabiera głos, ażeby wypowiedzieć przeko- 
nanie nabyte w ciągu 38letnicj pracy w za- 
wodzie administracyjnym. W obec istniejących 
w Austryi urzędów administracyjnych trybu- 
nał administracyjny nie jest absolutnie po- 
trzebnym. Ale może on być pożytecznym i 
będzie takim w pierwszym rzędzie w obec 
orzeczeń władz autonomicznych. Długo bowiem 
nie może utrzymać się taki stan rzeczy, aże- 
by wydziały powiatowe i krajowe wydawały 
w ostatniej instancyi orzeczenia, przeciw któ- 
rym państwo niema żadnych środków pra- 
wnych. Trybunał administracyjny dobrze u- 
rządzony i stosownie kierowany może być 
także pożytecznym w obec państwowych władz 
administracyjnych, gdyż dodaje otuchy stro- 
nom. Mowca stanowczo oświadcza się za za- 
sadą kasacyjną, a sprzeciwia się utworzeniu 
czwartej albo piątej instancyi. 

Wniosek odraczający jest właściwie u- 
chyłeniem projektu o trybunale administra- 
cyjnym. Zamiast tego trybunału miałby po- 
wstać trybunał podatkowy, 


Baron Hye cofa wniosek odraczający, 
zastrzegając sobie stawianie poprawek w roz- 
prawie szczegółowej, do której izba przystą- 
pić postanawia. 

Koniec posiedzenia o godzinie 4. po 
południu. 


Austrya - Wegry. Tresse donosi 
ponownie o podróży Najjaśniejszego Pana 
wraz z Najjaśniejszą Panią do Pragi na bal 
u ks. Karola Auersperga. Bal ten ma się 
odbyć w przepysznie urządzonych salach 
pałacu ks. Clary, zakupionego przez ks. K. 
Auersperga. Pobyt Najj. Państwa w Pradze 
ma trwać tylko dzień jeden; ludność tam- 
tajsza przygotowuje się już na jak najświe- 
tniejsze przyjęcie Cesarstwa. Bal ten ma 
być dany na cele dobroczynne a mianowicie 
na podniesienie podupadłego przemysłu. 

— Rokowania w sprawie rumuńskiej 
konwencyi cłowej, biorą — według Pester- 
Lloyda — zwrot pomyśluy; toczą się one 
w Wieduiu bezpośrednio z rumuńskim agen- 
tem Costaioru. 

— D. 30.brm. odbędzie się w Wiedniu 
bal dworski w salach redutowych. Będzie 
to jedyny bal dworski w bieżącym sezonie. 

— Wystawa przemysłowa, która we 
wrześniu r. b. miała się odbyć w Cieszynie, 
została odłożoną na czas nieograniczony ; 
komitet ad hoc wybrany, po powzięciu po- 
wyższej uchwały, rozwiązał się. 

— Minister handlu potwierdził pono- 
wny wybór Leopolda Lenzi na prezydenta 
a Girolamo Gailasa na wiceprezydenta Izby 
handlowej i przemysłowej w Roveredo. 

— W Budapeszcie odbywają się co- 
dziennie pod przewodnictwem Najj. Pana 
narady nad regulaminem służby dla hon- 
wedów. 

— Konskrypeya wyborców na Węgrzech 
jest w toku ale postępuje powoli. 


Niemcy. (Z pruskiej Izby panów). Na 
posiedzeniu z 22. b. m. odczytano następu- 
jące pismo księcia Putbus, wystosowane do 
prezydenta Izby, hr. Ottona Stollberg zu 
Winnigerode. 

„Mam zaszczyt oznajmić J. O. panu, 
że J. ©. Mość Cesarz i król raczył najła- 
skawiej zezwolić na uproszone przezemnie 
śledztwo sądu honorowego w sprawie za- 
rzutów podniesionych przeciw, mojej osobie 
w Izbie deputowanych w dniu 20. Maja z. 
r. Wyrok uniewiuniający sądu honorowego 
zapadł 15. Grudnia z. r., najwyższe zatwier- 
dzenie nastąpiło 23. tegoż miesiąca a do- 
ręczenie wyroku 12. stycznia b. r. Gdy J. 
O. pan zostałeś niezawodnie także wprost 
zawiadomionym o tej sprawie, upraszam u- 
przejmie o zakomunikowanie tego Izbie pa- 
nów na jednem z najbliższych posiedzień. 
Racz pan it. d. książę Putbus. 

Prezydent oznajmia, że z rozkazu 
cesarza został w swoim czasie zawiadomio- 
nym o rezultacie śledztwa sądu honorowego, 
poczem bezzwłocznie napisał do szefa ga- 
binetu wojskowego z prośbą o podanie Íz- 
bie panów bliższych szczegółów tej sprawy. 
Na tę odezwę otrzymał od szefa gabinetu 
wojskowego, generał majora v. Albedyll 
krótkie sprawozdanie o przebiegu śledztwa 
i o wyroku, znanym już zresztą czytelnikom 
naszym. Prezydent wyraził następnie zado- 
wolenie. że cała ta sprawa tak pomyślny 
wzięła obrót. Izba zachowywała podczas te- 
go epizodu głębokie milczenie. 

-- W parlamencie niemieckim unie- 

ważniono we czwartek dwa wybory, a mia- 
nowicie wybór księcia Ujest, popieranego 
przez laudrata z naruszeniem ustawy wybor- 
czej przeciw księciu Ferdynandowi Radzi- 
wiłłowi, i wybór księcia Karola Hohenlohe- 
lugelfingen, którego współzawodnik, Ale- 
ksander Szalsza, kandydat katolików, dla- 
tego tylko pozostał w mniejszości, że u- 
rzędnicy w dobrach księcia grozili wieśnia- 
kom, że żaden z tych, co na Szalszę głoso- 
wać będą, nie dostanie nigdy roboty, a w 
innych gminach z urzędu nakazywano w 
imieniu cesarza wybierać księcia. Oba wy- 
bory unieważnione, miały miejsce na Szlą- 
sku a to pierwszy w Opolskim, drugi zaś 
w Brzezkim powiecie. 
Wolffa biuro telegraficzne donosi, 
że reprezentanci mocarstw w Belgradzie 
uznali ponownie wyraźnie równouprawnie- 
nie niemieckiego konsula generalnego Z 
innymi agentami dyplomatycznymi. Niemcy 
domagają się jednak, by rząd serbski ze 
swej strony dał podobne oświadczenie. 


Francya. Zgromadzenie narodowe 
rozpoczęło 22. b. m., w dzień rocznicy ŚCcIę- 
cia Ludwika XVI., jak dodają złośliwie 
dzienniki legitymistyczne, obrady nad pro- 
jektami ustaw konstytucyjnych. O usposo- 
bienin, panującem między stronnictwami, da- 
je dość dokładny obraz pierwszy dzień obrad 
nad temi projektami. Lewica sprzeciwia się 


im, albowiem odraczają utworzenie „stano- 
wczej republiki“; orleaniści upatrują zbawie- 
nie kraju w monarchii konstytucyjnej Lu- 
dwika Filipa, legitymiści zaś żądają monar- 
chii hr. Chamborda. Deputowany Carayon- 
Latour, który przemawiał w imieniu skraj- 
nej prawicy, przytaczał na poparcie swych 
twierdzeń rozporządzenia kanclerza niemiec- 
kiego do byłego pełnomocnika hr. Arnima. 
Carayon-Latour opuścił trybunę z oświad- 
czeniem, że legitymiści nie chcą nic wiedzieć 
o projektach konstytucyjnych, lecz zarazem 
zezwalają na wszelkie środki, jakich mar- 
szałek potrzebuje do utrzymania porządku 
i bezpieczeństwa publicznego. 

— Rada ministrów uchwaliła na po- 
siedzeniu z 21. nie składać podczas pierw- 
szego czytania projektów konstytucyjnych 
żadnego oświadczenia. Po posiedzeniu rady 
ministrów odjechał marszałek Mac - Mahon 
do Wersalu, gdzie w tym dniu panowało o- 
gromne wzburzenie umysłów. W Zgromadze- 
niu narodowem byli prawie wszyscy depu- 
towani a nawet Thiers, który jest zda- 
nia, że sytuacya polityczna jest ogromnie 
zawikłaną, 

— Korespondent paryzki Timesa wspo- 
mniał niedawno, że bardzo być może, iż 
marszałek Mac-Mahon ustąpi, jeżeli Zgroma- 
dzenie narodowe odrzuci projekta konstytu- 
cyjne. Półurzędowy Moniteur powtarza te 
domysły rzeczonego korespondenta bez za- 
przeczenia, ze swej strony dodaje tylko, że 
marszałek Mac-Mahon oświadczał często w 
ostatnich czasach, że w skutek ustawy li- 
stopadowej ostateczne uorganizowanie ja- 
kiejkolwiek formy rządu zostało odroczonem 
do r. 1680. Z tegoby wynikało, że marszał- 
kowi nie zależy na uorganizowaniu stałej 
formy rządu we Francyi a chodzi mu tylko 
oto, ażeby Zgromadzenie narodowe uorgan1- 
zowało jego władze. Pogróżka ustąpienia i 
abdykacyi jest zresztą drogą bardzo śliską, 
a kto na nią wstąpi jest w niebezpieczeń- 
stwie, że pewnego pięknego poranku może 
go ktoś „wziąć za słowo“ i do ustąpienia 
formalnie zmusić. Tą drogą poszedł Thiers 
i wielu innych. Gdy pierwszy gniew i obu- 
rzenie minęły przyznawał sam Thiers, że 
ustąpienie było z jego strony największą 
głupotą, jaką kiedykolwiek w życiu po- 
pełnił. 

— Umiarkowana prawica uchwaliła na 
posiedzeniu z 20. b. m. obstawać jedynie 
przy uorganizowaniu osobistego septenatu. 
Po tem posiedzeniu odbyło się drugie, w 
którem wzięli udział także członkowie skraj- 
nej prawicy; na tym kongresie dwóch grup 
prawicy uchwalono występować z wielkiem 
umiarkowaniem podczas obrad nad proje- 
ktami konstytucyjnemi i unikać wszelkich 
wycieczek osobistych, aby nie przyszło do ja- 
kiej scysyi z prawem centrum. 

Pomimo tych zabiegów trudno przy- 
puścić, ażeby podczas rozpraw nad proje- 
ktami konstytucyjnemi nie przyszło do scen 
burzliwych, zwłaszcza, jeśli się zważy, że 
ks. Brogliemu, który najczynniejszy bierze 
udział we wszystkich rokowaniach zakuliso- 
wych, nie udało się jeszcze odwieść ks. Pa- 
squiera od zabrania głosu w sprawie kon- 


stytucyi. 
, Gdy w Paryżu i w Wersalu panuje 
najgroźniejsze przesilenie konstytucyjne, 


Francya zachowuje się zupełnie spokojnie; 
w kraju powtarzają sobie tylko obecnie czę- 
Ściej niż dotąd słowa: „Nous aurons le pe- 
tit. (Będziemy mieli „malca. 

-- Na piątkowem posiedzeniu Zgroma- 
dzenia narodowego prowadzone były dalej 
obrady nad projektowanemi ustawami kon- 
stytucyjuemi. Minister spraw wewnętrznych 
rzekł, iż gabinet prowadzi czynności na we- 
zwanie Mac-Mahona, dopóki nowy gabinet | 
nie będzie utworzony, i aż do owego czasu 
jest odpowiedzialnym; wezwał on Izbę sto- 
sownie do przyjętego zobowiązania, aby 
przystąpiła do drugich obrad. Lucyan Brun 
zaprzecza, aby Zgromadzenie narodowe u- 
chwaliwszy przedłużenie władzy Mac-Maho- 
na, brało na siebie inny jaki obowiązek; 
mowca wyraża się pochwalnie o hr. Cham- 
bordzie i rodzinie Orleanów; domaga się 
zostawienia ustaw konstytucyjnych na stro- 
nie, radzi zaś lepiej uchwalić ustawę druko- 
wą i inne ustawy, które dać mogą Mac-Ma- 
honowi środki dla utrzymania pokoju Bro- 
glie przypomina, że władza Mac Mahona 
jest przez siedm lat nieodwołalną; wzywa 
Izbę, aby przystąpiła do drugiego czytania. 
Zgromadzenie uchwała 557 głosami przeciw 
146 przystąpić do drugiego obradowania 
nad ustawą konstytucyjną Ventavona (prze- 
niesienie władzy). 

— A propos „małego“ opowiada Temps, 
że niedawno bawiono się w pewnym salonie 
bonapartystowskim w znaną i u nas grę 
„Sekretarza“. Jedno z pytań tak opiewało: 
„Jak będzie ubrany nasz „malec“ w dniu 
niedalekiego już powrotu?* Na pytanie to 
odpowiedziano prawie jednogłośnie: „uni- 
form jenerała dywiżyi.* Jedna tylko odpo- 
wiedź była krótką i znaczącą: Drap de Se- 
dan (suknię sedańską.) Temps daje do zro- 
zumienia, że autorem tej odpowiedzi był 
znany deputowany stronnictwa bonaparty« 


säl 


stowskiego Raoul Duval; Figaro zaś, który 
anegdotkę tę powtórzył za Temps, twierdzi, 
Już kategorycznie, że zdrajcą tym jest Du- 
val. To spowodowało Duvala do wystąpienia 
E zaprzeczeniem: „Nie przyznaję się do au- 
Orstwą słów -—— pisze Duval które w 
oczach pewnych ludzi zaszczytnem mogą 
być świadectwem mego dowcipu, które je- 
dnak ubliżaja memu honorowi.“ 


+4 Włochy. Korespondent nasz rzym 
Skl nadmienił przed kilkoma dniami. że w 
Watykanie powiał wiatr niepomyślny dla 
Don Carlosa i że utworzyło się tam stron- 
nictwo wpływowe, które wszystkiemi siłami 
pracuje nad pojednaniem Rzymu z rządem 
madryckiem, 
Korespondent rzymski Czasu potwier- 
dza im merito tę wiadomość. Oto ustęp tra- 
ktujący o tej sprawie : 
M „Ojciec Święty przesłał był jakem to 
Już poprzednio doniósł odjeźdżającemu z 
aryża księciu Asturyi żądane przezeń bło- 
gosławieństwo, w formie wyłącznie tylko o- 
sobistej, jako swemu chrzestnemu synowi. 
Dziś już na mocy wyż wspomnianych aktów 
świadczących o przyjaznych kościołowi ka- 
tolickiemu usposobieniach hiszpańskiego rzą- 
du, gotów jest Papież przyjąć przedstawi- 
ciela króla Alfonsa w osobie p. Benavides 
gdy tenże tu przybędzie i układać się z nim 
w sprawach tamtejszego kościoła. Nie bę 
dzie to wszakże bynajmniej żadnem ze 
strony stolicy świętej przesądzeniem le 
gitymityzmu „obu pretendentów i praw ich 
do korony hiszpańskiej. Stolica święta be 
wiem mą ; j e a 
ma za zasadę z każdym rządem de 
facto istniejącym, i jakiejkolwiek byłby on 
formy, wchodzić w obcowanie i zawierać u- 
kłądy z powodu katolickich jego poddanych 
których dobro duchowne, czyli zbawienie 
dusz, ma przedewszystkiem na celu, i co 
właśnie stanowi, że się tak wyrazim: inte- 
res kościoła i politykę stolicy świętej. 
t Między mogącymi zarówno, kto wię- 
ksze daje korzyści kościołowi i większą da- 
je rękojmię, kościół oświadcza się za tym 
ostatnim. Inny tu zachodzi przypadek co 
do Hiszpanii. Długoletnim nierządem wy- 
cienczona, bratobójezą wewnęrztną walk 
rozdarta, gdzie wiara katolicka zbyt arie 
przechodzi gó tam co najspieszniejsze 
powstrzymanie konwulsyjnych drgań ciężko 
cierpiącego narodu, pierwszym naglacym 
jest obowiązkiem stolicy świętej. I gdy tej- 
że stolicy św. przedstawia się ku temu mo- 
ZnOŚĆ, Winna nieodrzucąć ofiarowanych so- 
bie ku temu środków, jakkolwiek uie naj- 
znakomitszych ale rzeczywistych, i dać im 
musi pierwszeństwo nad korzystniejszemi i 
zbawienniejszemi ale tylko przyobiccanemi 
1 ziSCIĆ się mogącemi w mniej lub więcej 
odległej dopiero przyszłości.“ 


Hiszpania. Sprawa brygu meklem- 
burskiego „Gustaw* pomimo wrzawy jakiej 
narobiła w świecie, nie jest dotychczas do- 
statecznie wyjaśnioną — a przynajmnej mie- 
liśmy o niej dotychczas same tylko relacye 
jednostronne. Słuszna przeto, aby wysłu- 
chaną została także strona przeciwna, słab- 
sza wprawdzie, mająca jednak mimo to pra- 
wo do obrony. Oto, jak tę sprawę przed- 
stawiają karlistowskie żródła : 

„ Już 31, grudnia, urzędowy karlistow- 
ski El Cuartel Real umieścił depeszę bry- 
gadyera Patero z Durango, w której za- 
przeczono formalnie doniesieniom pism za- 
granicznych o gwałtach ze strony karlistów 
T statku „Gustaw“ rzekomo popełnionych. 

enże sam dziennik w Nrze. z 14. stycznia 
p” na tępującą depeszę z Durango z 1l. 
. m. „Telegram z Berlina z datą 4. stycz- 
nia o rozbiciu się „Gustawa“ jest zupełnie 
mylny. Statek ten rozbił się jedynie w sku- 
tek burzy morskiej.“ i 
e Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 
kapitan statku „Gustaw“, walcząc z LALA 
omylił się i wziął latarnię morską w Gue- 
teria za latarnię morską portu San Seba- 
stian, W Guetaria jest załoga rządowa, w 
Zarauz załoga karlistowska ; kiedy wypły- 
wały łodzie z Zarauz strzelano z Guetaria, 
kiedy znowu pokazywały się łodzie z Gue- 
taria, strzelano z Żarauz, ale nikt nie strze- 
ał na znajdujący się w niebezpieczeństwie 
statek „Gustaw.* Łodzie z Guetaria urato- 
wały załogę niemiecką, statek zaniosły wia- 
try pod wybrzeża zajęte przez karlistów. 
-arliści jęli zaraz przewozić ze statku co 
e. dało 1 wydobyli na brzeg rzeczy załogi, 
Udzież część ładunku (beczki z naftą.) Gdy 
meklemburgscy majtkowie przybyli do Za- 
rauz, oddano im własność osobistą i oświad- 
zono gotowość oddania statku i nafty za 


„płatą cła i zwrotem kosztów, jakie rato- 
kB pociągnęło za sobą. Załoga niemiecka 


s "BĘ się zadowolniona i złożyła dowódz- 
PE i podziękowanie na piśmie. Pó- 
RY apitan ułożył raport w innym duchu, 
> o przecież dokumentowi, jaki karliści 

R owo posiadają, znaczenia nie 0- 
€jmuje. 


twem je Trzy tysiące karlistów pod dowódz- 


nerałą Tristany zdobyło szturmem 


miasteczko Granollers, oddalone sześć mil 
od Barcelony. Rozumie się, że popełnili 
tam okrucieństwa, tak bowiem zapewnia te- 
Jlegram z Hendaye. Tenże sam telegram do- 
nosi, że jen. Martinez Campos (Alfousista), 
który maszerował na Olot; był zmuszony 
do odwrotu. Co go do tego zmusiło nie wia- 
domo; zapewne niepogoda. 

Ż Berlina donoszą 22. b. m. Wczo- 
raj wieczór nadeszły pierwsze urzędowe 
wiadomości o statku „Nautilus.“ Komen- 
dant Zembsch donosi, że w dniu 14. b. m. 
wykonał rekonesans ku Zarauz, lecz nie 
dał ani jednego wystrzału ani też wylądo- 
wał. Po skończonym rekonesansie powrócił 
„Nautilus* jeszcze tego samego dnia wie- 
czorem do Passages, gdzie dotychczas stoi 
na kotwicy, oczekując przycia innych okrę- 
tów wojennych niemieckich. 


Tureya. (Sprawa podgórzycka) zała- 
twiona pomyślnie dzięki iuterwencyi trzech 
wielkich mocarstw wschodnich. Porta odstą- 
piła od warunku, by Czaxnogórey, którzy 
brali udział w rzezi podgórzyckiej, byli są- 
dzeni i karani na ziemi tureckiej, Natomiast 
książę Czarnogórski zaproponował, aby dele- 
gowani Porty byli obecnie w Cetynii przy 
spełnieniu wyroku ua mordercach żołnierzy 
tureckich. Reprezentanci Austryi, Niemiec 
i Rossyi popierają tę propezycyę w Kon- 
stantynopolu i jest nadzieja, że porta zado- 
woli się tem. Z drugiej strony Rossya i Au- 
strya miały oświadczyć księciu Nikicie, że 
w razie wypowiedzenia wojny Turcyi, byłaby 
Czarnogóra pozostawioną własnemu losowi. 
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Na rzecz pogorzelców gorlic- 
Mich zebrało starostwo Turczańskie ze skła- 
dek w swym powiecie oprócz dawniej wykaza- 
nej kwoty, 5 złr. 13 ct., a starostwo Gródeckie 
21 złr. z wyłącznem przeznaczeniem dla poża- 
rem dotkniętych urzędników gorlickich. Kwoty po 
wyższe odesłane zostały na miejsce przeznaczenia. 


* Zkośliwy złodziej. Zeszłego piątku 
wieczór zalkradł się niewiadomy dotychczas zło- 
czyńca do otwartej piwnicy szynkarza Zacha- 
ryasza Pindesa przy ulicy Wekslarskiej i wyjął 
z dwóch beczek dwie pipy mosiężne wartości 
8 zł, w skutek czego z jednej beezki cale wia- 
dra piwa się wytoczyło. 

* Brutaistwo. Właściciel cyrku p. Der- 
sin oskarżył przedwczoraj swych parobków, 
Pinkusu Bixenberga i Franciszka Habla z po- 
wodu, iż złamali nogę jednemu z jego koni, 
mszcząc się za wydalenie ze służby. Obu pa- 
robków aresztowano i oddano do sądu. 

„| Poczeiwy syn. Mojżesz Broder 28- 
letni syn faktora pod l. 8. przy ulicy Szpital- 
nej zamieszkalego , korzystając Z nieobecności 
w domu rodziców dobył się dobranym kluczem 
do kufra. zamkniętego, i zabrał ztamtąd całą 
gotówkę ojcowską w kwocie 450 zł., poczem 
uciekł ze Lwowa. Zbiegły jest wzrostu średnie- 
80, czarnych włosów, byl w długim surducie i 
czarnym cylindry (5. 

* Kradzieże. Przedwczoraj w południe 
skradziono ze sałonu pułkownika p. H. pod 1. 
22, przy ulicy Zamarstynowskiej srebrny pubar, 
wewnątrz pozłacany znaczony lt. M. H. i mały 
stojący zegar. Podejrzenie kradzieży pada na 
nieznajomą porządnie ubraną kobietę. — Ze- 
szłego piątku wieczór skradziono p. Izydorowi 
Ilorowitzowi, kupeowi pod l. 6, na placu Ma- 
ryackim, z za wystawy płaszcz gutaperkowy 1 
deszezochron. 

(X) Z Gwożdzea, 23. stycznia. Dziś 
około godziny 7ej rano wybuchł ogień w tuż 
obok przyległym miasteczku Kułaczkowcach i 
to na obejściu tamtejszego proboszcza Sr. <a 
ogólnie szanowanego ks. Wojnarowskiego. Ogień 
powstał prawdopodobnie przez nieostrożność 
czeladzi, a ponieważ wiatr dął dość silnie, ogar- 
nął w krótkiej chwili budynki gospodarcze 1 


gumno i pochłonął w przeciągu godziny rp 
prawie krescencyę ks. Wojnarowskiego, a (EA 
zko- 


tego kilka domów sąsiednich mieszczan. ; 
da z tąd wynikła jest bardzo znaczna, gdyż 
przenosi o ile się domyślać można 5,000 „adr. 
Przy tej sposobności nie możemy pominąć 
wdzięcznej wzmianki o dwóch osobach, które 
się przytem nieszczęśliwym wypadku szczegól- 
ka odznaczyły, Taka wdzięczność nałeży Się 
właścicielowi Gwoźdzca W. Panu Romanowi 
Puzynie, który z narażeniem własnej osoby, dał 
porywający Przykład, jak sąsiadów ratować na- 
leży i pierwszy stanął z własnemi sikawkami 1 
narzędziami do ratowania; następnie uznanie 
chlubne należy się komendantowi tutejszego poste- 
runku żandarmeryj, TFuhrmanowi, który Z rzad- 
ką energią, na każdem miejscu rozleglego po- 
gorzeliska obecny i wszędzie skuteczne wyda- 
jąc nakazy, tak wszystko ujął w karby porząd 
ku sprężystej czynności, że nic więcej pod tym 
względem nie zostawało do życzenia. 

— Mięso wołowe. w ostatnich dniach 
znacznie potaniało w Wiedniu, gdyż ceny jego 
spadły od razu o 8 do 90 Funt wołowiny, 
sprzedawany dawniej po 38619 ct., kosztuje te- 
raz 26 do 30 ct. W tym samym mniej więcej 
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stosunku potaniała w Wiedniu także cielęcina 
i wieprzowina. Szczegóły te wyjmujemy z wie- 
deńskiego Fremdbl., który w dłuższym artykule 
omawia tę korzystną dla konsumującej publicz- 
ności zmianę. Polecamy ten artykuł uwadze na- 
szych pp. rzeźników. 

— W zwierzyńcu cesarskim w 
Schoenbrunnie pod Wiedniem skończył życie w 
tych dniach okazały słoń indyjski, ulubieniec pu- 
bliczności wiedeńskiej, która żartobliwie nazy- 
wała go Schónbrunner Pepi, Ze słoni, chowa- 
nych w Europie, był to okaz największy. Z sa- 
micą, która żyje jeszcze, nabyty został w r. 
1852 dla zwierzyńca cesarskiego za 3.000 złr. 
W lecie roku zeszłego okaleczał na nogę, zło- 
żono go przeto na wiszące prześcieradła i leczo- 
no, lecz mimo wszelkich usiłowań lekarzy już 
się chory ten olbrzym nie podźwignął na nogi. 
Przeżył lat 26, jak na słonia przeto zginął 
przedwcześnie. 


— Nieznane dzieło Michała Anio- 
ła, odnaleziono przypadkowo w zbiorze sztuk 
pięknych hr. Lodovico Rosselmini Gualandi w Pi- 
zie. Jest to prześlicznej roboty statua przed- 
stawiająca św. Jana Chrzciciela jako czterna- 
stoletnie chłopię. Zrazu niektórzy utrzymywali, 
że posąg ten jest dziełem Donatelli, lecz znaw- 
cy orzekli, iż posiada on wszelkie cechy mi- 
strzowskiego dłuta Michała Anioła. 


— Teatra angielskie. Kalendarz lon- 
dyński Era-Alman. za rok bieżący, podaje do- 
kładne szczegóły o stanie sztuki dramatycznej 
w Anglii. Podług wykazu tego, połączone kró- 
lestwa Anglii, Szkocyi i Irlandyi posiadały z 
końcem zeszłego roku 228 scen większych. 
Z tej liczby przypada na Londyn 47, na Li- 
verpool 7, na Glasgów i Edimburg po 4. Siedm 
miast ma po 3, dziewiętnaście po 2 teatra. 
W roku ubiegłym przedstawiono w Londynie 
sztuk nowych 152, w tej liczbie 25 dramatów 
poważnych, 12 komedyj, 20 pantomin, 47 roz- 
maitego rodzaju «bawideł« scenicznych, 17 ope- 
ret a jedną tylko operę. Najwięcej, gdyż 10 
nowości wystawił w ciągu roku teatr londyński 
Gaity; teatr Court wystawił ich 8, Globe 6. To 
tylko u nas wymagają od dyrekcyi teatru, 
ażeby wystawiała po dwie nowości na tydzień! 
Skromną tę pretensyę znaleźliśmy istotnie w 
korespondencyi ze Lwowa, ogłoszonej w naj- 
nowszym numerze jednego z literackich pism 
krakowskich. 

— Powodzie. Z powodu nagłej odwil- 
ży w całej prawie Europie wezbrały bardzo rzeki 
1 strumienie. W środkowej Kuropie nie budzą 
te wezbrania obaw. Inaczej jednak ma się rzecz 
na Zachodzie. Z Paryża pod dniem 19. b. m. 
donoszą, że w Akwitanii, Gaskonii, Delfinacie i 
w dolinie Rodanu, zanosi się na po- 
wodzie. 

— W szkole gorzelników w Moe- 
dling, której zarząd ogłasza właśnie sprawozda- 
nie z czynności w roku ubiegłym, znajdowało 
się w ogólnej liczbie uczniów 619 09 z Ga- 
licyl. 

— Giełdzista Albert Berger w Wie- 
dniu, poniósłszy w ostatnich dniach znaczne 
straty z powodu spadku papierów na wiado- 
mość o nowych zatargach pomiędzy Turcyą a 
Czarnogórą, usiłował odebrać sobie życie 
cmentarzu, na grobie swego niedawno zmarłe- 
go synka. Trzy razy strzelił sobie w pierś, mi- 
mo to zaniesiony do szpitalu żył jeszcze na 
drugi dzień. Berger pozostawił żonę i 
reczkę. 

— Cesarz chiński podług telegranów 
dzienników angielskich niebezpiecznie zacho- 
rował. 

— Żeński uniwersytet. Z Petersbur- 
ga donosi telegram, że utworzyło się stowa- 
rzyszenie celem założenia osobnej wszechnicy 
dla kobiet. 

T Jan Franciszek Millet, jeden z 
najznakomitszych współczesnych malarzy fran- 
cuskich, zmarł 20. b. m. w Barbizon, w po- 
bliżu Fontainebleau, licząc lat 60. Millet był 
synem kmiecia z Normandyi, w młodości nawet 
sam chodził za pługiem i w tem pożyciu z 
przyrodą odebrał wrażenia, które później z ta- 
kim wdziękiem przeniósł na płótno. Malował 
też głównie widoki natury i obrazki rodzajowe, 
lubo zrazu jako uczeń Pawła Delarocha zajmo- 
wał się przez czas jahiś historyą i mytologią. 
Krajobrazy na tle Normandyi pędzla Milleta 
poszukiwane są na wagę złota. 

— Burza z błyskawicami i grzmo- 
tami szalała d. 21. b. m. z południa w pół- 
nocno-zachodnich Czechach, i zrządziła znacz- 
ne szkody. 
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Proces Ofenheima. 


(Pietnasty dzień rozprawy). 


Przewodniczący oznajmił, że try 
bunał sądowy uchwalił ponownie zatrzynać 
wybranych rz:e-zoznawców ; prócz tego od 
czytał pismo Wilhelma Glasera, w odpo 
wiedzi na zarzuty czynione mu przez dra 
Neudę na i2 posiedzeniu w którem p 
Glaser przyznaje, że za pośrednictwo w 
wypuszczaniu w obieg priorytetów czeskiej 
koleji północnej otrzymał wprswdzie pro- 
wizyę, wszelako z nikim się z nią nie dzie 
lił; wówczas to miał po raz pierwszy W 


swem życiu zaszczyt poznać dr. Autoaiego 
Banhxsn:ia, pełnomocnika hr Waldsteina 
a obeunie ministra "andlu. 

br. Neudw stwierdzi! po odczytaniu 
tego łsiu. że gdy ale mó sł wic o dz ete- 
niu się z prowizy:; nie potrzebnia wsę: zbie 
ja p Glaser to Z czego mu nikt nigdy nie 
robił zarzutu. 

Dalszy ciąg przesłuchania świadków. 
Przedewszystkiem przesłuchano świadków 
powołanych mna stwierdzenie okoliczności, 
komu fabrykano i liweranci maszyn i wa- 
gonów opuszczali z ceny 30% opust. (Przy- 
pomiuamy, że Ofenheim w swej obronie u- 
trzymywał, iż fabrykanci dawali ten opust 
jemu; że następnie zr.ekł się on tej kwoty 
-- przeszło 42.000 złr. — na rzecz towa- 
rzystwa; że rada zawiadowcza darowała mu 
tę kwotę, on jej przyjąć nie chciał i przyjął 
ją dopiero wowczas, gdy rada zawiadowcza 
poleciła mu z tej kwoty opędzić koszta 
przedwstępne na sprawienie parku wozów 
115 GŁ 

a Engerth, radca dworu i 
zastępca generaluego dyrektora przy koleji 
państwowej. zeznał pod przysięgą, że tabry- 
ka maszyn koleji państwowej dostarczała w 
r. 1865 kolei czerniowieckiej 10 lokomotyw 
po 32000 zir za sztukę. Ponieważ jednak, 
według umowy z Ofeuheimem, lokomotywy 
miały być odstawiane do Wiednia a nie do 
Lwowa, przeto opuszczono z powyższej kwo- 
ty 2000 złr. Później dostarczano wozów dla 
bydła po 1.145 złr. i pługi do odgartywa- 
pia Śniegu po 2.700 złr.; przy dostawie tych 
wozów odtrącono 309 prowizyę na rzecz 
towarzystwa kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej. Kolej państwowa tylko raz 
szczególny przyznała pewnemu towarzy- 
stwu podobną prowizyę. 

John Haswell, z Glasgowa w Szko- 
cyi, dzrektor fabryki maszyn przy koleji 
państwowej, potwierdza w zupełności zezna- 
nia świadka poprzedniego; między nim a 
Ofenheimem nigdy nie było mowy o prowi- 
zyi, musiała Ona jednak być daną, ponieważ 
w r. 1865 była stugnacya w iuteresąch. 

Edward Leyser, generalny agent 
wspomnianej fabryki maszyn zeznał, że uma- 
wiał się z Ofenheimem o dostawę 100 wo- 
zów dla bydła i 3 pługów i że otrzymał 
od Ofenhenna pismo, w którem żądał 30/ 
opustu, nie wymieniając wyraźnie dla kogo. 
Rokowania z Ofenheimem nie zrobiły na świad- 
ku takiego wrażenia, jakoby generalny dy- 
rektor chciał z tego interesu ciągnąć zyski 
dia siebie; w tym też duchu napisał spra- 
wozdanie do generalnej dyrekcyi kolei pół- 
nocnej i przemawiał za 304 opustem. 

Oskarżony oświadczył, iż dopiero 
teraz spostrzega, że od lokomotyw nie otrzy- 
mał on właściwie żadnej prowizyi. 

Jerzy Sigl, fabrykant machin, ze- 
znał pod przysięgą, że dla kolei Czernio- 
wieckiej dostarczył w 1865 r. 13 lokomotyw 
z tenderami po zniżonej cenie 30.400 złr. 
(żądał pierwotnie 32.400 złr); nie ofiarował 
on Ofenheimowi prowizyi, lecz towarzystwu. 
Ofenheim przypomina temu świadkowi jego 
własne wyrazy — ten jednak obstaje przy 
tem, że mie dawał prowizyi Olenhsimowi, 
lecz towarzystwu i opowiada długą już zna- 
ną, historyę o pokrzywdzeniu przez Ofen- 
heima w sprawie odstawy maszyn systemu 
Halla. Wywiązała się w skutek tego żywa 
rozprawa, w ciągu której zarzucił Ofenheim 
3iglowi, iż zeznaje fałszywie, a dr. Neu- 
da przedstawił świadkowi, iż wbrew jego 
twierdzeniu: „że nigdy, żadnemu dyrektoro- 
wi nie dał prowizyi*, dał taką prowizyę p. 
Lemaistre, general. dyrektorowi kolei 
Koszycko-Bogumińskiej, a w końcu przedło- 
żył telegram dr. Klaudyusza de Chiesa, 
w którym tenże potwierdza, że sam p. Sigl, 
bez żądania strony, ofiarował 30,9 prowizyę. 
Dr. Neuda uprasza trybunału o wezwanie 
do rozprawy p. Chiesa. 

Gustaw Pilz, prokurzysta fabryki 
wagonów Rinhofera w Pradze, zaprzysiężony 
zeznał na podstawie ksiąg i korespondencyj, 
że w r. 1865 dostarczyła ta fabryka kolei 
Czerniowieckiej 8 wagonów osobowych Ikl., 
12 takich wagonów II ki. 200 krytych wa- 
gonów ciężarowych, 150 bremz. 1 że przy- 
zuano towarzystwu prowizyę 30%; P. 
Schmid naczelnik fabryki nie konfero- 
wał w tej mierze z Ofenhermem, lecz Z to- 
warzystwem; fabryka ta duje takie prowi- 
zye; świadek niepamięta tylko nazwisk, 

Jan Spiering, niegdyś naczelnik fa. 
bryki, obecnie bez zatrudnienia, albowiem 
ociemniał, zeznał że w r. 1865 był u Ofen- 
heima z ofertą na dostawę wagonów; że 
uxstgpaie wysłał do p. Ofenheima swego 
bu hhaltera Kamila Neumanna i brata swe- 
go Antoniego Spieringa, ażeby na podstawie 
rokowań wszczętych przez niego z p. Ofen- 
heimem, zawarli ugodę na dostawę 86 wo- 
zów. Gdy p. Ofenheim przystał na wszyst- 
kie warunki, opuszezono mu 30% na rzecz 
przedsiębiorcy budowy p. Bras- 
seya. 

Antoni Spiering, brat poprzednie. 
dniego świadka, potwierdził wszystkie po- 
wyzsze zeznania, z tą tylko zmianą, że Ofen- 
heim żądał 30% upustu dla siebię, 


+=... a O E ||| | ||| ADM AEO 


Ksmil Neumann, wr. 1865 naczel- 
nik koreercyalny fabryki Spieringa, zgadza 
się z zczuaniami powyższych dwóch Świad- 
ków z ts tylko różnicą, że p. Ofenhcim żą- 
dał 306 proviżyi na rzecz towarzy- 
stwie. Obu ostatnim świadkom nie jest 
znany zwyczaj dawania prowizyi 

Hugo Zirperling, dyrektor fabry- 
ki maszyn w Simmering, niegdyś własności 
Schmida, zgoła nic nie wie, pod jakiemi 
warunkami i dla kogo dała ta fabryka 30/0 
opustu, ponieważ p. Schmid sam kon- 
ferował z Ofenheiracm; (obacz zezna- 
nia Pilza). 

Herman Lump, buchhalter fabryki 
machin Sigla, zeznał, że z Ofenbeimem kon- 
ferował w sprawie dostawy maszyn, proku- 
rzysta Sigla, Wilhelm Springmann; p. 
Sigl sam bawił wówczas we Wło- 
szech; (obacz zeznanie Sigla). Fabryka 
Sigla nie dawała wprawdzie prowieyj, ale 
zdarzały się podarunki (douceurs). 

Maksymilian Luschka, general- 
ny inspektor kolei Karola Ludwika, sporzą- 
dzał, w porozumieniu z swoją generalną dy- 
rekcją, plany wozów i układał warunki do- 
stawy tych wozów dla kolei Lwowsko Czer- 
niowicekiej ; pobierał on za to płacę 4000 
zł. Dodano mu dwóch techników do kopio- 
wania planów, ci otrzymali razem 7 do 800 
zł, Świadek nie ręczy jednak za prawdzi- 
wość tej kwoty. O modeł:ch nie nie wiado- 
mo Świadkowi, sprawiono dopiero wówczas 
gdy park wozów był już sprawiony ; miały 
ona służyć na przyszłość, gdyby uzupełnio- 
no park wozów. Pan de Grange był tylko 
na jeduem posiedzeniu komitetu. Świadek 
jeździł wprawdzie celem wykonania tych 
pluzzów aż do Wiednia i Pragi, ale za to 
nikt go nie honorował, bo podróże te odby- 
wał en także w sprawach «olei Karola-Lu- 
dwika Świadkowi nie wiadomo, jakim spo- 
sobem w rachunkach Li:kowetza z kwoty 
42.000 zł mogła się wziąć kwota 9000 „dla. 
inspel:tora Luschka*? Nie wie także, jakim 
sposobem można było naliczyć „dla 4 te- 
chników i konstruktorów machin ogółem zł. 
2880 — skoro on miał tylko 2 techników 
którym dziennie płacono 120 do 150 zł. 
Przybory do rysunków mogły kosztować co 
najwięcej 20 zł. aie nigdy 1956 i 1880 zł. 
jak to nmaliczył p. Liskowetz. Wszystkie in- 
ne wydatki wyliczone przez Liskowetza, jak 
np. „sa przedruki planów 2850 zł; „na mo- 
dele 4240 zł;* „na podróże i inne wydatki 
2080 zł;* „na remuneracye dla techników 
1600 zł.* — są czystym wymysłem Lisko 
wetza, świadek bowiem nie widział z tych 
kwot ani jednego centa; oświadczył on, że 
nigdy mie jeździł anf do Budapesztu ani do 
Gradcu, jak to spisał Liskowetz. — Na zezna- 
nie tego świadka oświadczył Ofenheim, zgo- 
dnis z tem co zeznał Liskowetz, żenie tyl- 
ko p. Luschka wypracowywał plany, sporzą- 
dzał on tylko plany według systemu kolei 
Karola Ludwika - - a prócz niego wypraco- 
wywał p. de Grange takie same plane we- 
dług systemu kolei południowej i otrzymał 
takie same wynagrodzenie jak p. Luschka: 
t. je 4000 zł, tak że kwota 9000 zł. wyda 
na na te cele a zapisana przez Liskowetza, 
jest prawdziwą Pan Grange bawi obecnie 
w Paryżu i oświadczył w drodze telegrafi- 
cznej, że chętnie stanie do rozprawy głównej. 

Jakob Jost, litograf, zeznał pod 
przysięgą, że w latach 1664, 1865 i 1866 
otrzymał od kolsi Lwowsko-Czerniowieckiej 
za odbitki planów i rczmaitych zeszytów w 
Ltórych zawarte były waruuki, pod jakiemi 
miał być sprawiony park wozów — ogółem 
803 zł. 60 cnt, 

Po przesłuchaniu tego świadka posta- 
wił prokurator wniosek wezwania do roz- 
prawy nowych świadków a mianowicie: 
Schmida i Thiela z fabryki Ringhofera z 
Pragi i Sprmgmanna z fabryki Sigla, któ 
rzy mają uzupełnić zeznania świadków prze- 
słuchanych w sprawie 30%% prowizyi. Try 
bunal zastrzegł sobie powzięcie uchwały w 
tej mierze. 


(Posiedzenie wicczorne.) 


Dalszy ciąg przesłuchania świadków. 

Fryderyk Schmidt, rodem z Nas- 
sau inżynier, były naczelnik kontroli ruchu 
kolei Lwowsko-Czerniowieckiej, obecnie bez 
posady. Na wniosek prokuratora, do którego 
przyłączył się obrońca, wstrzymał się trybu- 
nał z zaprzysiężeniem tego świadka. Zeznał 
ou, że siużył przy kolei Franciszka - Józefa 
i ztzmwtąd wstąpił w listopadzie 1870 w 
charakterze inżyniera do służby kolei Lwo- 
niowieckiej z płacą roczną 1800 zł. Był on 
czynny w generalnej dyrekcyi w Wiedniu a 
* r. 1871 został przeniesiony do Lwowa 
jako naczelmk kontroli ruchu. Pe zaprowa 
dzeniu sekwestru został oddalony ze służby 
a to z powodu listów pisanych do Ofenhei- 
ma skonfiskowanych przez sąd. Po raz pier- 
wszy widział on tę kolej w gruduiu 1870 r. 
Zwiedzał on tę linię z polecenia generalnej 
dyrekcyi. która dowiedziała się o nieregu- 
larnem kursowaniu, a mianowicie o spaźnia- 
niu się pociągów. Powodem nieregularnego 
obiegu pociągów nie była bynajmniej zła 
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lub niedostateczna budowa drogi, le.z tylko ) mówieaia , co przychodziło z łatwością, bo 
służba kolejowa, która nie pełuiła swych o- | urzędnicy nienawidziii go. Na poparcie swego 


bowiązków; mokre drzewo, którem opźlano 
lotomotyw;, mając pod ręką dość drzewa 


suchego; nareszcie sawi naczelnicy stacyj; 
którzy nie nadzorowali należycie służby 
podrzędnej. W marcu 1871 r. wyjechał 


świadek znowu z polecenia generalnej dyre- 
kcyi na linię, celem zbadania powodów cią- 
giych praw w rachu Podróż ta trwała dwa 
miesięc; skcnstatował cn wówczas, że nikt 
nie troszczy się o rozporządzenie generalnej 
dyrekcyi i że każdy działa na własną rękę; 
zamiast wykonać roboty wskazane przez ge- 
neralną dyrekcyę, wykonywano roboty zu- 
rełnie zbyteczne, w s utek czego wzrastały 
wydatki ruchu. W tej dwumiesięcznej po- 
dróży badał świadek także budową całej 
drogi żelaznej. Budowle naziemne były bar- 
dzo piękne i porządne (solid); budowy zia- 
mne całkiem dobre, tylko tu i owdzie ma- 
łe braki. Groble były dobrze osadzone w 
fundamentach, tylko gdzie niegdzie nasypy 
wierzchnie usuwały się; ule badał onjedusk 
pokładu, więc nie wie co za przyczyna by- 
ła tego usuwaniu. 

Przewod. W śledztwia przedwstęp- 
sem powiedzisłeś pan, że wszystkie roboty 
były sło, a mianowicie użyłeś pan takich 
wyrazów „unverantwortlich schlecht.“ 

Swiadek. Prawdupobnie nie zrozu- 
miał mnię sędzia śledczy. (Zaprzecza stano- 
wczo, że uie wyraził się w ten sposób). 

Przewod. Pan musisz nam iu pra- 
*dę powiedzieć i wyjaśnić te sprzeczności.,. 

Świadek. (po długim namyśle): Lau- 
da wysłał mnie do Wiednia i powiedział: 
„Irzymaj się pan ostro“ (Nehmen Sie sich 
zusammen ) 

Przewod. Ależ pan musiałeś otrzy- 
mać wezwanie ed sedziego śledczego. 

Swiadek, Nie ctrzymałem żadnego 
wezwania od sędziego. Lauda kazał mi 
wówczas przedstawić rzecz całą w jak naj- 
gorszym świetle; powiedział ou: „Barychar 
setzt den hórhsten Stolz in die Sequestra- 
tion !* 

Dalej opowiada świadek, że w ciągu 
swej dwumiesięcznej podróży znalazł wszy- 
stkie objekty dobrze wykonane, w nicktó 
tych miejscach zarysowały się mury w sku- 
tek usunięcia się nasypów ziemnych lub w 
skutek powodzi. Być rsoże, że niektóre o- 
bjekty popękaly w skutek wadliwej budowy, 
bo budowano w ogóle z wielkim pospie 
chem. 

„. Przewod. W śledztwie mówiłeś pan 
co innego 

Świadek. Bo sędzia śledczy tak mi 
tę rzecz przedstawił. 

Przewod. Takich rzeczy niemogłem 
panu do ust włożyć; przestrzegam pana 
przed takiemi insynuacyami.... Pamiętaj pan 
o tem, że jesteśmy w posiadaniu listu pań- 
skiego, pisanego do Ofenheima, treści na- 
stępującej (czyta): „Zostałem już przesłu- 
chany i poczyniłem dla pana (Ofenheima) 
niekorzystne zeznania, ale przy rozprawie 
głównej będę stał po pańskiej stronie. I cóż 
pan winien, że źle budowano ?* — Przy- 
znajesz pau więc w tym poufnym liście, że 
źle budowano! Upraszam więc pana na se- 
ryo, powiedzieć nam, które zeznania pań- 
skie są prawdziwe ? 

Świadek. Objekty były w ogóle do- 
bre. Co się tyczy progów, dowiedział się 
świadek dopiero z gazet, że wymieniano 
36 proc. progów Jeżeli mówił w śledztwie, 
że progi były złe, to mie zastanowił się nać 
tem co mówił, 

Przewod. W śledztwie zeznałeś pan 
że z podróży swej oduiosłeś takie wra- 
żenie, że przedsiębiorca budowy miał ra 
celu tylko własne zyski -— bo budowa sama 
jest bardzo wadliwą 

Świadek. Każdy przedsiębiorca stara 
się o zyski. 

Przewod Mnie się zdaje, że uietylko 
to wypływa z pańskiego zeznania. 

Świadek. Przypuszczam, że wówczas 
poszedłem za daleko w mych zeznaniach. 

Przewodniczący przystąpił do od- 
czytania kilku listów, sprawozdań i t. p. 
urzędników kolsjowych, z których wypływa 
że urzędnicy ci nie chcieli pod żadnym wa- 
runkiem brać na siebie odpewiedzialności 
za wykonanie poleceń Schmidta, że wszyst- 
kie jego nakszy i zarządzenia nazyweli zgu- 
bnemi dla tej instytucyi, że roboty wyko- 
nane w myśl nakazu Schmidta uważali za 
niebezpieczne dla swobodnego i bezpiecznego 
ruchu. Pomiędzy innemi uskarza się inspi- 
cient Janowski na Schmidta, że zakazał 
stawiać tamy przeciw śnieżnicom, że naka- 
zał aby jak najmniejszym kosztem napra- 
wiono nasyp i t d. Inny znowu inspicient 
uskarza się, że Schmidt zakazał jak najsu- 
rowiej wymieniać 500 sztuk progów zupełnie 
zgniłych Inspicient z Stanisławowa uskarzał 
się, że Schmidt kazał mu zastanowić wszy- 
stkie nagła roboty około naprewy nasypów 
i że kazał zgniłe progi obracać na drugą 
stronę, 

Na te wszystkie zarzuty odpowiada 
świadek, że są nie-rawdziwe, że sprawczda- 


twierdzenia, że urzędnicy ukladali skargi 
na niego na zamówienia, przytacza on, 
inżynierowi w Czerniowcach wytoczył śledz- 
two; teu d.wiedziawszy się v tem, błagał 
go (Schmidta) aby niezvyt surowo obchodził 
się z nim, ponisważ musiał on spisać spra- 
wozdanie w skutek wyższego nakazu. 

Prokurator. Proszę pana zastano- 
wić się nad każdem słowem, które pan wy- 
powiedzieć zamierzasz. Mam bowiem pewne 
prawa, które dla pana mogą mieć niemiłe 
następstwa 

Dalej zeznał ten Świadek, że park 
wozów był dobry (w śledztwie mówił że był 
zły), Przerwy w ruchu były spowodowane 
klęskami elementaruemi; co się działo w 
warstątach, tego Świadek nie wie. Po za- 
prowadzeniu sekwestru, wysłano świadka na 
linię celem zbadania stanu budowy. Spisał 
on aż trzy protokoły, w których przedstawił 
budowę wjak najgorszem świetle. Na zapy- 
tanie przewoduiceącego, czy te protokoły 
zawierają w sobie prawdę — odpowiedział 
świadek, że sporządzał je burdzo pospiesz 
nie i że prawdopodcbme wkradły się tam 
liczne pomyłki, które nie zgadzają się 2 dzi- 
siejszen jego zdaniem  Zeznał dalej ten 
świadek, że Lauda kazał mu wybierać jak 
najgorsze progi na okaz dla ministra han- 
dlu ; wysłał on istotnie złe progi ale te były 
jeszcze za dobre, bo odesłano mu je i ka- 
zano wysłać z najgorszych najgorsze ; był 
on posłuszny temu ostatniemu nakazowi, po: 
jechał do Bukaczoewiec i wysłał ztamtąd naj- 
gorsze egzemplarze. Lauda odesłał mu także 
protokół, który nie dosyć jaskrawo prze: 
stawiał rzecz, o którą chodził» Laudzie ; 
musiał on być posłuszny Laudzie, bo był 
jego podwładnym. Na zapytanie przewodni 
czącego, dlaczego mając innego pana nad 
sobą, znosił się z Ofenheimem i prosił go 
o przebaczenie, że musi w swych sprawo- 
zdaniach występować przeciwko niemu — 
odpowia a świadek, że czynił to dla tego, 
bo żal mu było Ofeuheima. Z dalszych od 
powiedzi świadka na stosowne pyta.sią prze- 
wodniczącego, wypływa także, że czynił to 
dlatego, ponieważ chciał przez Ofenheima 
otrzymać posadę przy kolei w Rumunii. 

Przewod. A więc spisywałeś 
fałszywe protokoły ? 

Świadek. Tak chciał Lauda. 

Prokur. Pan korespondowałeś także 
z sekwestrem panem Darycharem. 

Świadek. Tak jest Skarżyłem się 
że nadano mi nizką posadę i prosilem go. 
ażesy mnie n'o wsxzwał na ówialka w spra- 
wie Ofenheima. 

Prokur. Dziwna rzecz że pan kore- 
spondowałeś ze wszystkimi. W liście do Ofun- 
heima uskarżasz się pan na Laudę 1 zape 
wiiasz go pan, że zmienisz wszystkie ze- 
znania poczynione przez pana na jego nie- 
korzyść. Powiadasz pan w tym liście; „Oba- 
czysz pan jak ja to wszystko odwołam i spro 
wadzę do właściwych rozmiarów“... „Ich 
werde mir kein Blatt vor's Maul nebmen“ 

Swiadek nic na to nie odpowiada, 

Z dalszych zeznań tego świadka wy- 
pływa tylko tyle, że wszystko cokolwiek na- 
pisał lub mówił o Ofenheimie na jego nie- 
korzyść, teraz, jak mówi, jest nieprawdą, 
ponieważ działał przedtem pod pressyą Laudy. 

Ani prokurator ani obrońca nie żądali 
zaprzysiężenia tego świadka; prokurator 
zastrzegł sobie tylko prawo, w myśl $ 170 
ust. o post. karu. wdrożenia przeciw 
Schmidtowi śledztwa o zbrodnię oszustwa 
przez fałszywe przed sądem zeznanią. Obroń- 
ca skonstatował przy tem, że Schmidta, pod- 
czas przesłuchiwania w śledztwie nie zro- 
biono uważnym na dobrodziejstwo $. 151. 
ust. o post. kar., według którego świadek, 
obawiający się straty majątkowej z powodu 
swych zeznań, może się uwolnić od składa- 
nia świadectwa; gdyby sędzia śledczy był 
nie zaniedhał tego obowiązku, świadek 
Schmidt nie byłby wówczas zeznawał na 
niekorzyść Ofenheima i dzisiaj mielibyśmy 
w jego osobie wiarygodnego świadka od- 
wodowego. 

Emanuel Ziffer, 43 lat, cywilny 
inżynier; był uwięziony równocześnie z Li- 
skowetzem i Ofeuheimem. Na zgodne wnio- 
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ski prokuratora i obrońcy odłożono zaprzy- | 


siężenie tego świadka aż po przesłuchaniu 
go. Zeznał on: W r 1864. wstąpił do służ- 
by kolei Lwowsko-Czerniowieckiej jako wyż. 
szy inżynier i kierował budową na prze- 
strzeni Lwów-Stanisławów. 
dość urzędników podrzędaych. Po ukończe- 
niu budowy został mianowany dyrektorem 
ruchu. W tym charakterze służył aż do r. 
1868., w którym to czasie powołano go do 
Wiednia na referenta w sprawach technicz- 
nych a w r. 1871. mianowano go naczelni. 
kiem biura technicznego. Prócz tego urzędu 


|ności jednak wkrótce zrezygnował. 
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Płaca 
jego wynosiła 5.000 złr, i dodatek 2.000 złr ; 
prócz tego miał on udział w pożyczce prio- 
rytetów dla linii Czerniowce Suczawa. W go- 
dziaach pozaurzędowych pracował dla Ofen- 
heima; prócz niego pracowało dla Ofeohei- 
ma dwóch technic:nych urzędników kolejo- 
wych nad trasą kolei przez Kahlenberg pod 
Wiedniem. Co do kontraktu z Brasseyem 
wiadomo świadkowi tylko tyle, że był on 
dla towarzystwa korzystnym i że kwota 
1,900.000 złr. była w tym kontrakcie wy- 
mieniona jako wypłata a conto. Nie raziła 
go sa kwota w kontrakcie, ponieważ wie- 
dział z doświadczenia, że przedsiębiorcom 
budowy wypłaca się zwykle coś a conto za- 
płaty; tak n. p bracia Klein otrzymali za 
budowę koleji z Przemyśla do Lwowa a conto 
l miljon złr. Świadek nie wie ile zapłacono 
kolei Karola Ludwika za koncessyę. Swiad- 
kowi wiadomo, że zakupiono od kolei Karola 
Ludwika plany, ale nie zużytkowano tako- 
wych. Co do wykupna gruntów. oświadcza 
świadek, iż zakupiono tyle gruntu, ża mogą 
być położone obok siebie dwa tory. Wy- 
kupno gruntów przeprowadzano zupełnie 
w myśl warunków koncessyi. Ofenheim objął 
wykupno gruntów w zastępstwie Brasszya 
tylko dla tego, ponieważ chodziło mu o ry- 
chłe wykończenie budowy. Świadek otrzy - 
mat nakaz, ażeby postarał się o 170.000 
sztuk progów; za jego wstawieniem się, 
przyjętą została oferta Wohlfelda & Klar- 
folda na dostawę progów po 85 ct. za sztu- 
kę. Drugą ofertę tej samej firmy po 90 ct. 
za sztukę nie przyjęto, bo Liskowetz tele- 
grafował świadkowi, że przyjął „w skutek 
nakazu“ ofertę Kochanowicza. Nie wiadomo 
mu, czy wówczas bawił Ofeuheim w Wie- 
dniu. owiadek nie widział w tem nic nad- 
zwyczajnego, że Ofenheim ujmował się zwy- 
kle za Brasseyem. Ten ostatai nio zuał 
stosunków w kraju i wyraźnie prosił Ofen- 
heima o opiekę, o dostawę progów, o wy- 
kupno gruntów i t. d. Cóż w tem tak dzi- 
wnego, że Ofeuheim jako człowiek uczciwy 
nie chciał przyprawić Brasseya o stratę 
i starał się o to, ażeby wszystko było za- 
kupywaue po niskich cenach ? Na zapytanie 
przewodniczącego, dla czego utrzymywał 
pizy innej spos”bnuści, że jeden próg ko- 
sztował I złr. 20 ct. odpowiedział świadek, 
że w tej ostatniej kwocie mieszczą się już 
także koszta układania progów, dowóz 
i ubytek takowych; zdarza się bowiem dość 
często, ża z progów kolejowych budują so- 
bie sąsiedzi kolejowi domy 1 domki, ubytek 
ten należy przeto także policzyć i wówczas 
cera jednego proga wypadnie oczywiście 
znacznie wyżej. O tem, że pomiędzy Ofen- 
heiwem a Brasseyem miała istnieć tajna 
umowa co do dostawy progów, nic świad- 
kowi nie jest wiadomo. Brassey płacił Ofen. 
simowi | zir. 20 ct. za jeden próg, ale 
mimo to nie miał st.aty, bo towarzystwo 
płaciło mu 1 złr. 66 ct. Progi były bardzo 
dobre, Przedsiębicrca uczynił zadość wszyst - 
kim warunkom kontraktu 
, „Przewod. Jesteśmy w posiadaniu listu, 
pańskiego z 10. października 1864. r., w któ. 
rym pan utrzymujesz, że przedsiębiorca bu- 
duje bardzo tanio ze szkodą dla towarzystwa. 
Świadek odpowiada na to, że wszystko 
co kiedykolwiek pisał, jest prawdą, ale 
prawda ta, na każdy wypadek potrzebuje 
komentarza. Nie wtajemniczeni w korespon- 
dencyę i w cele tejże, tłumaczą ją sobie 
niewłaściwie. Do napisania sprawozdania, 
przedstawiającego rzecz w czarnych barwach, 
był zmuszony świadek niejednokrotnie, ale 
czynił to tylko dla tego, ażeby o ile moż- 
ności budowa była bardzo dobrze i staran- 
nie przeprowadzoną, bo przy takich budo- 
wach nigdy nia można być nadto ostrożnym; 
nie idzie jednak za tem, ażeby budowa była 
złą. Stosunki ówczesne wymagały, ażeby ko- 
lej ta byia jsk najrychlej wykończoną, około 
budowy pracowali nawet więźniowie ze Lwo- 
wa; otóż przy takim pospiechu, zdawało się 
świadkowi niejeduokrotnie, że nie jedna 
rzecz może być źle wykonaną; obawiał się 
więc odpowiedzialności i dla tego tylko 
w sprawozdaniach swych był pessymistą, 
chociaż następnia przekonał się, że pessy- 
mizm jego był nie na miejscu. Dalsze prze- 
słuchacie tego świadka odłożono do dnia 
następnego. 


a i ÍO o a 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


O Ruch ma kolejach galicyj- 
skich. W chwili, w której prawie wszyst- 
kie austryacko-węgierskie i niemieckie dro- 
gi żelazne wykazują mniejsze dochody z 
ruchu, wzmagają się dochody wszystkich 
galicyjskich dróg żelaznych, będących w bez- 


piastował on w r. 1871. godność członka ! pośrednim związku z kolejami ross. i księztw 
Rady zawiadowczej fabryki wagonów w Her. ; naddunajskich, i byłyby niewątpliwie znacz- 
nals, w r. 1872. taką :amą godność w wie- | nie większe, gdyby stosunki komunikacyjne 


deńskiem akcyjnem towarzystwie budowy, 


inie były na przeszkodzie znaczniejszyia do- 


w r. 1873, w towarzystwie wypożyczającema | wozom. Mimo złych dróg były rossyjskie i 


wagony, a w r. 1868. był dyrektorem wi- 


galicyjskie targi zbożowe wzdłuż granicy 


nia te, skargi i zażalenia układano na za-'cynalnych dróg żelaznych, z której to god- dobrze zwiedzane i w ogóle zapanowałą 
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większa ochota do kupna. Próch kupców, 
którzy już dawniej zjechali na te targi, przy- 
było w tym tygodniu kilku kupców z Czech 
Wywóz sięgał aż do Wiednia, Morawy, 
Szlązka, górnego Szlązka, do Berlina i Drez- 
na. Kolej Lwowsko-Czerniowiecka 
transportowała w tygodniu zeszłym 47.000 
centnarów towarów, przeznaczonych do wy- 
wozu. Najwięcej zboża wywiozła z Suczawy 
i z Czerniowieg. Przez Stanisławów prze- 
wiozła kilka mniejszych transportów żyta 
na cele konsumcyi dla miast i miasteczek 
położonych w nizinach karpachich, Do O 
ówięcima i Wiednia wywiozła 711 sztuk 
wołów. W skutek odwilży były dowozy drze- 
wa do stacyi kolejowych nieznaczne; wysła- 
no tylko do Krakowa 2.220 centnarów 
drzewa warsztatowego. Kolej ta wywiozła 
prócz tego 600 centnarów manganu i 400 
centnarów potażu. Ruch osobowy polepszył 
się, — Kolej Karola Ludwika miała w 
swych stacyach pogranicznych zwykłe dowozy 
zboża; do Rossyi wysłano z tych stacyi bar- 
dzo wiele próżnych worków; jest to naj- 
lepszą wskazówka, że wkrótce otrzymamy 
ztamtąd bardzo znaczne transporty zboża. 
W tym tygodniu mieliśmy znaczne transpor- 
ty cukru i węgli kamiennych da Rossyi. 
Ruch osobowy był ożywiony. Kolej Albre ch- 
ta miała lepsze dochoły niż w tygodniu 
pozaprzeszłym; transportowała zboże do 
nizin podkarpackich i wywoziła potaż, olej 
skalny i drzewo. Dzienny dochód wynosił 
700—1500 zł. Ruch osobowy był znaczniej- 
szy wskutek otwarcia nowej linii — Kolej 
Nsddniestrzańskaą wywiozła w przecią- 
gu ostatnich 8 dni 4.200 centnarów maszyn 
2.3800 centnarów oleju skalnego i wosku 
ziemnego, 800 centnarów soli. Drzewa wy- 
wiozła ona 5400 centnarów. Ruch osobowy 
był normalny. — Na kolei węgiersko- 
galicyjskiej był i w tym tygodniu oży- 
wiony ruch towarowy; miała ona wcale zna 
czne transporty mąki, rzepaku, spirytusu, 
wina i maszyn. Ruch osobowy był także 
lepszy. — Kolej północna Cesarza Fer- 
dynanda miała prócz znacznych transpor- 
tów towarów dowiezionych jej z Galicyi 
wschodniej, wcale znaczne transporty węgli 
kamiennych, soli i cukru. Ruch osobowy 
wzmógł się; było zwłaszcza dość podróżnych 
z Rossyl i do Rossyi. (o się tyczy wywozu 
towarów z Austryi do Rossyi, musimy zapi- 


sać, że od nowego roku nastał w tej mierze ; 


zwrot ku lepszemu. Jak to już niejednokrotnie 
wspomnieliśmy, wypadł niepomyślnie zbiór 


buraków w Rossyi, wskutek czego cukrowar- | 


nie tamtejsze musiały zmuiejszyć swą pro- 
dukcyę, a konsumenci muszą oglądać się za 
towarem zagranicznym. To też były już 
pierwsze wysyłki cukru z Kolina w Cze- 
chach do Szczepetówki w Rossyi. Prócz tego 
zawarli już kupcy rossyjscy na Morawie u- 
mowy na odstawę cukru do Rossyi i zdaje 
się, że w tych dniach nastąpi wywóz tego 
artykułu przez Brody i Podwołoczyska. U- 
ważamy za nasz obowiązek, przestrzedz ga- 
licyjskie cukrowarnie przed pospiechem w 
sprzedaży cukru; obecnie bowiem wywołano 
w Rossyi tylko sztucznym sposobem nizkie 
ceny tego artykuu; wirót:e pójdą ceny 
znacznie w górę. Musimy także nadmienić, 
że nie chodzi tu o wywóz rafinądy lecz tyl- 


iko t. z. „melis“ W czasach ostatnich 
wzmógł się wywóz kos do Rossyi; towar ten 
pochodzi z fabryk w St. Pölten i z Waid- 
hofen n. Ups; samo wzmógł się w cza- 
| sach ostata aai, soli kamienaej. Co 
się tyczy dowozów z Rossyi do Galicyi, to 
wskazują wszystkie zarządzenia międzyna- 
(rodowej komissyi, zajmującej się uregulowa- 
niem zakładów kontuieacyjnych, że w naj 
bliższej przyszłości wzmoże się spęd bydła 
do stacyi kolejowych. 


(Telegram Gazety Lwowskiej.) Międzynaro- 
dowa komissya kontumacyjna, do 
której się w Tarnopolu przyłączył starszy 
radca skarbowy p. Jan Schneider, zlokali- 
| zowała i zakończyła dziś swoje zadanie. 
| Wszyscy członkowie z wyjatkiem delegatów 
| kolei żelaznych, wyjeżdżają dziś do Husia- 
tyna, a następnie udadzą się do Nowo- 
sielicy. 


| 
| 
| Podwołoczyska, 25. stycznia. 
| 
| 


skiej izby handlowej i przemysłowej o cenach 
zboża i produktów zrealizowanych na placu 
lwowskim w ciągu tygodnia od 14. stycznia do 
21. stycznia 1875. 

Zboża. Pszenica czelna biała za 170 
fnt. złe. 7:— do 8:—, przednia żółta złe. 
—— do —'—, średnia zł. — do —. Żyto 
przednie za 160 fnt. złr. 5— do 5:75, śre- 
dnie zł. —*— do —. Jęczmień dla browarów 
za 140 fnt. złr. 4:75 do 5:75, opasowy złr. 
—'— do —'—. Owies za 100 fnt., złr. 3:25 
do 4'—. Hreczka za 140 fnt. złr. — do —. 
' Kukurudza za 170 fnt. złr. — do —., Proso 
za 180 fnt. zł. — do —. Zboża strącz- 
kowe. Groch za 180 AŚ złe. 550 do 8-50. So- 
szewica za 180 fnt. złr. — do —. Fasola za 
180 fnt. złr. — do —, Nasiona. Koniczyna 
za 180 fnt. złr. 30 do 50. Anyż rossyjski za 
100 fnt. zir. — do —. Anyż płaski za 100 
fnt. złr. — do —, Kminek za 100 fnt. złr. 
— do —. Nasiona olejne. Rzepak zimo- 
"wy za 150 fnt. złr. 8:50 do 9:50. Rzepak 
„letni za 150 fnt. zy, —*— do —'—. Lmianka 
za 150 fut. złe. 7:50 do 7:75. Nasienie lnia- 
| ne za 150 fnt. złr. 8:50 do 10. Nasienie ko- 


i 


| nopne za 120 fnt. złr. —*— do —'—. Chmiel 


| 
— Sprawozdanie tygodniowe lwow- 
i 
ł 
I 
| 
| 


| za 100 fnt. złr. — do —. Konopie za 100 
(fnt. złr. — do- Len za 100 fnt. złr, — 
do —. Wełna za 100 fnt. złr. — do —. Po- 
jtaż za 100 fnt. złe. 9:50 do 15. Miód za 100 
' fnt. złr, Z34do 28. Okowita 80 Tralles, 41 
| miar. gotowa złr. 11:50 do 11:75, Spiritus 
| Tralles luty na maj 12:25 do 12:50. na sier- 
pień 18 do 13-35 na maj 13:50 do 18-75. 


_ OSTATNIA POCZTA. _ 


Porządek dzienny dzisiejszego posiedze- 
nia Izby panów jest następujący: Od- 
czytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 

| Doniesienie o wniesionych sprawach. Spra- 
;wożdanie komissyi politycznej o proponowa- 
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| nej zmianie regulaminu obrad Izby panów. 
| Wybór zastępcy do centralnej komissyl dla 
| uregulowania podatku gruntowego. 

Najj. Pan przybył d. 24. b. m. z 
Budypesztu do Wiednia. 

Z Berlina donoszą „dla wyjaśnienia* 
że „Nautilus“ płynąc z Santander do Gue- 
taria przesłał za pośrednictwem łodzi hi- 
szpańskiej pismo do kapitana Zepplien w 
Zarauz. Karliści strzelali na łódź hiszpań- 
ską, póki nie wywiesiła flagi parlamentar- 
nej. Z drugiej strony nie dano ani jednego 
strząłu. 

Parlament niemiecki przyjął 
23. b. m. w trzeciem czytaniu ustawę o 
„ślubach cywilnych“ z dodatkiem Vólka, 
wedle którego rządom pojedyńczych krajów 
wolno tę ustawę zaprowadzić u siebie je- 
szcze przed naznaczonym terminem. 

Moniteur donosi, że król Alfong 
wydał proklamącyę, w której wzywa wszy- 
stkich Hiszpanów, aby się łączyli z monar- 
chią konstytucyjną. Król przyrzeka szano- 
wać fueros prowincyj baskijskich, ofiaruje 
wszystkim przebaczenie i zapomnienie, 
wzywa oficerów, których rewolucya popchnę- 
ła w objęcia karlizmu, aby pwrócili i za- 
jęli swe miejsce przy boku dawnych swych 
towarzyszy broni. 

Król Alfons przybył 21. b. m. do 
Tudeli w prow. Nawarze, gdzie, jak mówi 
telegram , przyjmowany był z zapałem. Po- 
nieważ kolej przerwana, odbywać będzie 
dalszą podróż na koniu. 

Garibaldi przybyć miał 23. b. m. 
do Civitavecchia. 

W parlamencie włoskim mini-- 
strowie spraw wewnętrznych i sprawiedli- 
wości odpowiadali 23. b. m. na interpella- 
cyę Cairolego. Usprawiedliwiali oni postę- 
powanie władz przy aresztowaniach w willi 
Ruffi i wykazywali stosowność i konieczność 
tych aresztowań. Cairoli oświadcza, że nie 
jest zadowolony tą odpowiedzią i wnosi po- 
rządek dzienny, zawierający wotum naga- 
ny dla ministerstwa. Rozprawy nad tym 
wnioskiem odbyć się mają dzisiaj. 

Czas odbiera z Londynu „z dobrego 
źródła“ wiadomość, że zdaniem najlepszych 
powag w tamtejszeni ministerstwie wojny 
panuje przekonanie, że Niemcy postano- 
wiły szukać zajścia z Anglią zanim rok 
upłynie. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 25. stycznia (Proces 
Ofenkeima) Giskra zeznaje, że wstąpił 
do rady zawiadowczej na zawezwanie Ša- 


u 


piehy. Zostawszy ministrem wystąpił; w r. 
1870 znowu został wybrany; w wrześniu 
1872 wziął dymissyę na wiadomość, że 
rząd ma wystąpić przeciw  towarzystwu. 

Przy wystąpieniu z rady w r. 1868 
nie zastrzegał sobie swej posady rady nad- 
zorczego Świadek znał układ z Brasseyem; 
nie miał nie przeciw wstawieniu sumy 19000 
i szterlingów, jako wydatków wstępnych; wie- 
dział bowiem, że przy zakładaniu olbrzymie 
wydatki są konieczne, Świadek uważał to 
za rzezz bardzo słuszna, że koncesyonaryu: 
sze otrzymali odszkodowanie. 


1 
| 
| Peszt, 25. Stycznia. Na wczoraj- 


' szej konferencyj wieczornej stronnictwa 
! Deakistów przedłożył minister finansów 


|znane juź egposé i oświadczył, że rząd 
| zdecydował się pokryć deficyt podwyższe- 
niem podatków o 18 milionów.  Zsedenyi 
przemawiał za oszczędnościami, Sennyey 
za przyjęciem budżetu; minister-prezydent 
|obstawał przy przedłożeniach podatkowych, 
|W końcu przyjęto sprawozdanie wydziału 
| finansowego za podstawę specyzlnej debaty. 
Paryż, 25. Stycznia. Książę Padny 
z wystąpił jako kandydat, w 
departamencie Seine-et-Oise. 
| zywa, 25. stycznia. Garibaldi przy- 
był do Rzymu. Witali go reprezentanci 
| miasta i tlumy ludności. 

Madryt, 25. stycznia. Ksiażę Se- 
j villa przystąpił do sprawy Alfonsa. Dekret 
| królewski przywraca zakon kawalerski Hi- 
| dalgów i zaprzysięganie  prekonizowanych 
|prałatów, dalej zarządza wznowienie rad 
| 


generalnych i reprczentacyj gminnych. 


Odpswiedz redaktor: Władysław Koziński. 


t 
W teatrze hr. Skarbka, 
W Poniedziałek dnia 25. Stycznia 1875. 
Pod ariystycznem kierownictwem 
BOLESŁAWA ŁADNOWSKIEGO. 
| 


PIEKNA HELENA 


3. 


aktach przez H. Meilh»c i L Halevy. 
Muzyka J. Offenbacha. 


Aapelmistrz pan Jarecki. 


© SOBIE 

Agamemnon, król królów P. Hubert. 
Klytemnestra żona Aganemnona Pna. Zalewska. 
Menelaus, król Sparty . P. Zboiński. 
Helena, królowa Sparty Poa. Wajcówna. 
Orest, syn Agamemnona . Pni. Zimaicr. 
Achilles, król Ftiotydy P. Lucyan. 
Ajax pierwszy, król Salaminy P. Dębieki. 
Ajax drugi, król Lokrów . . P. Skalski. 
Parys, syn Priama P. Mikulski, 
Kalchas, wielki wróżbita Jowi- 

sza (Augur). 3 P. Zamojski. 
Bakhis, służebna Heleny . Puna. Zamecka. 


Opera w 


Leoena | s z 2 Pna. Gajewska. 
Partenis f wesołe córy Grecyi Pra. Świętosławska, 
Piłades. . 420 AOR Pna. Heger. 
Eutykles, kowal. . . . . . . P. Nowieki, 


Filokomes, sługa Kalehasa. . P. Galasiewicz. 

Straż, niewolnicy, lud, książęta, księżniczki, płacz- 

ki Adonisa, służebne Heleny. — Rzecz dzieje się 

w 1. i 2, akcie w Sparcie, w 8. w Naupli w pos 
rze kąpielowej. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 24. Stycznia. 
Hotel Zorża. 


| Pp. L Cywiński, r Ossowca, — W. Graf, z Pol- 
ski. — J. Rakowski, z Polski. 


Hotel Angielski: 


. , Bp. Dr. D. Temple, z Stryja. — M. Mora- 
giecki z Złoczowa. - T. Cybulski, z Humnik. — 
J. Jaworski, z Romanówki. — A. Łucki, z Sarny. 


Hotel Europejski. 

Pp. J. hr. Mołodecki, z Manasterzysk. — E. 
Krawczykiewicz, z Liska. — W. Henze, z Gródka. — 
J. Fedorowicz, z Rusowa. — S. Lipnicki, z Trem- 
bowli. — H. Soheer, z Kreutzberg. 


Cennik lwowskiej Izby handl. i przem 
Lwów, dnia 23. Stycznia 1875. 


mn piaca iadaa 
1. Akcye zn sztukę. UB „zł. jety zł. jet 
i gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 2 | 236-| 2%8|— 
Kolei lwow.-czern.-jaa. pe 200 zł. mk. J % | 10|so] 142/50 
Banku bip. gal. po 200 zł, 230|-| 232|— 
2. Listy zast. zn 160 zł. 
Tow. kred, gal. 5-prent. w, a. . » . i |= 85|s0! 86/25 
Tow. kredyt. gal. 4-pre wW, a. . « « «i a | 75/85] 76|— 
£-prent. listy zastawne nowe okresowe. E 8550] 86/25 
Banku hipoteczn. gal. = . . a | 89/75] 90/50 
wal. zakładu kred. włościańskiego. - ig 91/75] 99|-- 
Ogólnego rolniczo-kred. Zakł. dla Gal.i (5 
Bukowiny 6-pre .los. w 15 lat. - [èj -| 9075 
3. Obligi za 100 zł. 5, 
[ndemnizacyjne gal. . «. +. « = |O| 83fs0] salso 
Pożyczki krajowej z r. 1873 po ê pr. wa. 89|50| 90/50 
4. ILosy, 
piasta Krakowa Mara 16ļə5| 18|— 
» Stanisławowa 5 |. . 15|25] 16|75 
k 5. Monety. 
putat holenderski . « s. e e a slal slaa 
n , Cesarski . . . . È . . 518 5194 
Nupoleong'or =: Z g slse| 8193 
Pó aj Peryał rossyjsk ka OP" slas] ola 
pu „ "oBsyjski BACA W AE 161 ajes 
praskie bilety Masowe mom T | 1/68] 1/64 
poc a % ulem o, „ | 105|25f1106/69 
Rursgiełdy wiedsńskiej. 


Dnia 21. Stycznia 1875, 
1. Pług Panstwa. 
dlug państwa w bankn. 
s „ warebrze 


płacą żądają 
69.90 70.— 
15.50 75.60 


jednolity 


Odjechali ze Lwowa. 


dnia 24 Stycznia. 

Pp. K. br. Dziedyszycki, do Siechowa. — A. 
hr. Męciński, do Dukli. -— J. hr. Tarnowski, do Cho- 
rzełowa. — Dr. F. Fruchtmann, do Stryja. — Z. 
Cielecki, do Krakowa. — K. Kundicz, do Rossyi, — 
A. Rodecki, do Krakowa. — J. Szymonowicz, do 
Błazowa. — W. Szumlański, do Daleszowa. 


8prstrzeżenia metseorologiozne. 


z dnia 25. Stycznia 1875, 

Barometr 729,21mm. Peychrometr suchy— 11.0090. 
Psychrometr wilgotny — 12.5000. Prężność pary 0.97 
mm. Wilgoć 50%. Zachmurzenie 7. Wiatr SW4 
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24. godzin 
Temperatura powietrza —. 1:80R, 


płacą żądają 


Losy z r. 1839 całe . . . 272.— 276.— 
a „ 1839 piąta ezęść 5 5 - 245,— 246— 
n n 1854 po 250 zł. 4-pre. . 103.50 104. 
n „ 1860 po 500 zł. 5-pro. . 111.— 111.50 
m „ 1860 po 100 zł. 5-pre. . - 114.— 114.50 

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 137.75 138.25 

Renty Como po 42 lir. austr. . . . . 22—  23— 

2. Obiigacye lademn. 50/, za 100 zł, 

Czech . > . . . . a s . 18— —= 

Rukowiny . P o . o s E . 82.25 82.50 

Galicyi © . © ` © > Ś e. 88.25 83.75 

Niższej Austryi . . . . p 3 . 98.— 99.— 

Siedmiogradu . R z > í 9 75.70  76— 

Węgier s 3 18.— 78.50 

8. Akcye. 

Bank Angło-auatr. po 200 zł. wpłata 50 pre. 129.75 130.— 

Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . p +. 224, — 224,25 

Niższo-austr. tow. eskompt. po 500 zł. . - 850.— 855.— 

Gal banku hip. po 200 zł. wpłata 50 pre.  —— —— 

Gal. banku handl. i przem. 4200 zł. wpł. 40 pre. —— —— 

Gal. zakł. kred. ziemsk. A 200 zł. z ©. =m —— 

Banku narodowego . . . . 939.— 940.— 

Koł. naddniest. A 200 zł. w srebr. E —— ~ 

Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. K. 439.— 44l. 

Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł m k. z . 187. 188.— 

Kol. Preszów-Tarn. (węg. część) à 200 zł. w sreb —.— — — 

Pół. kolei po 1000 zł. w a. . 0 o . 1922.— 1927. 

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . : . 236.25 256.75 

Lwow.-czern. kol. po 200 zł. w. a. w srebr 141,— 182. 

Tow. kol. żeł państ. po 200 zł. m. k. 294.50 295. 

Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 127.25 127,75 

1. Kol. węg. gal. A 200 zł. w srehr. 116.50 117. 


Pociągi kolejowe: 


Przychodzą: 

na główny dworzec: z Krakowa: o 5, godz. 
57 min, rano, 9 godz, 45 m, w nocy i 10 g. 
50 m. rano; = Czerniowiec: o 10. godz 
13 min, w nocy, 4. godz. w nocy i 3. godz 
5. min, po południu — z Podwołoczysk i Bro- 
dów: o 4. godz. 18 min. rano, 4. godz 3 
min. go południu i 10. godz. 58 miu. w noty; 
ze Stryju: codziennie o 7. godz, 22 minucie 
wieczór, 


jp a r ze M 5 A wą r 


4. Listy zast. loso wane, (za 100 zł. 

: - zakł, kred. ziem. 5-pre. w srbr. . 96.—  97— 
ANT iSY 3 ES TR los. Ę 18 łat6-pre. 93.— 93.50 
m S Ą rj m ©) 36 „6-pre. 89— 89,50 
Ac 7 7 86 „5ipół 92.50  93.-- 
Gal. Tow. red” w. a. po å pre. . + 74.25 74.50 
n m 9 po 5 pre. 8525 85.75 
Gal. banku hipot. po 6 pre. . . 89.75  90.— 
Gal. zakł. kred. włość. po 6 proc. 97.75 93,25 
Bank. narod. po 5 pre. . 5 . — —— 
Węg. tow. ziem. po 5 i pół pre. 86.50 86.73 
w M » pa 6 pie. —— | = 


5, Bhiig. z pra wen pierwszeństwa. (Za 100 zł.) 


Kol. Albrechta à 300 zł. 5-pre. w. a. 71,— 71.50 

Kol. naddnieżrzańska 4 300 zł. 5-pre. w. a. 26.50 —.— 
Tow. kol. żei. Preszów-Tarnów (wąg. część) 

a 300 zł. 5-pre. w Brbr. s 4 się  mitc== LEE 

Kol. póln. po 100 zi. m. k. e 95.75 94.25 

100 zł. w. a. 91.715 D3= 


KOl. gal. Kar. Ludw- po 300 zł. 5pre. c s. CZE 


I. emisyi 100.— 101.— 
SA. AU. w JR 98,90 —— 
Kol. lwow.-czern. jas. IV- emiayi A 300 zł s 
5-pre. w srebr- : 3 s > 78:— 78.50 
Węg. gal. kol. à 200 zł. 5-pre. w srbr. =—— 18— 
8. Losy. 
| Tea 165, — 
Inst. kred. dla handlu po 4100 zł. w. 2- 0 250 
Clarego po 40 zł. m. k. . i w , pa 25.5 
Tow. żegł. par. na Dunaju po 100 zł. m. k 2 TWE 
Kełgievicha po 10 zł. m. k ~ . . E 5 
Losy miasta Krakowa . . . aieo Pem 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. 3- A 26.5 
Palfiego po 40 zł. m. k. .- . - KE 0. 
Kundacya szpit. Arzyksięcia Rudolfa n= 14.50 
Sahna po 40 zd. m. K» - 38— —— 


d odchodzą: 


; de Krakowa o 6. godz. 5. min. rano, 6. gods, 


5 wieczór i 11. godz. 28 min, nocy 
do Uzerniowiec: o 6. godz. 50 min. rano 

li. godz. 48 min, w nocy i 12. godz, 50 min. 
w południe; —- do Podwołoczysk i Brodów 
|12. godz. w południe, 10. godz. w nocy i 6, 
| goda, 27 mir. rane, do Stryja codziennie o 7, 


5 w 


godz. 22 m, rano. 
Z bkoduumcza : 
| odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów: 
! 11. g. 32 m. w nocy i 12. g. 26 m w połudn. 


St. Genois po 40 zł, m. k. > 26.50 27.— 
Poź. miasta Stanisławowa po 20 zł. w a. 15.75 16.25 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k r . 109.— 170.— 
E] n a oak wmo a —- — 
Waldsteina po 20 zł. m. K. - —— —— 
Windischgritza po 20 zł. m. k. 20.50 21,50 
Weksle (Na 3 miesięcy) 
Amsterdam za 100 zł. hol. 94.70 94.80 
Augsburg za 100 zł. w. p. D. . 92.80 92.90 
Berlin za 100 tal. à . . m wam 
Frankfurt 100 zł. w. p. n. 5425 54.45 
Hamburg za 100 M. B. . —— —— 
Londyn za 10 ft. sat. 111.50 111,50 
Paryż za 100 fr. 44.25 44.30 
Kurs Wata 
Dukat ces. mon. 5.25 5.28 
„ peł. wagi maj aeae 
Korona - sa 
20-trankówka 8.93 8.93 


Rossyjski imperyał A, T 
Talar związkowy 


SŚrabro . 


106,— 106.10 


Telografowany <uca wiedeński, 

i $ nia 1875. WESRGE "R 

Dnia 23. Stycz. SET 

Jednolity dług państwa w banknotach W 
> > m w srebrze 15 | 45 
losy z 1860 roku . 5 = 111 | 50 
Akcye banku wiedeńskiego 952 | -- 
A kredytowego 235 | 50 
Londyn 10 funtów szterlingów 111 | 10 
Srebro . 5 . 105 | 50 
Napoleond'or 8 | 90 
Dukat = zj 


(202 1—3)  Edykt. 

Nr. 10797. C. k. Sąd powiatowy del. 
Sek. II. we Lwowie, niniejszym edyktem wia- 
domo czyni, iż Franciszka Ksawera Zofia 3. 
jm. Dymetowa o uznanie za zgasłej i elimi- 
nowanie z tabeli płatniczej do 1. 9322/71. 
pretensyi Antoniego Skoraczyńskiego w kwo- 
cie 34 duk. holl. przeciw temuż Antoniemu 
Skoraczyńskiemu pod dniem 15, Grudnia 
1874. 1 10.797 pozew wniosła i o pomoc 
sądową prosiła, wskutek czego pozew ten 
zadekretowanym i termin do rozprawy u- 
stnej na dzień 20. Lutego 1875. o godzinie 
9. z rana wyznaczonym został. 

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego, 
a w razie śmierci, jego z życia i imiemia 
nieznanych spadkobierców, wiadomem nie 
jest a zatem c. k. Sąd pow. deleg. Sek. II. 
do zastępowania ina tegoż, względnie tych- 
że koszt i szkodę tuteiszego adw. Dr. Ro- 
ińskiego z zasiępstwem adw. Dr. Semilskie- 
go kuratorem mianował. z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przepisanej przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa sę 
zapozwanego aby w należytym czasie ORO- 
biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobi8 
przypisać będzie musiał. 

Lwów 16. Grudnia 1874 
(260 1—3) Ogłoszenie konkursu. 

Nr. 71/pr. Przy departamencie rachus- 
kowym c. k. galic. Dyrekcyi lasów i domea 
w Bolechowie są do obsadzania : 

1. Jedna posada oficyała rachunkowe- 
go w X. klasie rangi 

2. dwie a ewentualnie trzy posady a- 
systentów rachunkowych w XI. klasie rang'. 

Należycie użokumentowane podania, w 
których wykszać należy znajomość języka 
niemieckiego i polskiego w mowie i piśmie 
wniesione być mają do trzech tygodni od 
dnis trzeciego umieszczenia niniejszego 0- 
głoszenia w dzienniku urzędowym licząc. u 
naczelnika e. k. galic Dyrekcyi lasów i do- 
men w Bolechowie. 

Z Preżydyum c. k. galic. Dyrekcyi lasów 


i domen. 
Bolechów, 19. Stycznia 1875. 
(227 1—3) Obwieszczenie. 


L. 92173. C. k. $;d powiatowy w Beł- 
zie oznajmia niniejszem że e. k Sąd kra- 
jowy lwowski uznat Dmytra Krasko z Lisek 
uchwałą z dnia 24. Października 1874 L 
59.126 marnotrawcą, i że temuż miauowano 
kuratorem Fedka Seniuka z Lisek. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bełz, 7. Listopada 1874. 

Obwieszezenie. 

Nr. 504. C k. 5ąd krajowy jako han 
dlowy w Krakowie połeca wpisanie do re- 
jestr: dla firm pojedyńczych firmy: „Handel 
towarów wieszanych w połączeniu z wyszyn- 
kiem trunków słodzosych Józefa Kruka w 
Zabierzowie* którą używać tenże będzie ja- 
ko właściciel, podpisując takową „Józef 


(252) 


Kruk * 
Kraków, 15. Stycznia 1875 
(177 1-3) Edykt. 


L, 6383 C. k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu podaje do wiadomości, że celem 
sciągnięcia na rzecz Pinkasa Amstsra ugo 
dzonej kwoty 140 zł. kosztami egzekucyi 4 
zł. 88 ct. 15 zł. 65 ct. 2 zł. 391 i 28 zł. 
35 ct w. a. przeciw Michałowi i Anastazyi 
Zawadiekom przymusowa sprzedaż realności 
vod l. k. 154 w Ryboty zach na dniu 26. 
Lutego 1875 26 Marcu 1875 i na dniu 30. 
Kwietnia 1875 każdym razem o godzinie 9 
rano przedsięwziętą zostanie w zabudowaniu 
sądowem pod następ ującemi warunkami: 

Za cenę wywołania ustanawia się cenę 
szącuukową tej realności w kwocie 275 zł. 
Każdy chęć kupienia mający ma złożyć jako 
zakład kwctę 27 zł. 50 ct. w. a. 

Najwięcej ofiarujący jako nabywca o- 
bowiązanym będzie cenę kupna z zalicze- 
niem zakładu w 30. dniach zł żyć po pra- 
w mecności utrzymacej rezolucyi sądu za- 
twierdzzjąc j akt licytacyi do depozytu są- 
dowego W pierwszych dwóch terminach zo- 
stanie realność ta za lub wyżej ceny sza- 
cuukowej, sa trzecim zaś nawet niżej tako- 
wej za jakąbądź cenę sprzedaną. 

Bliższe warunki licytacyi jako też akta 
zastawniczego opisaniu i ocenienia przejrza 
ue być mogą w registratnrze tutejszego sġ- 
du z tem, że kuratorem dla niewiadomych 
z miejsca i nazwika możliwych zastawniczych 
wierzycieli adwokat Schubert w Dobsomilu 

ostał ustanowiony m. 
z Dobromi], dnia 8, (Grudnia 1874. 
(184 1-3) Edykit. L. 96844 

C. k. Sąd krajowy lwowski uwiadzmia 
niniejszym p. Ludwikę Maryni, jako z miej 
sca pobytu niewiadomą, że p. Aleksandır 
Mironowicz. tudzież nie letni Euzobiusz i 
Eugeniusz Kowalscy dnia 7. Grudnia 1874 
L. 60844 do tege sądu podali prośbę n wy- 
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| kreślenie prenotacyi skryptów na sumę 1457 
|zł, w. a. i 1000 zł. w. a. w stanie biernym 
| dóbr Obelnica dom. 97 p. 138, 140 n. 65 
ii 66 on na rzecz p. Ludwika Maryi usku- 
|tecznionej jako dotychczas nieusprawiedli- 
|wionej w skutek której prośby do wykaza- 
| nią usprawiedliwienia tej prenotacyi termin 
| ua dzień 19 Kwietnia 1875 o godzinie 11, 
rano został wyznaczonym i odnośną uchwałę 
,do rąk ustanowionego dla niej kuratora adw. 
| kraj. Dr. Brzezińskiego doręczono. 
Z c. k. Sądu krajowego. | 

Lwów, 19. Grudnia 1874. | 
(274 1—3)  Edyk t. 

L. 14712 W dniu 28. Stycznia 1875. | 
w dniu 25. Lutego 1875 i w dniu 9. Kwie- | 
tnia 1875 o godzinie 10. rano odbędzie się | 
w tutejszym Sądzie przymusowa publiczna ' 
sprzedaż połowy realności pod l. k. 4. rep 
28 w Maxymowicach Wojciecha Kempińskie 
go własna. 

Cenę wywołania stanowi połowa war- 
tości szacunkowej rzeczonej realnośći w kwo- 
cie 880 zł. wadyum wynosi 38 zł. 

Resztę warunków woluo w tutejszosą- 
dowej registraturze przejrzeć. 

Z c. k. Sądu powiatowego 

Sambor, 25. Listopada 1874. 
(250 1 3) Edykt. 

L. 29.664. ©. k. wyższy Sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25. 
Lipca 1871. 1. 96 Dz p. p do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Nisena 
Korna z Kołomyi o ustanowienie nowej kar- 
ty hipotecznej dla jego realności, która w 
Kołomyi pod 1 k. 288 w mieście, w koło 
myjskim powiecie sądowym i podatkowym 
leży, z gruntu budowlanego i murowanego 
domu z drewnianemi budynkami się składa, 
na wschód z 4 05⁄9” do ulicy golarskiej, na 
północ z 708* do realności Jankla Hakera, 
na zachód z 3049 do realnośai Naftalego 
Korna, a na południe z 703% do realności 
Hercla Kiesmana granicy graniczy, i prza- 
strzeń 29[_]05[_ | obejmuje. 

C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi wy 
gotował projekt otworzyć się mającego ciała 
tabularnego, któryto projekt w tymże c. k. 
Sądzie powiatowym przejrzanym być może, 
a od dnia dzisiejszego za księgę gruntową 
uważanym będzie; równie oznejmia się, że 
od dnia dzisiejszego począwszy, nowe prawa 
własności, zastawu i inne prawa hypoteczue 
na wyż opisanej nieruchomości jako nowe 
ciało tabularne do księgi gruntowej wcią- 
gnąć się mającej, tylko przez wpis do księgi 
hypotecznej nabyte, ograniczone na innych 
przeniesione, uchylone być mogą 

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby 

a) na zaszdzie praw, przed dniem otwar- 
cia tego nowego ciała tabularnego na 
bytych. domagali sięzmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada- 
nis, bez różnicy, czy zmiana tu przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieru- 
chomości, lub połączenie ciał hypote- 
cznych, czyli też w inny sposób nastą- 
pić ma; 
już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
va jej częściach nabyli prawa zastawu, 
siużebności, lub inne prawa do wpisu 
hypotecznego przydatne, o ile prawa 
te jako nal:żące do dawniejszego stanu 
biernego, wpisane być mają, «a przy 
założeniu nowego uiałą tabularnego 
wciągnięte nie zostały, ażeby w c. k. 
Sądzie powiatowym w Kołomyi swoje 

oznajmienie do dnia 15 Maja 1875, 
włączuie, tem pewniej wnieśli, ileże w 
przeciwnym règie utracą prawo oznajmić 
mających roszczeń przeciw osobom trze- 
cim, które na mocy bitzaprzeczonych 
wpisó - w nowej nslędze gruntowej za 
wartych, prawa lypoteczne w dobrej 
wierze nabędą. 

Czyni się zarazem uwagę, że okoli 
czność, iż prawo zgłosić się mające wido- 
cznem jest z księgi do użytku już niesłużą- 
cej lub z sądowego załatwienia, lub iż wnio- 
sienie stron, odnoszące «się do tego prawa, 
do Sądu podanem zostało, obowiązku do 
zgłoszenia nie zmienia, tudzież że restytucya 
lub przedłużenie powyższego terminu diy 
pojedyńczych stron miejsca nio ma. 

c. k. wyżscego Sądu krajowego 

Lwów dnia 13. Stycznia 1875. 

(256 1 5) Kody i t. 

L. 69603. © k Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do wiadomości, że ku zaspokojeniu 
przyznanej p. Władysł. Janiczewskiemu sumy 
10600 złp. czyli 2625 zł. w. a. z pu. przy 
musowa sprzedaż dóbr Stematyn z przyle- 
głościami Roejaty:, Józefówka j BRożalówka 
w powiecie sokalskim qołożowych, Konstan- 
tego Żukiewicza i Józefa Żukiewicza wła- 
snych, dczwoloną została i przy terminach 
25. Lutego, 3ł. Marca 1875, id. 1. Maja 
1875 o gedxinie 10. przed południem w 
Sądzie tutejszym przedsięw ziytą będzie. 
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Do ułożenia lżejszych warunków zaś 
ustanawia się termin sądowy na dzień 31. 
Maja 1875. o godzinie 10. rano. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa dóbr wspomnionych 165.672 zł, 40 
ct w. a. wynosząca. 

Wadyum zaś przed rozpoczęciem licy- 
tacyi złożyć się majace  ynasi 16.600 zł 
w. a. 

Nabywca obowiązany będzie długi na 
sprzedanych dobrach Steniatyn z przyległo 
ściami hipotekowane w miarę ofiarowanej 
ceny kupne przyjąć, jeżeliby wierzyciel za- 
płaty z powodu umówionego terminu wypo- 
wiedzenia przyjąć nia choiał. 

Resztę warunków licytacyi, akt 0sza- 
cowania i wyciąg tabularny można przejrzeć 
w registraturze Sądu tutejszego. 

O czem się wszystkich wierzycieli bi- 
potecznych z miejsca pobytu znajomych do 
rąk własnych, nieznajomych zaś z miejsca 
pobytu i życia, jakoto: 

Celestynę Petronelę dw. im. ze Słoń- 
skich Żółkiewską, Annę z Zaboklickich 1. 
ślubu Karnecką 2. Kurzątkowską; spadko- 
bierców 6. p. Franciszka Hoffmana, Saal- 
mona czyli Szlomę Zygmana, Mojżesza Kazi- 
mira, Salamona Kellmana, Seliga Brauna, 
Breindla Lówenherza, Majera Izaka Reitze- 
Sa, Breindel Wittels, Moschla Bombacha, 
Dr. Joachima Rozenberga, Onufrego Lasz- 
kiewicza, Edwarda Dranita, Grzegorza Sza- 
szkiewicza, Mojżesza Josla Cygmana, Hen 
ryka Zatheya, Mojżesza Einerla, Nathana 
Weliczkera, Mojżesza Lejbę Hirschtritta, O- 
nufrego Wilczyńskiego i wszystkich tych, 
krórymby uchwała licytacyę dozwalająca i 
późniejsze uchwały w sprawie niniejszej za 
padłe z jakiegohądź powodu doręczone być 
nie mogły, lub którzyby dopiero po 30. 
Sierpnia 1674. do tabuli krajowej weszli, 
przez kuratora w osobie adw Dr. Kuczkie 
wiczą z zastępstwem adwokata Dr. Horwa- 
tha zawiadamia, 

Z e. k. Sądu krajowego. 

Lwów dnia 31 Grudnia !874. 


Obwieszczenie. 
L. 23412. Samborski c. k. Sąd obwo- 
wodowy dla spraw handłowych podaje do 
wiadomości, że spółka handlowa pod firmą 
„Liepa Halpern et Comp.“ przez spólników 
dobrowolnie od dnia 14. Grudnia 1874. roz- 
wiązaną i z rejestru handlowego wykreśloną 
została. = 


Sambor, 30. Grudnia 1874. 


(209 1—3) Edykt. 

L. 4995. C. k. Sad powiatowy wzywa 
niniejszem Izydorę Stadnikową (wdowę po 
zmarłym we Lwowie w szpitalu na dniu 12. 
Maja 1872. Józefie Stadniku), ażeby się d» 
spadku po nim, składającego się z prawa do 
14 części spadku, po ojcu, Filipie Stadni! u z 
Derzowa) w przeciągu jeduego roku zgłosiła 
inaczej pertruktacya z kuratorem dla niej w 
osobie Błażka Klimkowskiego (z Derzowa) 
ustanowionym, ukończoną zost nie. 

C. k. Sąd powistowy 

Mikołajów, 18. Sierpnią 1874. 
POETS) Edy kt. 

L. „C. k.. Sąd krajowy we 
Lwowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na wezwanie c. k. Sądu 
krajowego we Wieduiu « dnia 3. Lutego 
1874. 1. 8923 w Sprawie e. k.uprzyw. pow 
austryachiego zakładu kredytowego ziem- 
skiego przeciw Jakóbowi Herz Bernstein a 
względnie przeciw tegoż oświadczonym spa- 
dkobiercom celem zaspokojenia resztującej 
sumy pożyczeowej 95.597 zł 32 ct. w sro 
brze z 574000 odsetkami od dnia 1. Paź- 
dziernika 1878. bisżącewi 1 Października 
1878. zapadłej 14 raty amortyzacyjnej w 
kwocie 3125 zł. z 605 odsetkami zwłoki od 
dnia 1. Października 1873 bieżącemi w sre 
brze zapłacić się mającemi, dotychczasowych 
kosztów sądownie oznaczyć się mających 
jako też późniejszych kosztów a względnie 
sumy 2000 zł. do pokrycia takowych prze- 
zaaczonej jako też nadwyżki kaucyę tę prze- 
wyższających kosztów egzekucyjnych i ko- 
sztów zastępstwa, egzekucyjna sprzedaż w 
drodze publicznej licytacyi dóbr Huta Krzy- 
ształowa, Basznia i Reichiuu na imię Jakóba 
Herz Bernstein iutabulowanych w dwóch 
terminech, a to: 24, Lutego i 5. Kwietnia 
1875. zawsze o godzinie ið. przed połu- 
dniem w tutejszym Sądzie krajowym pod 
następującetmi  waruakami  przedsięwziętą 
będzie : 

J]. Ceuę wywołania stauowi wartość sza- 
cunkowa tych dóbr 266.000 zł. w 
srebrze. 

2. Na pierwszym i drugi terminie dobra 
te tylko za cenę szacunkową lub wy 
żej takowej sprzedane zostaną. 

8. Jeżeliby te dobra w powyższych dwóch 
terminach uad albo przynajmniej za 
cenę wywołania sprzedane nie zostały, 
to ustanawia się na ten wypadek na 
6. Kwietnia 1875. o godzinie 10 rano 
termin w celu postawienia lżejszych 


(205) 


1 .341. 


6:4. < 


warunków z tem dołożeniem, że nie. 
jawiący się wierzyciele hipoteczni, jak0_ 
do większości głosów obecnych przy” - 
stępujący uważani będą. 

. Przed rozpoczęciem licytacyi ma każdy - 
ehęć kupienia m jący z wsjątkiem tych. 
wierzycieli hipotecznych, których wie- 
rzytelności w pierwszej połowie ceny - 
wywołania pokryte są, jako wadyum- 
100% ceny wywołani w gotówce lub_ 
w papierach państwowych lub w listach 
zastawuych c. k. uprzyw. powszechnego _ 
austryaczhiego zakładu kredytowego 
ziemskiego lub też galic. Towarzystwa. 
kredytowego ziemskiego albo też gali: 
akc. banku hipotecznego lub też w- 
obligacyach indemnizacyjnych, według | 
ostatniego urzędownie notowanego kur: 
z do rąk komisarza sądowego zło:_ 
żyć. 

Dla tych. którzyby po 24. Lutego. 
1874. prawa hipoteczne na wspomnionych 
dobrach nabyli, ustanawia się kuratora pana 
adwokata Dr. Horwatha z substytucyą pana. 
adw. Dr. Reicha. | 

O tem chęć kupienia mających z tem 
uwiadamia się, że bliższe warunki licytacyi 

w tutejszo - sądowej registraturze przejrzeć. 

mogą. i 

; Z e k. Sądu krejowego 

Lwów dnia 3. Kwietnia 1874. 


(212 1--3) Edykćt. 

L. 16.186. W dniu 1. Kwietnia 1875." 
o godzinie 10. rano odbędzie się w tutej- 
szym Sądzie przymusowa sprzedaż realności 
| k. 214, 215 i 237 w Biskowicach Michała _ 
Kudłatego tudzież Agnieszki i Katarzyny 
Kudłatych własnych. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza: 
cunkowa 163 zł. w. a. wadyum wynosi [6 
zł 30 ct. a. w. 

Resztę warunków wolno w tu sądowej 
registraturze przejrzeć. d 


C. k. Sąd powiatowy ma del. ' 
Sambor dnia 28 Grudnia 1874, 
(213 1—8) dykt. 
L 74.212. C. k. Sąd krajowy jako 


trybunał handlowy we Lwowie, niniejszym 
edyktem wiadomo czyni, iż w sporze Her- 
sza Gótza przeciw Leonowi Olpińskiemu i 
Paulinie Olpińskiej o zapłacenie sumy we- 
rslowej 110 zł. w a. z powodu iż pobytu 
ich miejsce wiadome nie jest, kuratorem dla; 
nich adw. Dr. Kuczkiewicza z zastępstwem 
adwokata Dr. Brzezińskiego w sporze tym 
ustanow ił, 

O czem się p. Leona Olpińskiego i Pan 
linę Olpińską edyktem tym uwiadamia pole 
cając im, by się do Sądu tutejszego albo do 
ustanowionego kuratora zgłosili. 

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego 

Lwów dnia 8. Stycznia 1875. 

216 1—3) Edykt. 

L. 186. C. k. Sąd krajowy «awisda- 
mia Jakóba Hudka tudzież Franciszka Gre- 
gorowitza, iż przeciw nim Towarzystwo za- 
liczkowe krakowskie wniosło podanie o na- 
kaz zapłaty sumy wekslowej 92 zł z pn. 

Gdy miejsce pobytu pozwanych jest 
nie wiadome przeto w celu zastępowania ich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo adwokata 
Dr. Stycznia kuratorem z zastępstwem adw. 
Dr. Wilkosza ustanowiono, z którym według 
postępowania wekslowego postępować się 
będzie, 

Poleca się zatem pozwanym, aby sami 
stanęli lub dokumevuta swemu zastępcy udzie- 
lili lub innego obrońcę ustanowili i o tem 
Sądowi krajowemu donieśli, w razie przeci- 
wnym wynikłe z zaniedbania skutki sobie. 
przypisać będą musieli. 

Kraków 8. Stycznia 1875. 

(219 1--3) Edyk t. 

L. 12.408. 0. k. Sąd krajowy we Lwo- g 
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Maurycego Galla uchwałą z dnia 31. Gru- 
dnia 1874, do l. 72.408 dozwolono na wy- 
dzielenie przestrzeni 86046” kwadr. z ciała 
tabularuego Nr 772/4 w księgach jak Dom. 
230 pag. 162 n. 2 haer. zapisanego i va 
utworzenie dla tej wydzielonej części nowe- 
go ciała tabulsrnego pod Nr. 79724 z prze= 
niesieniem wszystkich ciężarów na to nowe 
ciało hypoteczne jako ną hypotekę zbio- 
rową, 

Powyższa uchwułą doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym Jakóbowi 
Cwynarskiemu i Marcinowi Owynarskiemu 
do rąk równocześnie w osobie adwokata Dr. 
Jekelesa z zastępst«em adw. Dr. Horwatha 
ustanowionego Kuratora, 

Wzywamy niuiejszym edyktem Jakóba 
)wynarskiego 1 Marcina Owyuarskiego, aby 
w należytym czasie ustanowionego kuratora, 
lub też w Sądzie osobiście albo przez inne- 
go zastępcę się zgłosili i celem przestrze- 
gania swoich praw stosownych środków uży- 
li, ile że z zaniechania wyniknąć mogące 
niekorzystne skutki sobie przypiszą. 

Z c. k Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 31. Grudnia 1871, 


Ey 
1253 3—3) Obwieszczenie. 


L. 13 Jego Ekscellencya Pan Prezydent 
. wyższego sądu krajowego mianował na 
mocy §. a01 post. kar. dla pierwszej kaden- 
CJI zwyczajnej posiedzeń sądów przysięgłych 
przy c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu 
na rok 1875 przewodniczącym Trybunału 
sądów przysięgłych c. k. radcę sądu kra- 
Jowego Dr. Izydora Pasławskiego zastępcami 
przdwodniczącego radców c. k. sądu krajo- 
wego przy tutejszym c.k. sądzie Jana Stru- 
mieńskiego, Alojzego Uhla i Józefa Doboszyń- 
skiego. 

. _ Posiedzenie tej kadencyi sądów przy- 
sięgłych rozpoczną się dnia 10. Marca 1875 
o 9. godzinie przedpołudniem. 

Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Tarnopol 20. Stycznia 1875. 
(227 3—3) Obwieszczenie. 


L. 9273. ©. k. Sąd powiatowy w Beł- 


ck 


7 


wartych, prawa hypoteczne w dobrej 

wierze nabędą. 

Czyni się zarazem uwagę, że okoli- 
czność, iż prawo zgłosić się mujące wido- 
cznelu” jv . „Sięgi do użytku już niesłużą- 
cej lub z sądowego załatwienia, lub iż wnie- 
sienie stron, odnoszące się do tego prawa, 
do Sądu podanem zostało, obowiązku do 
zgłoszenia nie zmienia, tudzież że restytucya 
lub przedłużenie powyższego termiņu dle 
pojedyńczych stron miejsca nie ma. 

Z c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów dnia 13. Stycznia 1875. 

(256 3—3) Edyk t. 

L. 69693. © k. Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do wiadomości, że ku zaspokojeniu 
przyznanej p. Władysł. Janiszewskiemu sumy 
10000 złp. czyli 2625 zł. w. a, z pu. przy 
musowa sprzedaż dóbr Steniatyn z przyle- 
głościami Rojatyn, Józefówka 1 Rożalówka 
(w powiecie sokalskim położonych, Konstan- 


,L. 69844 do tego sądu podali prośbę o wy- 
| kreślenie precotacyi skryptów na sumę 1457 
zł, w. a. i 1000 zł. w. a. w stanie biernym 
dóbr Obelnice dom. 97 p. 138, 140 n. 65 
i 66 on na rzecz p. Ludwika Maryi usku- 
tecznionej jako dotychczas nieusprawiedli- 
wionej w skutek której prośby do wykaza- 
nia usprawiedliwienia tej prenotucyi termin 
na dzień 19 Kwietnia 1875 o godzinie 11. 
rano został wyznaczonym i odnośną uchwałę 
do rąk ustanowionego dla niej kuratora adw. 
kraj. Dr. Brzezińskiego doręczono. 
Z c. k. Sądu krajowego. 
Lwów, i9. Grudnia 1874, 
(212 3—3)  Edykt. 
L. 16.186. W dniu 1. Kwietnia 1875. 


o godzinie 10. rano odbędzie się w tutej-, 


szym Sądzie przymusowa sprzedaż realności 
l k. 214, 215 i 237 w Biskowicach Michała 
Kudłatego tudzież Agnieszki i Katarzyny 
Kudłatych własnych. : 


(186 3—3) BEdy bk t. 

Nr. 3905. C. k. Sąd powiatowy w De- 
latynie niniejszem ogłasza, że na prośbę c. 
k. uprz. Zakładu kredytowego włościańskie- 
gó, celem ściągnięcia należytości tegoż, na 
realności pod l. 67 w Dorze ciążących, przys 
musowa sprzedaż realności pod l. 67 w Do- 
rze ciała tabularnego nie stanowiącej, Mi- 
chała i Tekli Spasiuków własnej, w miarę 
jak takowa w protokole zastawnego opisu 
z 1l. Czerwca 1869. opisaną się znajduje 
w tymże c. k. Sądzie w trzech terminach, 
dnia 11. Marca, 31. Marca i 14. Kwietnia 
1875. pod następującemi warunkami się od- 
będzie: 

1. Za cenę wywołania stanowi się wartość 

szacunkowa 300 zł. w. a. 

2. Każdy chęć kupna mający złoży przed 
| licytacyą do rąk komisyi lcytacyjnej 
| jako zakład 100% sumy wywołania to 
| jest, kwotę 30 zł w gotówce w obli- 
gacyach państwa w listach zastawnych 


j 


zie oznajmia niniejszem, że c. k Sąd kra- |tego Żukiewicza i Józefą Żukiewicza wła- 
jowy lwowski uznał Dmytra Krasko z Lisek | snych, dozwoloną została i przy terminach 
uchwałą z dnia 24. Października 1874. L. 25. Lutego, 31. Marca 1875, i d. 1. Maja 


Cenę wywołania stanowi wartość zza 
cunkowa 163 zł. w. a. wadyum wynosi 16 


towarzystwa kredytowego, albo też w 
zł. 30 ct. a. w. | 


listach zastawnych c. k. uprz. zakła- 


59.126 marnotrawcą, i że temuż mianowano 
kuratorem Fedka Seniuka z Lisek. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Bełz, 7. Listopada 18714. 


(188 3—3) Obwieszczenie. 


Nr. 312. C. k. Izba notaryalna samt 


borsko-Przemyska podaje niniejszem do po- 
wszechnej wiadomości, že  prawomocnem 
orzeczeniem c. k. Sądu krajowego Wyższego 
jako senatu dyscyplinarnego z dnia 13. Paź- 
dziernika 1874. 1l. 6103 c. k. Notaryusz p. 
Marceli Wisłocki w Dobromilu, z powodu 
podeszłego wieku i nieudolności do sprawo- 
wania urzędu c. k. Notaryusza z tego urzę- 
du usuniętym został. 


Gdy zatem urzędowanie tego byłego 
notaryusza ustało, wzywamy wszystkich, 
którzyby wedle pierwszego ustępu §. 25. ust. 
z dnia 25. Lipca 1871. Nr. 75 Dz. ust. pań, 
na mocy ustawniczego prawa zastawu żą- 
danie do zaspokojenia z jego kaucyi nota- 
ryalnej sobie rościć mogli, ażeby pretensye 
swoje w przeciągu sześciu tygodni do c, k. 
Izby notaryalnej wnieśli, gdyż po upływie 
tego terminu bez względu na ich pretensye 
przyzwolenie do zwrotu tej kaucyi, dewin- 
kulucyi lub jej wykreślenia właścicielowi 
wydane będzie. 

Przemyśl, 9. Stycznia 1875. 

(250 3—3) Edyk t. 


L. 29.664. C. k. wyższy Sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25. 
Lipca 1871. 1. 96 Dz. p. p do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Nisena 
Korna z Kołomyi o ustanowienie nowej kar- 
ty bipotecznej dla jego realności, która w 
Kołomyi pod 1 k. 283 w mieście, w koło- 
myjskim powiecie sądowym i podatkowym 
leży, z gruntu budowlanego i murowanego 
domu z drewnianemi budynkami się składa, 
na wschód z 4059” do ulicy golarskiej, na 
północ z 703” do realności Jankla Hakera, 
na zachód z 304'9" do realnośai Naftalego 
Korna, a na południe z 703! do realności 
Hercla Kiesmana granicy graniczy, i prze- 
strzeń 29[_]O5[_]/ obejmuje. 

C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi wy- 
gotował projekt otworzyć się mającego ciała 
tabularnego, któryto projekt w tymże c. k 
Sądzie powiatowym przejrzanym być może, 
a od dnia dzisiejszego za księgę gruntową 
uważanym będzie; równie oznajmia się, że 
od dnia dzisiejszego począwszy, nowe prawa 
własności, zastawu i inne prawa hypoteczne 
na wyż opisanej nieruchomości jako nowe 
ciało tabularne do księgi gruntowej wcią- 
gnąć się mającej, tylko przez wpis do księgi 
hypotecznej nabyte, ograniczone na innych 
przeniesione, uchylone być mogą. 

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby 

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar- 
cia tego nowego ciała tabularnego na- 
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada- 
nia, bez różnicy, czy zmiana ta przez 
podpisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieru- 
chomości, lub połączenie ciał hipote- 
cznych, czyli też wiuny sposób nastą- 
pić ma; 
już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności, lub inne prawa do wpisu 
hypotecznego przydatne, o ile prawa 
te jako nałeżące do dawniejszego stanu 
biernego, wpisane być mają, a przy 
założeniu nowego ciała tabularnego 
wciągnięte nie zostały, ażeby w c. k. 
Sądzie powiatowyra w Kołomyi swoje 
oznajmienie do dnia 15. Maja 1875. 
włącznie, tem pewniej wnieśli, ileże w 
przeciwnym razie utracą prawo oznajmić 
mających roszczeń przeciw osobom trze- 
cim, które na mocy niezaprzeczonych 
Wpisów w nowej księdze gruntowej za- 


b 


Ne 


1875. o godzinie 10. przed południem w 
| Sądzie tutejszym przedsię wziętą będzie. 
Do ułożenia lżejszych warunków zaś 
; ustanawia się termin sądowy na dzień 31. 
| Maja 1875. o godzinie 10. rano. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cuakowa dóbr wspomnionych 165.672 zł. 40 
ct. w. a. wynosząca. 

Wadyum zaś przed rozpoczęciem licy- 
tacyi złożyć się mające wynosi 16.600 zł. 
W. a. 

Nabywca obowiązany będzie długi na 


sprzedanych dobrach Steniatyn z przyległo- | 


ściami hipotekowane w miarę ofiarowanej 
ceny kupna przyjąć, jeżeliby wierzyciel za- 
płaty z powodu umówionego terminu wypo- 
wiedzenia przyjąć nie chciał, 

Resztę warunków licytacyi, akt osza- 
cowania i wyciąg tabularny moż 
w registraturze Sądu tutejszego. 

O czem się wszystkich wierzycieli bi- 
potecznych z miejsca pobytu znajomych do 
rąk własnych, nieznajomych zaś z miejsca 
pobytu i życia, jakoto: 

Celestynę Petronelę dw. im. ze Słoń- 
skich Żółkiewską, Annę z Zaboklickich 1. 
ślubu Karnecką 2. Kurzątkowską; spadko- 
bierców 6. p. Kranciszka Hoffmana, Saal- | 
mona czyli Szlomę Zygmana, Mojżesza Kazi- 
mira, Salamona Kellmana, Seliga Brauna, 
Breindla Lówenherza, Majera Izaka Reitze- 
sa, DBreindel Wittels, Moschla Bombacha, 
Dr. Joachima Rozenberga, Onufrego Lasz- 
kiewicza, Edwarda Dranita, Grzegorza Sza- 
szkiewicza, Mojżesza Josla Cygmana, Hen- 
ryka Zatheya, Mojżesza Kinerla, Nathana 


1 
i 
1 


Weliczkera, Mojżesza Lejbę Hirschtritta, TI 


nufrego Wilczyńskiego i wszystkich tych, 
krórymby uchwała licytacyę dozwalająca i 
późniejsze uchwały w sprawie niniejszej za- 
padłe z jakiegobądź powodu doręczone być 


Resztę warunków wolno w tu-sądowej 
registraturze przejrzeć. 
C. k. Sąd powiatowy m del. 
Sambor dnia 28. Grudnia 1874, 
(202 3—3)  Edykt. 
Nr. 10797. C. k. Sąd powiatowy del. 
Sek. II. we Lwowie, niniejszym edyktem wia- 


domo czyni, iż Franciszka Ksawerą Zofia 3. ' 


im. Dymetowa o uznanie za zgasłej ielimi- 
nowanie z tabeli płatniczej do l. 9322/71. 
| pretensyi Antoniego Skoraczyńskiego w kwo- 
cie 34 duk. holl. przeciw temuż Antoniemu 
| Skoraczyńskiemu pod dniem 15. Grudnia 
| 1874. l. 10.797 pozew wniosła i o pomoc 
| sądową pzosiła, wskutek czego pozew ten 
|zadekretowanym i termin do rozprawy u- 
stnej na dzień 20. Lutego 1875. o godzinie 


na przejrzeć | 9. z rana wyznaczonym został. 


Ponieważ miejsce pobytu pozwanego, 
a w razie śmierci, jego z życia i imienia 
nieznanych spadkobierców, wiadomem nie 
jest a zatem e. k. Sąd pow. deleg. Sek. IL 
do zastępowania ina tegoż, względnie tych- 
że koszt i szkodę tutejszego adw. Dr. Ro- 
ińskiego z zastępstwem adw. Dr. Semilskie- 


|go kuratorem mianował, z którym niniejsza | 


sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przepisanej przeprowadzoną będzie, 
Niniejszym więc edyktem wzywa się 


| ustauowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sadowi oznajmił, słowem 
| stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

Lwów, 16. Grudnia 1874. 


216 3—3)  Edykt. 
L. 186. C. k. Sąd krajowy zawiada- 


nie mogły, lub którzyby dopiero po 30. 

Sierpnia 1874, do tabuli krajowej weszli, 

przez kuratora w osobie adw Dr. Kuczkie , 

wiCza z zastępstwem adwokata Dr. Horwa- | 
tha zawiadamia, 

Z c. k. Sądu krajowego. 

Lwów dnia 31. Grudnia 1874. 


(177 3—3) Eäykt. | 
L, 6383 C. k. Sąd powiatowy w Do- | 
bromilu podaje do wiadomości, że celem 
SCIĄSNIĘCIAa ną rzecz Pinkasa Amstera ugo- | 
dzonej kwoty 140 zł. kosztami egzekucji 4 
zł. 88 ct. 15 zł. 65 ct. 2 zł. 39'h i 28 zł. 
35 ct w. a, przeciw Michałowi i Anastazyi | 
Zawadiakom przymusowa sprzedaż realności 
pod l. k. 154 w Rybotyczach na dsiu 26. | 
Lutego 1875 26 Marca 1875 i na dniu 30 
Kwietnia 1875 każdym razem o godzinie 9.; 
rano przedsięwziętą zostanie w zabudowaniu 
sądowem pod następującemi warunkami: 

Za cenę wywołania ustanawia się cenę | 
szacunkową tej realności w kwocie 275 zł. 
Każdy chęć kupienia mający ma złożyć jako 
zakład kw tę 27 zł, 50 ct. w. a. | 
~ , Najwięcej ofiarujący jako nabywca o- 
bowiązanym będzie cenę kupna Z zalicze- , 
niem zakładu w 30. dniach złożyć po pra- 
womocności otrzymanej rezolucyi sądu za- 
twierdzającej akt licytacyi do depozytu są- 
dowego W pierwszych dwóch terminach zo- 
stanie realność ta za lub wyżej ceny sza- 
cunkowej, na trzecim zaś nawet niżej tako- 
wej za jakąbądź cenę sprzedaną. 

Bliższe warunki licytacyi jako też akta 
zastawniczego opisania i ocenienia przejrza- 
ne być mogą w registraturze tutejszego są- 
du z tem, że kuratorem dla niewiadomych 
z miejsca i nazwika możliwych zastawniczych 
wierzycieli adwokat Schubert w Dobromilu 
został ustanowionym. 


Dobromil, dnia 8. Grudnia 1874. 


(184 3—3) Edykt. L. 96844 

C. k. Sąd krajowy lwowski uwiadamia 
niniejszym p. Ludwikę Maryni, jako z miej- 
sca pobytu niewiadomą, że p. Aleksander 
Mironowicz, tudzież nie letni Euzebiusz i 
Eugeniusz Kowalscy dnia 1. Grudnia 1874 


Gazeta Lwowska Nr 23. z dnia 29. Stycznia 1878. 


mia Jakóba Hudka tudzież Franciszka Gre- 
gorowitza, iż przeciw nim Towarzystwo za- 
liczkowe krakowskie wniosło podanie 0 na- 
kaz zapłaty sumy wekslowej 92 zł z pn. 
Gdy miejsce pobytu pozwanych jest 
nie wiadome przeto w celu zastępowania ich 


|na ich koszt i niebezpieczeństwo adwokata 


Dr. Stycznia kuratorem z zastępstwem adw. 
Dr. Wilkosza ustanowiono, z którym według 
postępowania wekslowego postępować się 
będzie. 

Poleca się zatem pozwanym, aby sami 
stanęli lub dokumenta swemu zastępcy udzie- 
lili lub innego obrońcę ustanowili i o tem 
Sądowi krajowemu donieśli, w razie przeci- 
wnym wynikłe z zaniedbania skutki sobie 
przypisać będą musieli, 

Kraków 8. Stycznia 1875. 

(219 3-—3) E dy k t. 


L. 72.408, C. k. Sąd krajowy we Iiwo- 
wie wiądcmo czyni, iż w skutek podania 
Maurycego Galla uchwałą z dnia 31. Gru- 
dni» 1874. do 1. 72.408 dozwolono na wy- 
dzielenie przestrzeni 8604'6* kwadr. z ciała 
tabularnego Nr. 7724 w księgach jak Dom. 
230 pag. 162 n. 2 haer. zapisanego i na 
utworzenie dla tej wydzielonej części nowe- 
go ciała tabulsrnego pod Nr. 79124 z prze- 
niesieniem wszystkich ciężarów na to nowe 
ciało hypoteczne jako na hypotekę zbio- 
rową. 

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym Jakóbowi 
Cwynarskiemu i Marcinowi Owynarskiemu 
do rąk równocześnie w osobie adwokata Dr. 
Jekelesa z zastępstwem adw. Dr. Horwatha 
ustanowionego kuratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem Jakóba 
Cwynarskiego i Marcina Owynarskiego, aby 
w należytym czasie ustanowionego kuratora. 
lub też w Sądzie osobiście albo przez inne- 
go zastępcę się zgłosili i celem przestrze: 
ganja swoich praw stosownych środków uży. 
li, ile że z zaniechania wyniknąć mogące 
niekorzystne skutki sobie przypiszą. 

Z c. k Sądu krajowego. 


Lwów, dnia 31. Grudnia 1874, 


du kredytowego włościańskiego wraz 
z kuponami niezapadłemi, a to według 
kursu w ostatniej Gazecie Lwowskiej 
ogłoszonego. 

Po przeprowadzonej licytacyi za- 
kład nabywcy zatrzymany, zaś innym Zwró- 
cony zostanie. 

Resztę warunków licytacyi i protokół 
zastawnego opisu realności wolno w tutej- 
szym c k. Sądzie w godzinach urzędowych 
ub przy licytacyi wglądnąć. 

Delatyn, 11. Listopada 1874. 

(192 3—3) ©bwieszczemie, 

Nr. 5802. C. k. Sąd powiatowy w 
Ropczycach wiadomo czyni, że na zaspo- 
kojenie przez Jonasza Eisen wywalczonej 
kwoty 20 zł. w. a. z pun. odbędzie się egze- 
kucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
|części realności Nr. 5 w Chechłach według 
|ks, gł Tom. IV. pag. 184 egzekuta Józefa 
'Chędzla własnej, w dniu 1. Marca i 5. 
Kwietnia 1875. w Sądzie tutejszym każdą 
razą o godzinie 10. z rana. Cenę wywoła- 
nia stanowi cena szacunkowa 85 zł., niżej 
której ta część realności sprzedaną nie zo- 
stanie. Wadyum wynosi 8 zł. 5 ct. 

Gdyby ta część realności na pomie- 
| niego dwóch terminach przynajmniej za 
cenę szacunkową sprzedaną być niemogła 


E + . 7 e 
to celem ustanowienia warunków lżejszych 


|zapozwanego aby w należytym czasie oso- į wyzuacza się termin na dzień 26. Kwietnia 
|biście stanął, lub potrzebae tytuły prawna ; 1875. 


godzina t0. r400, NA Którym wierzy- 
| ciele hipoteczni pod rygorem stanąć mają 
iż niestający jako przystępujący do wnio- 
sków większości uważani będą. Dla wierzy- 
| cieli którzyby po dniu 15. Grudnia 1874. 
|do hipoteki weszli lub którymby uchwała 
Morana z jakiegobądź powodu doręczoną 
| być niemogła ustanawia się kuratora w o- 
i sobie Stanisława Szczyrka wójta w Chech- 
łach i o tem się przez niniejszy edykt za- 
wiadamia. 
Ropczyce, 31. Grudnia 1874. 


(193 s=)  Edybt. 

Nr. 10.480. ©. k. Sąd powiatowy w 
Rymanowie wzywa nieobecnych Wojciecha, 
Antoniego i Jana Kędzierskich, aby do roku 
do spadku po zmarłym w Iwoniczu 30. Ma- 
jja 1847. kodyedarnem rozporządzeniem 
, Stanisławie Kędzierskim zię zgłosili, w prze- 
|ciwnym razie, postępowanie spadkowe z u- 
| stanowionym kuratorem Wojciechem Kędzier- 
| skim przeprowadzone zostanie, 

Rymanów, 20. Grudnia 1874, 

(197 3—3) Edykt. 

| Nr. 34.514. C. k. Sąd krajowy w Kra- 
'kowie podaje do wiadomości, iż celem za- 
spokojenia sumy 3.500 zł. w. a. z pn. pp. 
Zofii i Janowi Marklom przyznanej odbędzie 
|się w gmachu c. k. Sądu krajowego w Kra- 
|kowie dnia 17. Marca 1875. i dnia 28. 
Kwietuia 1875. zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę połowy dóbr Zegartowice z pn. w po- 
wiecie Wielickim położonych p. Jozefa Ka- 
łuskiego własnych. 

C:nę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa w ilości 43.692 zł. 70 ct. 
a. w. poniżej której rzeczona połowa dóbr 
sprzedaną nie zostanie, Wadyum wynosi 
4400 zł w gotówce lub w obligacyach in- 
demnizacyjnych lub listach zastawnych To- 
warzystwa kredytowego Galicyjskiego podiug 
kursu notowanego w Dzienniku „Czas* pod 
rubryką „płacą.“ 

Iune warunki licytacyjne jak również 
wyciąg bipoteczny iakt oszacowania, można 
przejrzeć w registraturze c. k, Sądu krajo- 
wego. Zarazem zawiadamia się wierzy- 
cieli którzy na hipotekę połowy dóbr Ze- 
|gartowice po dniu 21. Września 1873. jak 
| również i tych wierzycieli hipotecznych któ- 
rymdy niniejsza uchwaza licytacyjna lub 
| późniejsze uchwały z jakiegobądź powodu 
| doręczcne być niemogły iż celem strzeżenia 
lich praw kurator w. osobie adw. Dr. Wilko- 
|Sza z zastępstwem adw. Dr. Lisowskiego 
Í ustanowiony został. i 
Í Kraków, 18. Grudnia 1874. 


KA 
a 


(285 2—8) EGDiEt 

2. 9131. Der bem Leben und Wohn: | 
orte nach unbefannten Salomea Ciszewsta wird 
über Slnfuchen des Isak Wolf Apfelerün vem 
21. Mugujt 1874 Bahi 7296 aufgetragen ihre 
Rechte, beziiglih der auf Der Realität C. 
Nr. 6ż Etabt Stryj, gu ihrer Gunfłen über 50 
Sabre intabulirten Forderungen von 183 fl 45 
tr, 57 ff. 30 fr und 22 Mułaten binnen Gi- 
nem Jahre 6 Woden und 3 Tagen fo gemik 
auszutragen, ala jonit nad fruchtlojen Verftrei- 
hung biejer Şrift Uber weiteres Anjuchen Des 
Gefuchftellers in die Lójchung diefer Forderun- 
gen eingemilligt werden würde. 

Bom £. £. Bezirfageridte. 

Stryj, am 15. Jänner 1875. 
(299 2—3) Edykt. 

L. 926. C. k. Sąd powiatowy w Lu- 
baczowia czyni wiadomo, że w skutek ode- 
zwy c. k. Sądu krajowego jako handlowego 
we Lwowie z dnia 10. Stycznia 1874. do 1. 
1034 na zaspokojenie resztującej sumy we- 
kslowej 260 zł. a. w. z odsetkami po 60 
od 16. Lipca 1871., kosztami sądowemi w 
ilości 9 zł. 87 ct. a. w. tudzież kosztami 
egzekucyjnemi już przyznanemi i niniejszemi 
3 zł. 70 ct. a. w. na rzecz Herscha Katza 
edbędzie sią egzekucyjna sprzedaż realności 
pod Nr. kons, 47 w Załużu położonej, dłu- 
żnika Ilka Łucko własnej, ciała tabuluruego 
nie stanowiącej w drodze publicznej licyte- 
cyi przy tutejszym ce. k. Sądzie powiatowym 
w trzech terminach a to na dniu 3. Lutego, 
4. Marca i à. Kwietnia 1875. każdą razą o 
10. godzinie przed południem. 

Na pierwszym i drugim terminie real- 
nośż ta tylko wyżej lub za cenę szecunko- 
wą na trzecim zaś i niżej takowej sprze- 
daną zostanie. 

Ceuę wywołania stanowi wartość sza- 
sunkowa 435 zł, a. w. aprzed rozpoczęciem 
licytacyi każdy chęć kupienia mający ma 
100% ceay wywołania jako wadyum złożyć. 

keszta warunków licytacyjuych tudzież 
protokół cszacowania mogą w t. 8. registra- 
turze być przejrzanemi. 

C. k. Sąd powiatowy 
Lubzczów 16. Września 1874. 
(257 2-8) Edykt. 

L. 966738 C. k. Sąd krajowy we Lwowie 
wiadomo czyni, iż w skutek podania Fedora 
i Ksawery Waszkócyk, dozwolono uchwałą 
z dnia 5, Grudnia 1874 do l. 69673 wykreś- 
lenie następujących przy realności N. 40424 
adnotowanych uchwał odmownych; miano- 
wicie: 

1. odmownego ustępu uchwały byłego 
Magistratu do l. 23580/51 przy poz. Dom. 
79 p. 299 n. 10 haer. uwidocznionego 
zapadłej na prośbę Maryanny Goleckiej o 
zanotowanie, że na *h gruntu dwa domy 
wybudowano; 

2. c«dmownej uchwały byłego Magistra- 
tu z 23, lutego 1854 l. 1572 zapadłej na prośbę 
Józefa Finiewicza o intabulacyę lub preno- | 
tacyę prawa zwierzchaiczej własności grun- 
tu pod 1. 40424 jak dom. 79 p. 304 n. 15 | 
haer. adnotowanej i | 

3. usidocznionej Dom. 79 p. 304 n. | 
16 on. odmownej uchwały z 30. Paździer- | 
nika 1852 do l. 25580 wydanej na prośbę ; 
Tomasza Goleckiego o zaintabulowanie wy | 
roków e. k, Sądu apelacyjnego z 27. wa 
1851 l. 5515 inajwyższego Trybunału spra- 
wiedliwości z 4. Marca 1952 1. 1545 w sta- | 
nie biernym połowy realności N. 4042/4. 

Powyższą uchwałę doręcza się z życia 
i miejsca pobytu miewiadomym Maryannie 
Goleckiej, Józefowi Finiewiczowi i Tomaszowi 
Goleckiemu do rąk równocześnie w osobie adw. 
Dr. Kuczkiewicza z zastępstwem adw. Dr 
Przesmyckiego ustanowionego kuratora. 

Wzywamy niniejszym edystem Mary- | 
annę Goleckę, Józefa Finiewicza i Tomasza | 
Golecki:go, aby w należytym czasie u usta- 
nowionego kuratora, lub też w Sądzie oso- 
biście albo przez swego zastępcę się zgło- 
sili i celem przestrzegania swoich praw sto- 
sownych środków użyli, ile że z zaniechania | 


| 
ł 


steinowi przeciw Oleszowi Jangustynowi na- | deńskiej notowanych według kursu z duż 
leżytości w kwocie 92 zł. z 60% odsetkawi | poprzedniego jake wadyniu do rąk komisiji 


bianco zsopatrzonego, by tenże weksel w 
tutejszym Sądzie w dniach 45. złożył, gdyż 
w przeciwnym razie teaże weksel jako u- 
morzony uznanym zostanie. 

Tarnów dnia 31. Grudnia 1874, 

(248 2—3) ©gloszemie. | 

L. 7529. W sprawie egzekucyjnej Se- | 
liga Linsker przeciw Dmytrowi Szawlukowi | 
pto. 91 guld. wyznacza się do przymusowe- 
go przetargu sprzedaży realności Dmytra 
Szawluka bez liczby spisowej w Tartakowie 
z domu mieszkalnego, placu i ogrodu skła- 
dającej się, ciała tabularnego nie stanowią- 
cej, na 464 zł. 50 et. oceminej, termica na 
dnie 18. Marca, 15. Kwietnia i 19. Maja 
1875. w tutejszym Sądzie, zawsze o 9. go- 
dzinie rano. 

Akt opisania i ocenienia rzeczonej real- 
ności tudzież warunki przetargu w tutejszej 
registraturze przejrzane być mogą. 

C. k. Sąd powiatowy 

Sokal, 14. Grudnia 1674. 
1251 2—3) Konkurs, 

L. 256. Posady notaryalne w Łańcu- 
cie, Strzyżowie, Ropczycach i Frysztaku z 
powodu przeniesienia c. k. notaryuszy w 
tych siedzibach dotychczas urzędujących na 
inne posady zostały opróżnioue, lzba nota- | 

| 


ryalna, rozpisując konkurs na opróżnione tym 
sposobem posady w Łańcucie, Strzyżowie, 
Ropczycach i Frysztaku wzywa ubiegających 
się o którąkolwiek z nich aby swoje poda- 
nis komps:tencyjne wedle obowiązujących 
przepisów sporządzone w przeciągu czterech 
tygodni rachując od dnia trzeciego umie- | 
szczenia niniejszego konkursu w Gazecie 
Lwowskiej, do c. k. Izby notaryalnei w Tar- 
nowie wnieśli. 
Z e. k, Izby notaryalnej. 
Tarnów dnia 20. Stycznia 1875. 


(198 3—3)  Edykt. | 


od 14. Października 1872. i kosztami w kwo- 


|tach 5 zł, 87 ot., 2 zł. 87 ct., 12 zł 9 ct. 
116 zł 17 ct publiczna sprzedaż Olesza Au- | stanie zstrzymanem. wadya zaś prze żinny® 


k 


licytacyjnej złożyć. 
3. Wadyum najwięcej ofiarującego 20% 


gustyna własnej w protokcle z 4. Kwietnia | licytantów złożone tymże zaraz po ukom 


1873. opisanej realaości 1. 7 w Wolicy pia- 
skowej pod następującemi warunkami przed- 
sięwziętą zostanie, 


czeniu licytacyi zwrócene. Reszta warunkó% 
licytacyjnych, tudzież protokoła zastawnicze 
go opisania i oszacowania w mowie będą] 


1. Za cenę wywołania ustanawia się war- | realności przeglądnąć można w archiwum 
tość szacunkową w kwocie 190 zł. i; tutejszego Sądu. 


realność na licytacyę wystawiona przy 
pierwszych dwóch terminach tylko za 
tę lub za wyższą cenę najwięcej ofia- 
rującemu sprzedaną będzie. 

2. Sprzedaż odbędzie się w tutejszym Są- 
dzie na dniu 26. Lutego 1875. i 1. 
Marca 1875. każdą razą o 10. godz. 
rano, a chęć kupienia mający mają 


Rzeszów, 5. Stycznia 1875. 
(288 2— 3) Edykt. j 

L. 1860. Stanisławowski c. k. S40 
obwodowy wiadomo czyni, że na dniu 2%: 
Lutego 1875 o godzinie 10 zrana odbędziesię _ 
w tymże Sądzie dobrowolna licytacyjna sprze” » 
daż dóbr Mięczykówka czyli Łuka do masy / 
spadkowej Rudolfa Kurzweila należących, W” 


złożyć wadyum w kwocie 19 zł. wgo | powiecie kołomyjskim potożonych, pod ne: 
tówce, zaś na wypadek niesprzedania | stępującemi warunkami : 


tej realności na rzeczonych dwóch ter- 

minach, za cenę wartość szacunkową 

przewyższającą, lub też za cenę sza- 
cunkową, ustanawia się do ułożenia 
warunków ulżywających termin na dzień 

15. Marca 1875. o 10 rano. 

3. Warunki lieytacyjne akt zajęcia i osza- 
cowania sprzedać się mającej realności 
można w turejszo-sądowej registraturze 
przejrzeć lub w odpisie powziąść. 

Rzeszów, 29. Grudnia 1874. 
(224 2—3) BEdyk t. 

L. 24808. C. k. Sąd obwodowy tar- 
nowski podaje do wiadomości Józefy Wisło- 
ckiej z miejsca pobytu niewiadomej, że Fer- 
dynand Barnert przeciw tejże uzyskał naka- 
zy płatnicze sum wekslowych 127 zł. 73 ct., 
12 m Ig Ge, IZY z JAG IŻL mę (M 
ch, i 121 zł. 65 ct. w. a. z dnia 5 Lutego 
1874. 1. 2521, z dnia 5. Lutego 1874. |. 
2522, z dnia 5. Lutego 1874. l. 2523, z d. 


Nr. 3248. C. k. Sąd powiatowy w Kry- | 26. Marca 1874. 1. 6417 i zjdnia 26. Marca 
uicy podaja do powszechnej wiadomości, że 1874. 1. 6415, które ustanowionemu dla Jó- 
w drodze egzekucyi aktu notaryalnego z |zefy Wisłockiej, kuratorowi adw. Dr. Psar- 


dnia 31. Marca 1873. l, 161 w celu ścią- 
gnięcia należytości Kidli Führer w kwocie 
140 zł. w. a. z pn. odbędzie się egzekucyj- 
na publiczna sprzedaż gospodarstwa wło- 
ściańskiego w Wawce pod Nr. 11 położo- 
nego, ciała tabulsrnego nie stanowiącego do 
dłużnika Macieja Buczka należącego, va 275 
zł. w. a. oszacowanego za złożeniem wa- 
dyum w kwocie 27 zł. 50 ct. w. a. w trzech 
terminach a mianowicie dnia 22. Lutego, 
24. Marca i 21 Kwietnia 1875. każdą razą 
o godz. 10. przed południem w tut. c. k. 
Sądzie powiatowyra. 

Bhższe warunki licytacyjne tudzież a- 
kta opisania i oszacowania tej realności w 
tut. Sądowej registraturze przeglądnąć mo- 
żna. 

C. k. Sąd powiatowy. 


Krynica, 30. Listopada 1874. 
(246 2—3) Edy K t. 
L. 188. C. k. Sąd powiatowy w Ho- 


rodence czyni wiadomem, iż Karol Eberbach 
siedlarz z Horodenki uchwałą z dnia 28 
Grudnia 1874. do 1. 14.418 został za mar 
notrawcę uznanym i jemu kuratora w oso- 
bie p. Aleksandra Robackiego przydano. 
Z c. k. Sądu powiatowego. 
Horodenka dnia 18. Stycznia 1875, 


(255 2—3) Edyk ti. 

L. 65.077. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie podaje niniejszem do wiadomości, iż w 
sprawie egzekucyjnej Markusa Fräakel prze- 
ciw Kazimierzowi i Ksawerze Tyszkiewiczom 
o zapłacenie 1800 zł. m. k, czyli 1890 zł. 


w. a. z przynależytościami, odbędzie się w 
tutejszym Sądzie na dniu 1. Marca 1875. o 


godzinie 11. przed południem licytacya w ce- 


łu sprzedania realności tutaj we Lwowie pod 


1. 5534/4 obok klasztoru OO. Karmelitów po 
łożonej tylko w jednym terminie. 

(ena kupna po niżej której ta real- 
ność będzie mogła także sprzedaną być, 


wynosi 32.108 zł. 9 et. w. a. a ofiarowana 


| ceva kupna ma być w jednej połowie złożo- 


ma E h SK drugiej połowie aż do wyjęcia ta- 
wynikngć mogące niekorzystne skutki sobie 3:7, W 8 -a eae 
A Rea 8 y> | beli porządek zaspokojenia długów ustana- 


iwisjącej na tej Pa ezon, a 
; : ; | wedle okoliczności będzie kupiciel obowią- 
Lwów dnia 24. Grudnia 1874. |zauym zahipotekowane długi, gdyby wierzy 
(279 2—3) Bdy k t. (ciele swych pieniędzy przed zastrzeżonym 
L. 4769 C. k. Sąd powiatowy w Wie- terminem wypowiedzenia odebrać nie chcieli 
liczce podzje do powszechnej wiadomości w miarę ceny kupna na siebie przyjąć. 
że celem zniesienia wspólnej własności real- Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
neści pod N. 162 w Wieliczce położonej ad- | jące wynosi 2000 zł. w. a. 
będzie się w tutejszym c. k. Sądzie dnią Dalsze warunki mogą być w godzinach 
18 Lutego 1875. dnia 18. Marca 1875 dnia | urzędowych w tutejszej registraturze przej- 
22. Kwietnia 1875 o godzinie 9. rano pu- TZane a przed rozpoczęciem licytacyi zosta- 
bliczne exskucyjna sprzedaż tej realności | ną także odczytane. 
a to pod warunkami w archiwum tutejszo- Z e. k. Sądu krajowego. 
sądowym do przejrzenia złożonemi. Lwów, 31. Grudnia 1874, 
Wieliczka, dnia 31. Grudnia 1874, (226 2—3) Edykt. 

(223 3+-3) Hbwieszezenie, L. 14.584. C. k. Sąd miejsko-delego- 

L. 22.672. C. k, Sąd obwodowy w Tar- (wany powiatowy w Rzeszowie ogłasza ni- 
nowie wzywa posiadacza zagubionego wekslu | niejszem, iż w skutek rekwizycyi e. k. Sądu 
z dutty: Dyjamant 4. Listopada 1873. przez obwodowego w Rzeszowie z 16. Listopada 
Józefa Kurza wystawionego a przez Leona | 1874. l. 9941 dozwolona uchwałą tegoż Są- 
barona Konopzę akcepitowanego na kwotę | du z 6. Listopada 1874, 1. 994: na żądanie 
450 zł. w. a. opiewającego, w sześć miesięcy | Leizora Herscha Edelsteina celem zaspoko- 
od daty wystawienia płatnego w żyro in | jenia przyznanej Leizorowi Herszowi Edel- 


c. k. Sądu krajowego 


skiemu ze substytucyą adw. Dr. Reinera 
doręczone zostały. 

Wzywa się zatem Józefę Wisłocką, 
aby ustanowionemu kuratorowi potrzebuych 
środków obrony w sprawach powyższych do- 


stąrczyła. 
Tarnów, 28. Grudnia 1874. 
(225 2—3) Edy kt. 


y 

L. 23711. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nowie, wzywa posiadacza zagubionej książe- 
czki kasy oszczędności Jasielskiej Nr. 30 z 
r. 1869. z Nr. wkładki 33 na kwotę 35 zł. 
w. a. opiewającej, na imię Franciszki Kuba- 
rowskiej wystawionej, by takową w sześciu 
miesiącach w tutejszym Sądzie złożył, gdyż 
w przeciwnym rażie jako umorzona uznaną 
zostanie. 

Tarnów dnia 31. Grudnia 1874. 
(8123) Edykt. 

L. 15886 W dniu 4. Lutego 1875 dniu 
4. Marca 1875 idaiu 7. Kwietnia 1875 ka- 
żdą razą o godzinie 10. rano odbędzie się 
publiczna licytacyjna sprzedaż realności pod 
lx. 38 w Koble starem położonej Fedia Sal- 
czyka kmita własnej na zaspokojenie pre- 
tensyi Abrahama Hamel w kwocie 30 zł. 
w. a. z. p. 

Cena wywołania wynosi 712 zł. w. a. 
wadium 71 zł. 20 ct. w. a. 

Reszta warunków wolno w tutejszo-są- 
dowej registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy mieskj. delg. 

Sambor dnia 28. Grudnia 1874. 

(284 2—3)  Edykt. 

L, 14194 Rzeszowski Sąd delegowany 
miejski czyni niniejszem publicznie wiadomo 
że w dalszym toku egzekucyi prawomocnego 
wyroku sgdziego polubownego z dnia 8. Ma- 
ja 1873 celem zaspokojenia należytości Szmer- 
la Griinnspana w kwocie 220 zł. w. a. wraz 
z procentem 50 od sta od dnia 2. Wrześ- 
nia 1873 bieżącym kosztami kompromissar- 
skiemi 20 zł, kosztami egzekucyjnemi w kwo- 
tach 2 zł. 87 ct., 4 zł. 90 ct, 2 zł. 2 ct., 
i 7 zł. 26 ct. w. a. tudzież kosztami które 
się za podanie niniejsze w kwocie 2 zł. 81 
ct. w a. przyznaje zezwala się na egzeku- 
cyjną sprzedaż przez pu>liczną licytacyę, re- 
alności rustykalnej dłużnika Franciszka Wró- 
bla własnej pod L. 94 w Staromieście poło- 
żonej a według protokołów de praes. 10. 
Lutego 1374 L, 1461 i de praes. 5. Paź- 
dziernika 1874 L. 12039 już zastawniezo 
spisanej 1 oszacowanej pod następującemi 
warunkami, 

l. Realność powyższa na kwotę 1100 
zł. 36% ct. w. a. oszacowana, zostenie w 
trzech terminach: mianowicie w dn. 11. Lu- 
tego 1875 w dn. 25. Lutego 1875 i w dn. 
18. Marca 1875 każdą razą o godzinie 10. 
z rana w gmachu tutejszego Sądu przez pu- 
bliczną licytacyę a to w pierwszych dwóch 
terminach tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej, w trzecim zaś terminie nawet poni- 
żej ceny szacunkowej za jakąbądź cenę naj- 
więcej ofiąrującemu sprzedaną. 

2. Każdy chęć kupna mający ma przed 
rozpoczęciem licytacyi 100% ceny szacunko- 
wej t j. kwotę 110 zł. w. a. gotówką lub 
w papierach wartościowych na giełdzie wie- 


I. Cenę wywołania stanowić będzie ca S 
na szacunkowa w inwentarzu spadko- 
wym zamieszczona, a więc summa 20.04! 
złr. 10 ct. w. a. ] 
Każdy do licytasyi przystępujący obo- 
wiązanym będzie przed rozpoczęciem - 
licytacyi tytułem wadyum 1009 cenf: 
wywołania t. j. sumę 2004 złr. Wa 
a. do rąk komissyi licytacyjnej w gotów 
ce lub w papierach publicznych, nä 
giełezie notowanych, ogólny kurs W 
«raju mającychina umieszczenie pienię: 
dzy pupilarnych użytemi być mogących. 
podług najnowszego kursu gazety złożyć: 
Po odbytej licytacyi zostanie wadyum 
przez najwięcej ofiarującego złożone. 
zatrzymane, reszcie zaś licytującym, 
zostaną wadya ich natychmiast po u*> 
kończorej licytacyi zwrócone. 
Zatrzymane wadyum  zostauie jako. 
część ceny kupna do depozytu ce. ke. 
Sądu obwodowego w Stanisławowie nå 
rzecz sprzedającej masy spadkowej 
złożone, i ma służyć na zabezpieczenie - 
ścisłego dopełnienia niniejszych wa- 
ruuków licytacyjnych ze strony naj: 
więcej ofiarującego, który przez c. k 
Sąd obwodowy stanisławowski, jako. 
władzę spadek pertraktującą za na. 
bywcę powyższych dóbr uznanym i za* 
twierdzonym zostanie. 
Po zatwierdzeniu licytacyi przez c. k 
Sąd obwodowy stanisławowski obowi - 
zanym będzie nabywca resztę cenf - 
kupna po odciągnięciu kwoty jako wa: 
dyum złożonej, o ile takowa m gotó* 
wce złożoną została, najdalej do dni 30 d0 
depozytu sądowego w Stanisławowie 
na rzecz sprzedającej masy spadko* 
wej ś. p. Rudolfa Kurzweiła w gotów: 
ce i w całości tem pewniej złożyć, ile _ 
że w razie przeciwnym nowa licytacyź < 
na jego koszt i niebezpieczeństwo roz- 
pisaną zostanie, a sprzedająca mas4 
spadkowa wszelkich swych strat Z- 
tego powodu, jakoteż głównie z p3- 
wodu niedotrzymania niniejszych wa” 
warunków dla niej wyn'kającej na kwo- 
cie jako wadyum; złożonej, poszukiwać - 
prawo nie będzie 
. Po zatwierdzeniu licytacyi i złożeniu 
całkowitej ceny kupna do depozytu. 
sądowego, zostanie nabywca odpowie” - 
dnim dekretem własności przez c. ke 
Sąd obwodowy stanisławowski wydać 
się mającym zaopatrzonym, poczem 
też jaka właściciel nabytych przeż_ 
siebie dóbr zuintabulowanym być mo*. 
że, równocześnie zaś zostanie mu fi-. 
zyczne posiadanie nabytych dóbr od- | 
danem. 
Dobra pomienione sprzedają się bez 
ciężarów, jeżeliby jednak na tako-. 
wych po zatwierdzeniu licytacyi , je 
szsze jakie długi ciężyły, natenczas na- 
bywcy nie będzie przysłużać prawo» 
odpowiednią część z ceny kupna aż 
do wyekstabulowacia tych długów, u 
siebie zatrzymać, lecz będzie obo- 
wiązanym takową albo do depozytu 
c. k. Sądu obwodowego stanisławows* 
kiego złożyć, lub też takową prawnie 
zabezpieczyć. 
Z dniem oddania powyższych dóbr W | 
fizyczne posiadanie nabywcy, należą do 
niego wszystkie dochody i pożytki z ta- 
kowych, lecz odtąd także obowiązanym 
będzie nabywca od takowych wszystkie 
ciężary publiczne ponosić. 

Należytość od nabycia tych dóbr, obo- 

wiązanym będzie nabywca z własnych 

funduszów bez regresu do sprzedającej 

masy spadkowej ponieść. . 

Dobra te sprzedaje się ryczałtem; nie 

ręczy się więc kupicielowi za żaden 

brak i ubytek. 

X. Dokumenta do sprzedać się mających 
dóbr odaoszące się, mianowicie eks- 
trakt tabularny, inwentarz ekonomi- | 
czny i akt oszacowania, wolno intere- 
sowanym w registraturze ces, król. Sądu 
obwodowego Stanisławowskiego przej- 
rzeć lub odpisać 

Z ces. król Sądu obwodowego. 

Stanisławów dnia bligo Grudnia 1874. 


TĘ 


III. 


IY. 


BL. 


VII. 


VIII. 


IX. 


$, 


(214) Erketntnig. 

Das E Xandes: als Prekgeriht in 
Prag Bat auf Antrag der É f. Staatsan: 
waltjchajt in Folge des Bejdlujjes vom 5. 
Jdnner 1875, Bahl 160, zu Redt er- 
lannt : 

Der „jnbalt des Artifels mit der Aufegrifi 
„Kdo nepraskne nad nimi rukama“ in ber 
Reitjehrift „Brousek“ Nr. 93 vom 31. Decem- 
ber 1874 begründet den Thatbeftand des im 
3. 65 Lt. a St ©. normirten Verbrechens der 
Stórung der öffentlihen Nuhe und wird 
daher unter gleichzeitiger Betätigung der ver- 
fügten Bejdhlagnabme auf Grund der $$. 489 
unb 493 St P. ©. bað objective Verfahren 
eingeleitet, bie ABeiterverbreitung biejer Drud- 
jchrijt verboten unb bie Bernichtung der mit 
Bejchlag belegten Gremplare verordnet. 


(186 1-3) Edykit. 

Nr. 3905. C. k. Sąd powiatowy w De- 
latynie niniejszem ogłasza, że na prośbę c. 
k. uprz. Zakładu kredytowego włościańskie- 
gó, celem ściągnięcia należytości tegoż, na 
realności pod l. 67 w Dorze ciążących, przy- 
musowa sprzedaż realności pod l. 67 w Do- 
rze ciała tabvlarnego nie stanowiącej, Mi- 
chała i Tekli Spasiuków własnej, w miarę 
jak takowa w protokole zastawnego opisu 
z 11. Czerwca 1869. opisaną się znajduje 
w tymże c. k. Sądzie w trzech terminach, 
dnia 11. Marca, 31. Marca i 14. Kwietnia 
1875. pod następującemi warunkami się od 
będzie: 

1 Za cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkową 300 zł. w. a. 

2. Każdy chęć kupna mający złoży przed 
licytacyą do rąk komisyi licytacyjnej 
jako zakład 100% sumy wywołania to 
jest, kwotę 30 zł w gotówce w obli- 
gacyach państwa w listach zastawnych 
towarzystwa kredytowego, albo też w 
listach zastawnych e. k. uprz. zakła- 
du kredytowego włościańskiego wraz 
z kuponami niezapadłemi, a to według 
kursu w ostatniej Gazecie Lwowskiej 
ogłoszonego. d 

Po przeprowadzonej licytacyi za- 
kład nabywcy zatrzymany, zaś innym zwró- 
cony zostanie. 

Resztę warunków licytacyi i protokół 
zastawnego opisu realności wolno w tutej- 
szym c. k. Sądzie w godzinach urzędowych 
lub przy licytacyi wglądnąć. | 

Delatyn, 11. Listopada 1874. 

(192 1—3) ©bwieszczenie. 

Nr. 5802. C. k. Sąd powiatowy w 
Ropczycach wiadomo czyni, że ną zaspo- 
kojenie przez Jonasza Eisen wywalczonej 
kwoty 20 zł. w. a. z pu. odbędzie się egze- 
kucjjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
części realności Nr. 5 w Chechłach według 
ks. gł. Tom. IV. pag. 184 egzekuta Józefa 
Chędzla własnej, w dniu 1. Marca i 5 
Kwictnia 1875. w Sądzie tutejszym każdą 
rszą o godzinie 10. z rana. Cenę wywoła- 
nia stanowi cena szacunkowa 85 zł., niżej 
której ta część realności sprzedaną nie zo 
stanie. Wadyum wynosi 8 zł. 5 et. | 

Gdyby ta część realności na pomie- 
nionych dwóch terminach przynajmniej za 
cenę szacunkową sprzedaną być niemogła 
to celem ustanowienia warunków lżejszych 
wyznacza się termin na dzień 26. Kwietnia 
1815 godzina 10. rano, na którym wierzy- 
ciele hipoteczni pod rygorem stanąć mają 
iż niestający jako przystępujący do wnio- 
sków większości uważani będą. Dla wierzy- 
cieli którzyby po dniu 15, Grudnia 18174. 
do hipoteki weszji lub którymby uchwała 
licytacyjna z jakiegobądź powodu doręczoną 
być niemogła ustanawia się kuratora w o- 
sobie Stenisława Szczyrka wójta w Chech- 
łach i o tem się przez niniejszy edykt za- 
wiadamia. >: 

Ropczyce, 31. Grudnia 1874. 

(193 1—3) Edy b t. 

Nr. 10.480. C. k. Sąd powiatowy w 
Rymanowie wzywa nieobecnych Wojciecha, 
Antoniego i Jana Kędzierskich, aby do roku 
do spadku po zmarłym w Iwoniczu 30. Ma- 
ja 1847. z kodycilarnem rozporządzeniem 
Stanisławie Kędzierskim zię zgłosili, w prze- 
ciwnym razie, postępowanie „spadkowe z u 
stanowionym kuratorem Wojciechem Kędzier- 
skim przeprowadzone zostanie. 

Rymanów, 20. Ce 1874, 

3 Edykt | 
APA RA C. k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie podaje do wiadomości, 1ż celem za- 
spokojenia sumy 3.500 zł. w. a. Z BL R 
Zofii i Janowi Marklom przyznanej odbędzie 
się w gmachu c. k. Sądu krajowego W 28. 
kowie dnia 17. Marca 1875. i dnia 28. 
Kwietnia 1875. zawsze o godzinie 10 ah 
przymusowa sprzedaż przez publiczną HA 
tacyę połowy dóbr Żegartowice Z po K 3 
wiecie Wielickim położonych p. Jozefa KA 
łuskiego własnych. ię : h 

Cenę wywołania stanowić będzie ŻA 
tość szacunkowa w ilości 43.692 zł. 10 c 
a. w, poniżej której rzeczona połowa dóbr 
sprzedaną nie zostanie. Wadyum wynosi 
4400 zł. w gotówce lub w obligacyach in- 
demnizacyjnych lub listach zastawnych To- 


Warzystwa kredytowego Galicyjskiego podług 


ł 


Ga 


| kursu notowanego w Dzienniku „Czas“ pod ; 
rubryką „płacą.* 

Ione warunki licytacyjne jak również 
wyciąg hipoteczny iakt oszacowania, można 
przejrzeć w registraturza c. k. Sądu krajo 
wego. — Zarazem zawiadamią się wierzy- 
cieli którzy na hipotekę połowy dóbr Ze- 
gartowice po dniu 21. Września 1873. jak 
również i tych wierzycieli hipotecznych któ- 
rymby niniejsza uchwała licytacyjna lub 
późniejsze uchwały z jakiegobądź powodu 


szta tejże relicytącyi iza możliwy nie- 
dobór ofiarowanej przy pierwszej lic; - 
tacyi ceny kupna. 

6. Kupiciel okowiązany będzie opłacić 
także stępel do protokołu licytacyjnego 
i należytość skarbową od licytowanej 
połowy realności przypadający, a od 
dnia objęcia posiadania opłacać będzie 
sam przypadające z niej podatki i 
gminne ciężary. 


doręczone być niemogły iż celem strzeżenia 


ich praw kurator w osobie adw. Dr. Wilko- 
sza z zastępstwem adw Dr. Lisowskiego 
ustanowiony został. 

Kraków, 18. Grudnia 1874, 

(198 1—3) Edyk t. 

Nr. 3248. C. k. Sąd powiatowy w Kry- 
nicy podaje do powszechnej wiadomości, że 
w drodze egzekucyi aktu notaryalnego z 
dnia 31. Marca 1878. l. 161 w celu ścią- 
gnięcia należytości Eidli Führer w kwocie 
140 zł. w. a. z pn. odbędzie się egzekucyj- 
na publiczna sprzedaż gospodarstwa wło- 
ściańskiego w Wawce pod Nr. 11 położo- 
nego, ciała tabularnego nie stanowiącego do 
dłużnika Macieja Buczka należącego, na 275 
zł, w. a. Oszacowanego za złożeniem wa- 
dyum w kwocie 27 zł. 50 ct. w. a. w trzech 
terminach a mianowicie dnia 22. Lutego, 
24, Marca i 21 Kwietnia 1875. każdą razą 
o godz. 10. przed południem w tut. c. k. 
Sądzie powiatowym. | 

Bliższe warunki licytacyjne tudzież a- 
kta opisania i oszacowana tej realności w 
tut. Sądowej registraturze przeglądnąć mo- 
żna. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Krynica, 30. Listopada 1874. 
(232 3—3) Ogłoszenie konkursu. 


L. 1272/R. s. o. C. k. Rada szkolna 
okręgowa w Bochni ogłasza niniejszem kon- 
kurs na posadę nauczyciela przy szkole lu- 
dowej pospolitej w Biadolinach radłowskich 
z roczną płacą 300 zł i wolnem pomie- 
szkaniem; prezentuje Rada szkolna miej- 
SCOWA ; 

Kandydaci mają swe podania wnieść 
najpóźniej do końca Lutego 1875. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Bochnia dnia 11. Stycznia 1875. 

(234 3-3) Konkurs. 


L. 167. W celu obsadzenia posady 
naczelnika c. k. stacyi telegraficznej w Zło- 
czowie rozpisuje się niniejszem konkurs 
czterotygodniowy. 

Podania alegatami należycie zaopa- 
trzene należy wnieść do podpisaaej c. k. 
Dyrekcyi telegrafów. 

C. k. Dyrekcya telegrafów. 

Lwów, 16. Stycznia 1875. 

DE 3) Edykt. 

L. 1229, C. k. Sąd powiatowy w Ży- 
wcu rozpisuje na podstawie wyroku z dnia 
26. Maja 1865. 1. 1668 celem ściągnięcia 
kwot 7 zł. i 25 zł. 80 ct. wraz z odsetkami 
po 4 od sta, od d. 27. Stycznia 1865. liczyć 
się mającemi i kosztami 2 zł. 98 et., 1 zł. 
94 ct, 12 zł. 12 ct, 3 zł. 80 ct, 1 zł. 94 
ct 15 zł 4 ct. publiczną licytacyę połowy 
realności pod Nr. d. 304 w Żywcu, do Auto- 
niego Mazurką należącej w dniach 19. Lu- 
tego, 19. Marca i 16. Kwietnia 1815. każdą 
razą o godzinie 9. rano pod następującemi 
warunkami: 

1. Przedmiot licytacyi stanowi połowa re- 
altości pod Nr, 304 w Żywcu podług 
księgi gruntowej miasta Żywca T DE 
Pag. 47 i 48 do Antoniego Mazurka 
należąca i składająca się z połowy do- 
mu drewnianego z placem i połow 
ogródka za tym domem. 

2. Cena wywołania ustanawia się podług 
aktu szacunkowego w sumie 110 zł. a. 
w., od której ua pierwszych dwóch ter- 
minach powyżej zaś na trzecim termi- 
nie poniżej licytowaną będzie. 

33 Każdy chęć licytowania mający ma zło- 
żyć przed rozpoczęciem licytacyi do 

rąk komisarza sądowego jako wadyum 

100% ceny szacunkowej czyli kwotę 11 

zł. a. w., która utrzymującemu się przy 

licytacyi w cenę kupna policzoną, in- 
nym zaś zaraz po ukończeniu licytacyi 
zwróconą będzie. 

- Najwięcej ofiarujący obowiązany będzie 
w 14 dniach po otrzymaniu rezolucyi 
przyjmującej protokół licytacyjny do 
sądowej wiadomości ofiarowaną cenę 
kupna do e. k. sądowego depozytu zło- 
żyć, poczem dekret przyznania z pra- 
wem intabulacyi wydany i posiadanie 
kupionej połowy realności oddane mu 
będzie. 7 

5. W razie niedopełnienia warunku IV. ze 

strony kupiciela, uznany tenże zostanie 

za słowołomnego i rozpisaną będzie 
zaraz relicytacya sprzedanej połowy 
realności, która na jednym terminie 
nawet poniżej ceny szącunkowej sprze- 
dana zostanie a słowołomca, któremu 
złożone wadyum przepada, odpowiada, 


także całym swoim majątkiem za ko- í 


O tej licytacyi zawiadamia się Mar- 
kusa Feliksa, Antoniego Mazurka, c. k. u- 
rząd podatkowy, Adama Rozmusa, Ewę Roz- 
(mus, tudzież wierzycieli, sprzedać się mają- 
cej realności, którzyby po dniu 18. Grudnia 
1873. jąko dnia wystawienia wyciągu hypo- 
tecznego do hypoteki weszli, lub którymby 
obecna rezolucya doręczoną być nie mogła, 
lub doręczoną nie została na ręce kuratora, 
dla nich ustavnowionego Jana Studen- 
ckiego. 

Żywiec, 20. Marca 1874, 


(159 3—3) Obwieszezenie. 

Nr. 3815. Z c. k. Sądu powiatowego 
w Bohorodczanach niniejszem wiadomo się 
czyni, iż w celu zaspokojenia resztującej 
kwoty dłużnej 93 zł. 76 ct. w. a. z pn. 
| przez małżonków Teodora i Meryę Borysiuk 
|e. k uprzyw. Zakładowi kredytowemu wło- 
| ściańskiemu we Lwowie, dozwolona publicz- 
na sprzedaż realności dłużników Teodora i 
Maryi Borysiuk pod l. k. 168. 315/142 w 
| Łyścu położonej na 300 zł. w. a. oszacowa- 
|nej, na dniu 3. Marca 1875, 7. Kwietnia 
1875..8. Czerwca 1875. każdą razą o 10. 
| gabio przed południem przedsięwziętą i 
Jeż pierwszych dwóch terminach realność ta 
i tylko wyżej lub za cenę szacunkową, na 
trzecim terminie zaś także niżej ceny sprze- 
dang będzie. 

Cena wywołania wynosi 300 zł. a. w. 

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
|w tutejszo-sądowej registraturze przejrzane 
| być mogą. 

Z c. k. Sądu powiatowego 

| Bohorodczany, 30. Października 1874. 


| 
(150 3—3) Edykt. 

Nr. 71.095. C. k. Sąd krajowy we 
| Lwowie z powodu wniesionego na dniu 13. 
| Grudnia 1874. do l. 71.095 pozwu ustana- 
|wia p. adw. Dr. Wszełaczyńskiego kurato- 
i rem, zaś p. adw. Dr. Jekelesa zastępcą dla 
|Z życia i miejsca pobytu niewiadomych Jó- 


jzefy Momockiej i tejże z imienia niewiado 


| Tekli Kalinów przeciw wymienionym pozwa- 
nym o przyznanie na własność 14 części 
| realności pod l. 35414 we Lwowie. 

O tem zawiadamia się niniejszem po- 
wyż wymienionych pozwanych z tem, że 
mają się zgłosić u ustanowionego kuratora 
celem udzieleaia mu potrzebnych wyjaśnień 
do bronienia swych praw. 

Z e. k. Sądu krajowego. 

Lwów, 18. Grudnią 1874. 
(157 3—3) Edyk t. 

Nr. 9631. C. k. Złoczowski Sąd obwo- 
dowy podaje do wiadomości, że przeciw ma- 
| sie pupilarnej Józefa Lisawickiego względ- 
nie tegoż pupilom z imienia, miejsca pobytu 
i zamieszkania niewiadomym Emilia Adela 
2. im. Mijakowska, Regina i Marya Bydłow- 
skie i Józefa Swidnicka pod dniem 17. 
Września 1874. 1. 9631 względem ekstabu- 
lacyi sumy 1130 zł. pol. 26 gr. wraz z| 
nadciężarami z połowy dóbr Rudenko lackie 
|pozew wniosły, i o pomoc sądową prosiły, 
|w skutek czego 90. dniowy termin do wnie- 
sievia obrony wyznaczonym zostat. 

Ponieważ pupile Józefa Lisawickiego z 
imienia, życia I miejsca pobytu nie są zna- 
ni, przeto c. k. Sąd obwodowy w Złoczowie | 
w celu zastępywania ich na ich koszt i nie 
bezpieczeństwo tutejszego adw. Dr Weso | 
łowskiego z zastępstwem adw. Dr. Heynego 
ustanowił, z którym spór sądowy wedle 
istniejących przepisów prawnych przeprowa- 
dzonym będzie. 

Upomina się edyktem niniejszym pez- 
| wanych, by w wyż oznaczonym czasie, albo 
sami się zgłosili, albo też potrzebne dowo- 
dy prawne ustanowionemu dla nich kura- 
torowi udzielili, lub wcześnie innego zastęp- 
cę sobie wybrali, i o tem tutejszemu Sądo- 
wi donieśli, w ogóle zaś by wszelkich mo- 
żliwych do obrony środków prawnych użyli 
w przeciwnym bowiem razie wynikłe ze za- 
niedbania skutki sami sobie przypisać by 
musieli. 

4 Rady c. k. Sądu obwodowego. 

Złeczów, 28. Października 1874. 


(147 3—3) Ogloszenie. 

Nr. 8905. C. k. Sąd powiatowy w Kẹ- 
tach podaje do wiadomości, iż małżonkowie 
Tomasz i Ewa Szpilowie gospodarze z gmi- 
ny Czańca uchwałą c. k. Sądu krajowego 
w Krakowie z dnia 19. Grudnia 1874. |. 
35.921 z powodu marnotrawstwa za bez- 
własnowolnych uznani zostali, i że kurato- 

|rem majątku tychże Stanisław Wojtyła jest 
' ustanowionym. 
Kęty, 27. Grudnia 1874, 


(148 3--2) Edykt 

Nr. 5399. C. k. Sąd powiatowy w Rop- 
czycach zawiadamia Józefa Srokę że u% 
preśbę Dyrekcyi c. k. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie de pra. 19. Sier- 
pnia 1878. L. 3296 wydano przeciw niemu 
pod dniem 2l. Sierpnia 1873. 1. 3296 na- 
kaz zapłaty pożyczki 91 zł. 52 et. w. a. Z 
pn. Gdy miejsce pobytu Józefa Sroki nie 
odszukano, ustanawia się dla niego kurato- 
rem Antoniego Wozowicza wójta z Góry 
ropczyckiej i doręcza się temuż nakaz za- 
płaty, wzywając Józefa Śrokę aby kurato- 
rowi środki obrony udzielił, lub manego za- 
stępcę obrał i Sąd tutejszy powisdomii, w 
| przeciwnym bowiew razie złe skutki sam 
| hi przypisać będzie musiał. 

Ropczyce, 24. Listopada 1874. 


(140 3 - 3) Edykt. 

L. 71.096. C. k. Sąd krajowy we Lwo 
wie z powodu wniesionego na dniu 13. Gru- 
dnia do l. 71.096 pozwu ustanawia adw. p. 
Wszelsczyńskiego kuratorem, zsś adw. p. 
Jekelesa zastępcą dla z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomych pozwanych Anny, Karala 
Katarzyny i Józefy Momockich i dla z imie- 

nia, życia i miejsca pobytu niewiadomych 
ich spadkobierców w sporze Antoniego i 
Tekli Kalinów przeciw wymienionym o przy- 
znanie na własność 2/9 części realności pod 
l. 35414 we Lwowie. 

O tem uwiedamia się niniejszesu powyż 
pomienionych pozwanych z tem, że mają się 
zgłosić u ustanowionego p. kuratora celem 
udzielenia mu potrzebnych wyjaśnień do 
bronienia swych praw. 

Z c. k. Sądu krajowego. 
Lwów dnia 18. Grudnia 1874. 
(145 8 —3) Bdy k ti. 
Nr. 30.774 C. k. Sąd krajowy, dla 
masy Maryanny Wadowskiej ustanawia ku- 
ratora w osobie p Ferdynanda Bockenheima 
i edyktem zawiadamia że Maryanna Wadow- 
ska właścicielka folwarku Gwoździec średni 
czyli Dział pow. Brzeski na dniu 7. Kwiet- 
nia 1873. bez ostatniej woli rozporządzenia 
zmarła a ponieważ tutej. c. k. Sądowi kra- 
jowemu spadkobiercy tejże niewiadomi są, 
przeto wzywa się wszystkich którzyby do jej 
spadku z jakiegobądź prawnego tytułu pra- 
| wo rościć sobie mniemali prawo spadkowe 

w przeciągu reku od dnia zamieszczenia 
tego edyktu w gazecie urzędowej Liwowskiej 
| do tut. c. k. Sądu krajowego zgłosili i „rzy 
| wysazaniu prawa spadkowego oświadczenie 


(mych spadkobierców w sporze Autoniego i | wnieśli w razie przeciwnym spadek dla któ- 


rego tymczasowe kuratorem p. Ferdynand 
Bockenheim ustanowiony został z temi któ- 
rzy się oświadczyli i prawo spadkowe wy- 
kazali, przeprowadzony i masa spadkowa im 
przyznaną, zaś część spadku do której się 
uikt nie zgłosił, lub gdyby się nikt me o- 
świadczył cała masa spadkowa Wysokiemu 
Skarbowi na własność przyznaną zostanie. 

Kraków, 4. Grudnia 1874. 

(190 2-3) Edykt. 

L. 57.250. C. k Sąd krajowy zawia- 
damia Jakóba Hudka, iż przeciw niemu To- 
warzystwo zaliczkowe Krakowskie wniosło 
podanie o nakaz zapłaty sumy wekslowej 
169 zł. z pn. 

, Gdy miejsce pobytu pozwanego jest 
niewiadome przeto w celu zastępowania go 
na jego koszt i niebezpieczeństwo adw. Dr. 
Stycznia kuratorem z zastępstwem adw. Dr. 
Walkosza ustanowiono z którym według po- 
stępowania wekslowego postępować się bę- 
dzie. — Poleca się zatem pozwanemu aby 
sam stanął lub dokumenta swemu zastępcy 
udzielił lub innego obrońcę ustanowił i o 
tem Sądowi krajowemu doniósł, w razie 
przeciwnym wyuikłe z zaniedbania skutki 
sobie przypisać będzie musiał. 

Kraków, 8. Stycznia 1875. 

(189 3—3) Wdy k t. 


L. 70.456. C. k. Sąd krajowy we Liwo- 
wie uwiadamia niewiadomego z miejsca po- 
bytu p. Zygmunta br. Dulskiego jako spad- 
kobiercę Karola hr Dulskiego że Liber Ko- 
zel wniósł pod dniem 19. Sierpnia 1874. 1. 
48.257 pw Karolowi hr. Dulskiemu a wzglę- 
dnie przeciw tegoż spadkobiercom podanie, 
celem egzekucyjnego wydobycia sumy 300 
zł. m. k. czyli 315 zł. w. a. nad którem 
rozprawa się toczy — celem doręczenia u- 
chwały z dnia 12. Września 1874. L. 49.257 
jakoteż zastępywania praw p. Zygmunta hr. 
Dulskiego, ustanawia się temuż kuratora w 
osobie p. adw. Dr. Bobownika, któremu więc 
potrzebną informacyę udzielić mą. 

Z c. k. Sądu krajowego. 

Lwów, 19. Grudnia 1874, 


(191 2—3) Edykt. 

Nr. 27.710. Podaje się do wiadom 
że gospodarstwo wiościańskie Nr, 5 w Dzie- 
kanowicach, Jędrzeja i Teresy Bochen:ów 
własne, dnia 18. Marca, 15. Kwietnia i 20 
Maja 1875. w Sądzie tutejszym egzekucjj- 
nie sprzedanem będzie. i t 

Akta zajęcia, oszacowania . warunki 
licytacyi w Sądzie przejrzeć można 
C. k. Sąd miejsko-delegowany 

Kraków 15. Grudnia 1874 


OŚCI, 


powiatowy, 


189 2-3) Konku rs. 

Nr. 312. Celem obsadzenia opróżnio- 
nej posady c. k. Notaryusza w Dobromilu 
a ewentualnie innej posady c.k. Notaryusza 
przez przeniesienie opróżnionej, rozpisuje c. 
k. Izba Notaryalna niniejszem konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę mają w 
przeciągu dni 20. od dnia ostatniego ogło- 
szenia tego konkursu licząc, podania swoje 
w których się wymogami §. 6. ust. not. wy- 
kazać mają, jeżeli należą do stanu Notaryó- 
szów lub adwokatów przez swoje dotyczące 
Izby, urzędnicy zaś przez swoje przełożone 
instancye wnieść do c. k. Izby Notaryalnej 
w Przemyślu. 

Z c. k. Izby notaryalnej Samborsko-Prze- 


myskiej 
Przemyśl, 9. Stycznia 1875. 
(160 3—3)  ©bwieszczenie. | 


Nr 3816. Z c. k. Sądu powiatowego 
w Bohorodczanach niniejszem wiadomo się 
czyni, że w celu zaspokojenia resztującej 
kwoty dłużnej 98 zł. 76 ct. w. a. z przy- 
należytościami przez Józefa Chomika c. k. 
uprz. Zakłądowi kredytowemn włościańskie- 
mu we Liwowie, dozwolona publiczna sprze- 
daż realności dłużnika Józefa Chomika wła- 
snej pod l. k. 4 top. 2 w Łyścu położonej, 
na 300 zł. w. a. oszacowanej, na dniu 4. 
Marca 1875. na dniu 8. Kwietnia 1875. i 
na dniu 15. Czerwca 1875. każdą razą o 10. 
godzinie przed południem przedsięwziętą i 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową na 
trzecim terminie zaś także niżej ceny sżą- 
cunkowej sprzedaną będzie. 

Cena wywołania wynosi 300 zł. w. a. 

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzane 
być mogą. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Bohorodczany, 30. Października 1874. 


(165 3—3) Obwieszczenie. 

Nr. 5684. C. k. Sąd powiatowy w Rop- 
czycach podaje do wiadomości że celem wy- 
dobycia sumy 171 zł. w. a. z pn przez Mi- 
chała Pragłowskiego wywalczonej, rozpisuje 
się publiczną przymusową sprzedaż realno- 
ści Nr. 6 w Zagorzycach egzekutów Jakuba 
i Maryanny Kolbusz własnej, ciała tabular- 
nego niemającej w trzech terminach a to 
dnia 22. Lutego, 22. Marca i 26. Kwietnia 
1875. każdego razu o 10. godzinie z rana 
w tutejszym Sądzie odbyć się mającą. 

Gdyby ta realność na 1. i 2. terminie 
za cenę szacunkową lub wyżej, na 3. zaś! 
niżej a względnie za taką któraby wszystkich | 
wierzycieli prawo zastawu mających pokryła, 
sprzedaną być niemogła, wyznacza się na ten 
wypadek w celu postawienią ułatwiających 
warunków licytacyjnych termin na dzień 24 
Maja 1875. o 10. godz. z rana do którego 
wszystkich wierzycieli z tem dołożeniem się 
wzywa że w razie niestawienia się będą u- 
ważani że bezwarunkowo przystępują do 
wniosków stawających. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa w kwocie 2550 zł. wadyum zaś 255 
zł. w. a. 

Reszta warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania w registraturze tutejszej przej- 
rzane być mogą, dla niewiadowych wierzy- 
cieli i dla tych którymby uchwałą licytacyj- 


na należycie doręczoną niezostała, ustana- | powodu doręczoną być niemogła mianowany | 4 


wia się kuratora w osobie Błażeja pio- | 
| 


stowskiego wójta w Zagorzycach. 


Ropczyce, 16. Grudnia 1874. | 


(168 3—3) Ogloszenie. 


Nr. 26,498. © k. Sąd delegowany miej- | 


ski w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Macieja Jachimka, iż w 
sporze przez Jana Kantego i Jana Knowia- 
kowskich przeciw niemu o unieważnienie | 
kodycylu z 22. Czerwca 1872. wytoczonym : 
kuratorem dla niego adw. Dr. Rettinger z | 
zastępstwem adw. Dr. Starzewskiego zamia- 
nowanym został. 
Kraków. 20. Grudnia 1874. 


(247 3—8) Obwieszczenie. 

L. 1858. C. k. Sąd powiatowy w Sta- 
rym Sączu podaje do powszechnej wiadomo- 
ści, iż wskutek odezwy c. k. Sądu obwodo- 
wego w Nowym Sączu z dnia 25. kwietnia 
1874 1. 1138 rozpisuje się niniejszem celem 
zaspokojenia wierzytelności Józefa Cebuli i 
Zofii Cebuli jako spadkobierców ś. p. Jana 
Cebuli w sumie 40 zł. w. a. nakazem zapła- 
ty z dnia 9. listopada 1868 l. 6301 przysą- 
dzonej wraz z odsetkami po 60% od dnia 
21. kwietnia 1866 liczyć się mającemi i 
kosztami w kwocie 5 zł. 54ct., 12 zł. 69 et. 
i 3 zł. s. w. oraz obecnych kosztów 10 zł. 
72 ct. publiczna sprzedaż przymusowa po- 
łowy realności pod 1. k. 12 w Gaboniu po- 
łożonej do dłużnika Konrada Nahrganga 
według Tom. nov. IL. str., 59—64 l. p. 18 
należącej; w trzech terminach t. j. na dniu 
4. lutego, 4. marca i na dniu 6. kwietnia 
1875 każdą razą o godzinie 10. z rana w 
tutejszym Sądzie z tem dołożeniem, iż ta 
połowa realności tylko wyżej lub wedle ce- 
ny szącunkowej sprzedaną zostanie, oraz, że 
cena szacunkowa wynosi 1717 zł. w. a. za” 
o o 52-23 


| 


| 
| 


| 


K 
tem licytujący ma złożyć jako zakład kwotę : 
170 złr. w. 3. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
resztę warunków licytacyjnych wolno przej 


| rzeć w tutejszo-sądowej registraturze. 


O tej licytacyi uwiadamia się strony 
do rąk własnych Michała Ciapułę zaś wzglę- 
dnie jego nieobjętą masę tudzież wszystkich 
tych, którzyby po dzień 4. września 1872 do ta- 
buli weszli, lub którymby zawiadomienie o 
licytącyi z jakiegokolwiek powodu całkiem 
nie lub nie dość wcześnie doręczone zostało 
do rąk kuratora ustanowionego p. Adolfa 
Vayhingera c.k. Notaryusza i przez edykta. 

Stary Sącz 18. listopada 1874. 

(172 3—8) Edy k t. 

Nr. 65.887. Lwowski c. k. Sąd krajo- 
wy dla niewiadomych z miejsca pobytu 
spadkobierców ś. p. Juliusza Link w Muszy- 
nie dnia 16. Października 1867. zmarłego 
t. j}. dla Henryka Link, Ignacego Link, Ka- 
roliny Link, Maryi Link i Józefy Link ce- 
lem doręczenia 1m wydanej dla rzeczonego 
ś. p. Juliusza Link tutejszej uchwały z dnia 
24. Grudnia 1870. L. 42.458 którą wydanie 
z tutejszego depozytu funduszów z masy 
spadkowej ś. p. Antoniny Link pomienione- 
mu Juliuszowi Link przypadających — na 
rzecz Herscha Fallmanna jako wykazanego 
prawonabywcy Juliusza Link dozwolonem i 
zarządzonem zostało, — ustanawia kuratora 
ad actum w osobie p. adw. Dr. Skałkow- 
skiego z substytucyą p. adw. Dr. Zminkow 
skiego i doręczając rzeczoną uchwałę usta- 
nowionemu p. kuratorowi o tem nieobecnych 
przez niniejszy edykt zawiadamia. 

Z c. k. Sądu krajowego. 

Lwów, 19. Grudnia 1874. 


(164 3—3)  Qbwieszczenie. 

Nr. 5539. C. k. Sąd powiatowy w Rop- 
czycach podaje do wiadomości, że celem 
wydobycia sumy 100 zł. w. a. z. pn. przez 
Walentego Źądła wywalczonej dozwoloną 
zostaje przymusowa publiczna sprzedaż re- 
alności Nr. 9 w Borku wielkim, masy spad- 
kowej pomarłej egzekutki Wiktoryi Rolek 
własnej, ciała tabularnego nie mającej. 

Do przedsięwzięcia tej sprzedaży trzy 
termina a to dzień 15. Lutego, 15 Marca 
1 19. Kwietnia 1875. każdego razu o 10. 
godzinie z rana wyznacza się w tutejszym, 
gdyby jednak na 1, i 2. terminie realność 
ta za cenę szacunkową lub powyżej tej na 
8. terminie poniżej ceny szacunkowej jednak 


kich wierzycieli prawo zastawu mających 
wystarczyła sprzedaną być niemogła, na ten 
wypadek w celu postanowienia ułatwiających 
warunków licytacyjnych termin na dzień 10. 


| 
za taką sumę któraby na pokrycie z 


Maja 1875. o 10. godzinie z rana wyzna- | 


cza się i wierzycieli wszystkich powołuje z 
dołożeniem że w razie niestawienia się bę- 


dą uważani że bezwarunkowo przystępują ; 


do wniosków stawających. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa w kwocie 1860 zł. w. a. Wadyum zaś 
186 zł. w. a., resztą warunków tudzież akt 
opisania i oszacowania w registraturze tu- 
tejszej przejrzane być mogą. 

Dla niewiadomych wierzycieli lub któ- 
rymby uchwała licytacyjna z jakiegobądź 


zostaje kuratorem Michał Dyło wójt z Bor- 
ka wielkiego. 


Ropczyce, 14. Grudnia 1874 


Doniesienia prywatne. 


pozbędzie się każdy najuporczywszej 


GG <B> <B- GYLB >GG << 8 
ME Za 2 zir. w.a. TWE 
za pomocą środka zewnętrznego, zupeł- | 
, nie nieszkodlhwego a od 4 lat stokrotnie wy- 
próbowanego, który przesyłam wraz z instruk- 
cyą używania i zachowania się, za przekazem 
lub zaliczką 2 złr 16 cnt. i 
M. Dr. Edward Madejski. 
Lekarz we Lwowie. Ul. Sobieskiego 1. 18. 
Podziękowanie Nr. 5.: „W skutek 
użycia środka przeciw migrenie przez Pana 
j mi przysłanego, uwolniony zostałem od stra- 
sznego bolu głowy. Zdaje mi się, żem się do- 
g piero narodził, gdyż mi warjacya już przycho- 
| dziła, tak okropnie cierpiałem przez jedena- 
$ ście lat. Używałem przedtem różnych lekarstw 
$ i różne wody piłem, lecz nigdy mi nic nie 
pomogły. Przecież dał Bóg takiego lekarza, 
co wynalazł tak cudowne krople. 
Otóż Bogu niech będą dzięki i Panu 
doktorowi za jego pomoe. 
Sielec, dnia 28. Sierpnia 1874.“ 
Ludwik Nahorecki, leśniczy. 
Podziękowanie Nr. 9.: „Vor allem 
muss ich Ihnen meinen imnigsten Dank für 
Ihre meiner Frau ertheilte Hilfe gegen Mi- 
grane ausdricken. Sie ist mit der Zeit voll- 
kommen zufrieden mit diesen Tropfen, daher 
bitte ich um gitige Einsendung noch eines 
| Flaschchens. 
Kalnica, 15. November 1874. ) 
; Felix Laurent, Ingenieur. 
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Z dniem 1. Stycznia 1875 r. wchodzi w użycie dodatek 
II do regulaminu i taryfy z dnia 1. Grudnia 1874 r. dla 
transportu towarów pospiesznych i zwyczajnych w ruchu towa- 
rowym austr. galic. północno - rosyjskim. | 

Dodatek ten obejmuje zmienioną od tego czasu klasyfika- 
cję towarów, zmienione ceny frachtowe istniejącej taryfy, veny 
taryfowe dla stacyi kolei Bałtyckiej nowo do ruchu towaro' ego 
przypuszczonych Narwa i Reval, taryfę zaprowadzoną z dniem 
15. Marca (27. marca) 1874 r. dla transportu cukru, jakoteż 
indeks kilometrowy dla tegoż ruchu. 


We Lwowie w Grudniu 1874, 
(270 1—3) Dyrekcya ruchu. 
EIEEE NENEN NANA NANANA NCA 
Q0000000000000000000000000000000 
Ces. król. uprz. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 
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wydaje we EL wy e> ww iic> i przez 
Filie w Krakowie, Czerniowcach i Tar- 
nopolu od dnia 15. Czerwca 1874 
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5 procentowe płatne w 14 dni po wypowiedzeniu 
5'la 
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Wszystkie asygnaty kasowe przed 15. Czerwca 1874 
w obieg puszczone, będą oprocentowane niezmiennie w myśl 
ogłoszenia z dnia 14. Lutego 1874. 


Lwów, dnia 25, Czerwca 1874. 
Dyrekcya. 
:OOG©000000000 


»3 


2) 3? >>» >» 


(2 4) 


| QOOCOOOCODOODCOOOE 


Aras 


k. uprzywilejowany galicyjski 


| AKCYJNY BANK HIPOTECZNY we Lwowie 


60 LISTY HIPOTECZNE 


które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów, 
Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2go lipca 1868 
D. P. XXXVIII nr. 93. być użyte na lokowanie kapitałów fundu- 
szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nad- 
zorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów pupilarnych, fidei- 
komisowych i depozytowych , tudzież w skutek najwyższego postano- 
wienia z dnia 17go grudnia 1870 na zabezpieczenie kaucyi małżeń- 
skich wojskowych, & po kursie giełdowym: na kaucye służbow:: iwadya. 
Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie 
przenosić sumy równoczesnych wierzytelności (hipotecznych i nie może być wyższą 
nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego. 
Kupony płatne dnia lgo marca ilgo września każdego roku, 
jakoteż listy lipoteczne wylosowane dnia 28go lutego każdego ro- 
ku, z których jedne i drugie nieulegają żadnemu opodatkowaniu 
wypłacają bez wsze:kiego strącenia: i 
we LWOWIE, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w KRAKOWIE, CZER- 
NIOWCACH i TARNOPOLU; 
w WIEDNIU, kantor wymiany bankowy niższo-austr. Towarzystwa eskout. i Union-Bank; 
w PRADZE (Czeski Union-Bank i Ziwnosteńska Banka pro Czechy a Moravu. 
w LINCU Bank dla Górnej Austryi i Salzburga. 
w BERNIE e. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; i Bank Berneński. 
w BERLINIE pp. Meyer et Comp. J 
w WARSZAWIE p. Leon Epstein. (8420 9—7) 
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Konkurs. 


| 

| ' L. 40. Z dniem l. Kwietnia 1875 | pndnienie. 
lr, opróżnioną zostanie przy Wydziale | 

| Rady powiatowej Tarnobrzeskiej posa- | 

"da sekratarza z roczną pensyą 1000 zł. | 
Ubiegający się o tę posadę mają 
wnieść swe podania najpóźniej do koń- | ROEE 
ca lutego b. r. do wyiziału Rady po-| wiatowej. 


pierwszeństwo. 


wr L4w 2 kila 


dokładną znajomość ustaw administra- 
i cyjnych równie jak dotychczasowe za- 


| Kandydaci, którzy się wykażą, że 
ukończyli studya prawne będą mieli 


Uchwalono w Wydziale Rady po- 


| wiatowej w Tarnobrzegu i wykazać! Tarnobrzeg dnia 17. Stycznia 1875, 


